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I f e r s s  m  H a n t o n

ce n tra ln e g o

W  tym  s a m y m  czasie, g d y  w  E u ­
ro p ie  z p o w o d u  z a o g n ia ją c e j  sie s n r a  
w y  s u d e .m e j  w a ż ą  się , . .

.p o ko ju ,  ca łk o w ic ie  a b s o r b u j ą  u w a g ę  
m o c a r s tw  e u ro p e jsk ic h  ni D a le k im  
W s c h o d z ie  T o k io  w y tęż y ło  w szy s tk ie  
sił} w  ce lu  z a k o ń c z e n ia  c o ra z  b a rd z ie j  
u c ią z u w c j  k a m p a n i i  ch iń sk ie j .  R ozpo

torrU ^ rZG g e n e ra ln e  n a -
h  i k -6 n- L? 'Vlzorv c z n ą  s to l icę  R e p u -  
W iki c h iń s k ie j  H a n k o u ,  w g  apew

>ęn m i m o d a j n ^ h  c z y n n ik ó w  tok i j -
ic m a  w ła ś n ie  s t a n o w ić  „ o s ta tn i  i

:( ^ d a ją c y  b ó j “ J a p o n i i  o p a n o w a n ie  
n a  k o n ty n e n c ie  a z ja ty c k im .  Zdoliycie

's ie fn H ftnkou ,  z d a n ie m  J a p o ń c z y ­
ków , u n ie m o ż l iw i  C zang  Kai Szelcowi 
s ta w ia n ie  da lszego  o p o ru

i ,U p ad ek  zaś  H a n k o u ,  j a k  o ś w ia d ­
czył j a p o ń s k i  m in i s te r  w o jn y  gen. I ta -  
g ak i  p rz e d s ta w ic ie lo m  p r a s y ,  je s t  ju ż  
ty lk o  k w e s t ią  k r ó tk ie g o  c z a s u " .  Co- 
p r a w d a ,  m a rs z a ł e k  C zang  Kai Szek, 
z d a n ie m  gen. I ta g a k i ,  m o ż e  p rz e n ie ść  
sw ą  g łó w n ą  k w a te r ę  do  p r o w in c j i  
K w a n g s i  lu b  K w a n tu n g u ,  a le  a r m i a  ja  
p o ń s k a  jest ju ż  i na  tę  e w e n tu a ln o ś ć  
P rz y g o to w v n a .  T e n  m a n e w r  C zan g  
Km Szelca m a  ju ż  nie p rz e d s ta w ia m  
ż a d n e j  p rz e s z k o d y  d la  rea l iz a c j i  j a p o ń  
■kiej p o l i ty k i ,  k t ó r e j  n a jb l iż s z y m  ce- ł 

lem, j a k  m ó w i gen. I t a g a k i  , .jest s tw o  
rże n ie  śc is łe j w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r ­
cze j  m ię d z y  J a p o n ią ,  C h in a m i  i M a n d  
ż u r ią  . O b e c n a  zaś „ e k s p e d y c ja  w o j­
sk o w a  je s t  w łaśn ie  e ta p e m  w  p ro c e s ie  
b u d o w a n ia  b lo k u  £?o>>podarczcgo J a ­
p o n ia  —  C h in y  —  M a n d ż u r ia " .

Je d n o cz eśn ie  z p o w y ż s z y m  ośw ia d  
czoniem , gen I ta g a k i  w y p o w ie d z ia ł  
sie na  t e m a t  p o l i ty c z n e j  o rg a n iz a c j i  
C h in  w  n a jb l iż sz e i  p rzysz ło śc i .  Jego  
zd a n ie m ,  w  p rzysz ło śc i  zo s tan ie  n a w ią  
za n a  łą c z n o ść  m ię d z y  u tw o r z o n y m i  
p rze z  J a p o ń c z y k ó w  r z ą d a m i  c h iń s k i ­
m i n an tc in s k o -p e k iń sk im  i k a łg a ń s
k im  o ra z  u d z ie lo n e  ze s t r o n y  T o k io  
p o p a rc ie  d la  s tw o rz e n ia  
r z ą d u  ch ińsk iego .

Z tyc li  w sży s tk ic ł i  k o m b in a c j i ,  do  
ty c zą cy c h  r e o rg a n iz a c j i  C h in  p o  zdo ­
by c iu  H a n k o u ,  m a rsz .  C z an g  Kai Szek. 
rzecz  p r o s t a  zo s ta ł  w y e l im in o w a n y .  
Czang  K ai Szek, z d a n ie m  I t a g a k i  m u  
si b y ć  o b a lo n y .  ,G d y b y  n a w e t  C zan g  
Kai Szek sie p o d d a ł  —  m ó w i  ja p o ń sk i  
m in is te r  w o jn y  —  J a p o n ia  m u s i a ła b y  
rządow a w H a n k o u  postaw ne szereg 
w a r u n k ó w .  Z r e p r e z e n t o w a n y m  p rze z  
Czang  Kai S zeka  r e ż im e m  nie  m o/.e 
m y  p e r t r a k t o w a ć .  Jeżeli j e d n a k  ten  
u s t ró j  zechce  p o d d a ć  się J a p o n i i  bez 
C zang  Kai Szeka ,  wreź w ie m y  go lo  
w s p ó łp r a c y  z n o w y m  a n t y k o m u n i s t y ­
c z n y m  i p r o  j a p o ń s k im  r z ą d e m " .

Prz}  to c z o n e  r e la c je  ja p o ń s k ie g o  mi- 
n i s t ra  w o jn y  n ie  S tan o w ią  rew elac j i .  
A na log iczne  p o g lą d y  w y p o w ia d a ło  już  
w i e l u  j a p o ń s k ic h  g e n e ra łó w  o raz  m ę ­
żów  s ta n u  i p rz e d  gen. I tagak i .  W y n u  
rż e n ia  j e d n a k  gen. I ta g a k i  n a b ie ra  ją 
z n a c z e n ia  n a  t le  o fe n sy w y  ja p o ń sk ie j  
n a  H a n k o u ,  k tó r a  o s ta tn io  p r z y b r a ła  
w p ro s t  g ig a n ty c z n e  r o z m ia ry .

G d y b y  w sz y s tk o  posz ło  w e d łu g  o- 
b l ic z e ń  j a p o ń s k ie g o  m in i s t r a  —  nie 
jest r z e c z ą  w y k lu c z o n ą ,  że s p ra w a  
p o d b o ju  C h in  b y ła b y  „ k w e s t ią  k r ó t ­
k ie g o  c z a s u " .  Ale w ła ś n ie  z o b l ic ze n ia  
m i j a p o ń s k ic h  g e n e ra łó w  o s ta tn io  coś 
je s t  n ie  w  p o rz ą d k u .  K a m p a n ia  c h iń ­
ska ,  j a k  tw ie rd z i ły  ja p o ń s k ie  sfe ry 
w o jsk o w e ,  m ia ła  t r w a ć  n a jw y ż e j  do  
s ty c zn ia  1938 r. Od tego  czasu  m in ę ło  
przesz ło  p ó ł  ro k u .  A w a lk i  o H a n k o u ,  
ja k  w iad o m o ,  t r w a j ą  ju ż  trzeci  m ie ­
siąc. Nie je s t  w y k lu c z o n e ,  że J a p o ń  
czycy wT w y n ik u  obecne j  ofensywTy 
z d o b ę d ą  lo  m ia s to .

N a leży  j e d n a k  p o d k reś l ić ,  że to  nie 
pó jdz ie  t a k  łatwm, j a k  z a p o w ia d a  gen. 
^ a gaki.  D o k o ń c a  c z e rw ca  rb .  o b ro n a  
^;>nkoii b y ła  p r o w a d z o n a  p o d  k ie rów  

n wI\vem n ie m ie ck ie j  m is j i  w o jskow ej .  
K iedy zaś ta m is ja  zos ta ła  o d w o ła n a ,  
miejsce je j n a t y c h m i a s t  za ję ła  sow iec 

ka. K o re sp o n d e n t  p a r y s k ic h  „Poslod-  
)'ijaNTcnvosli“ z. C hin  donosi ,  że w  
H a n k o u  z n a jd u je  się w p ro s t  n ie liyw a 
fa ilość ró żn e g o  r o d z a ju  sp e c ja l is tó w  i

w o js k o w y c h  sow ieck ich ,  n a d e s ła n y c h  
z M oskw y ,  k tó r z y  p r z e p r o w a d z a ją  
p ra c e  z w ią z a n e  z o b r o n ą  tego m ias ta -  
P oza  ty m  wred łu g  d on ies ień  tegoż ko  
re s p o n d e n ta ,  do  H a n k o u  n a p ł y w a ją  
w ciąż  n o w e  t r a n s p o r t y  ró ż n e g o  sp rzę  
tu  w o je n n e g o  z S ow ietów .

T r u d n o  p o w ie d z ie ć ,  j a k a  je s t  w a r ­
tość  p o m o c y  s o w ie c k ie j .  T r z e b a  j e d ­
n a k  s tw ie rd z ić ,  że M o s k w a  p r z e p o ­
w iada  b a r d z o  o s t r e  i z a c ię te  w a lk i  
o H a n k o u .  „ I z w ie s t i j a "  z 28 s ie rp n ia  
p isz ą :

,,WojsKom japońskim w  przeciągu 
trzech m iesięcy m e uaaro się osiągnąć pa 
ważniejszych sukcesów w walce o Hankou 
do którego zdobycia japońska soldateska 
przywiązuje /ak dużo różowych nadziei. 
Dla zdobycia g o r jeśli ta w ognle uda 
się, Japończycy będą musieli poświęcić 
bardzo dużo czasu, materialno-kechnicz 
nych śroaków oraz krwi japońskich żo ł­
nierzy I oficerów".

Ale jeże li  n a w e t  o b e c n a  g e n e r a ln a  
o f e n s y w a  J a p o ń c z y k ó w  n a  H an k o u ,  
tmesHssBSffiw*' stss

w b re w  p r z e p o w i e d n io m  u rz ę d ó w k i  
m o sk ie w sk ie j ,  z o s ta n ie  bez w iększego  
t r u d u  z a k o ń c z o n a  p o m y ś ln ie  —  to 
zdobyc ie  p r o w iz o r y c z n e j  s to l icy  
C hin  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  b ęd z ie  
o z n a c z a ło  k o ń c a  w o jn y  c h iń sk o - ja -  
p o ń sk ie j .  T o k io  łu d z i  się, gdy  chce  
z o r g a n iz o w a ć  C h in y  wred ług  sw y c h  
k o n c e p c y j  wdirew' C zang-K ai-Szeko- 
wi lu b  z jego  p o m in ię c ie m .  Czang- 
K ai-Szek  j e s t  d z i s ia i  w ięcej  an iże l i  
a n t y j a p o ń s k o  n a s t a w io n y m  w o j s k o ­
w y m . O n je s t  s y m b o le m  ca łego  w a l ­
czącego  o s w ą  w o ln o ś ć  n a r o d u  c h i ń ­
sk iego . I  b u d o w a ć  n o w e  Chiny  w b re w  
n ie m u  —  z n a c z y  b u d o w a ć  je  wdirew 
narodow o  c h iń s k ie m u .

P o z n te m  n a le ż y  p a m ię ta ć ,  że za 
C z a n g -K a i-S z e k ie m  stoi S ta lin  I  k to  
w ie, czy, gdy  J a p o ń c z y c y  z n a jd ą  się 
u b r a m  H a n k o u ,  n ie  w y b u c h n ie  n o ­
w y k o n f l i k t  n a  g r a n ic y  sowie.cko- 
j a p o ń s k ie j ,  k t ó r y  o d w ro c i  u w a g ę  T o ­
k io  w  i n n ą  s t r o n ę

Z et.

Nowe inwestycje przemysłowe w Kieleckim
KIEl.CE, (Pat). W  kieleckim  rozpoczę­

to  o b ecn ie  budow ę w ielkiej fabryki sa­
m ochodów osobow ych i motocykli, która 
w przyszłości zatrudni około  200C robo t 
niłtów. Związek spółdzie ln i spożywców 
„Spotem " po  w ybudow aniu fabryki bu­
lionów i przypraw  do zup rozpoczął ot-ec 
rie budow ę fabryki drożdży. Zakłady 
ostrow ieck ie  przystąpiły do  buaow y no 
w oczesnej fabryki kół samochodowych 
wszystkich typów.

Powstaje rów nież fabryka narzędzi den 
/ysfycznych oraz nowoczesna fabryka ka- 
fli, urządzona w edług  najnowszych wy-

i  zaopatrzona wrnagań technicznych 
obrab iark i.

Na ukończeniu j’est budow a fabryki 
sprzętu telekomunikacyjnego Ericson, a 
p o n ad to  rozpoczęto  budowy dw óch in 
nych faoryk. R ozpoczęto duże inw estycje 
w przemyśle farbiarskim. oraz przystąnjo  
no do  oudow v nowej faoryki farb  chemi 
cznych.

Pod Sandomje.-zem znajduje się cb ec  
nie w końcowym stan ie budow y fabryka 
w yrobów  ce ramicznych, a p o n ad to  w 
tych dniach została uruchomiona fabryka 
przetworów owocowych.

Wypadek z pociągiem cospiesznym
2 osoby z obsługi peelągu zaUte

WARSZAWA, (Pat). W dn. 30 sierp, 
nia rb. o godz. 4.25 na stacj Komary po 
łożonej na linii Kowel —  Lublin wykolei 
ły się w pociągu pośpiesznym nr. 903 — 
paiowóz, dwa wagony bagażowe i wa­
gon pocztow y.

Zabici —  pomocnik maszynisty Jan 
Drabik i palacz Stanisław Gorajewski. 
Lekkie kontuzje edniosło11 podróżnycn. 
Ruch pociągów odbywa się z przesiada­
niem.

H w i  p r e p e s ^ g f e  F r a n t
będą daleko idącym ustępstwem dla Niemców

L O M J y N . (P a t.)  W  tu te js z y c h  k o ła c h  rz ą d o w y c h  o tr z y m a n o  d z iś  
■-liższe in f o rm a c je  o n o w y c li p ro p o z y c ja c h ,  ja k ie  w y s u n ą ć  m a  rz ą d  p r a ­
sk i wiNice p rz e w ó d e ó w  su d e c k ic h . P ro p o z y c je  te  ,o p ie ra ją c e  s ię  n a  za- 
r a d a c li  K ontr u , n ta ln y c h  u w a ż a n e  s ą  z a  p o w a ż n e  u s tę p s tw o  d la  N ie m c ó w  
s u d e c k ic h . S tw a r z a ją  o n e , w e d łu g  k ó ł ' l ! -i"o t5a jnych , p o d s ta w ę  d o  m o ż ­
liw e g o  ro z w ią z a n ia .

Jak daleko gotowa jest posunąć sią 4nqlia?
L O N D Y N . (P a t.)  D o n o sz ą  z  k ó ł 

d o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h , że  w c z o ra j 
sze  p o s ie d z e n ie  m in is tró w  p o  w y s łu ­
c h a n iu  s p r a w o z d a n ia  lo rd a  H a li fa x a  
n a  te m a t  s y tu a c j i  w  C z e c h o s ło w a c ji, 
u s ta l i ło  o g ó ln e  w y ty c z n e  p o s tę p o w a ­
n ia  r z ą d u  b ry ty js k ie g o  w  o b e c n y m  
k ry z y s ie ,  p o z o s ta w ia ją c  p re m ie ro w i 
C h a m b e r la in o w i i lo rd o w i H a lifa x o w i 
w o ln ą  r ę k ę  co  do  w y b o ru  m e to d , k tó  
ły c h  u ż y c ie  m o ż e  b y ć  k o n ie c z n y m  w 
d a lsz y m  ro z w o ju  w y p a d k ó w . U zn a n o  
k o n ie c z n o ść  d o k ła d n e g o  p o w ia d o m ić  
n ia  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  o s ta n o w is k u  
W . B ry ta n i i  o rn x  p o in fo rm o w a n ie  go 
ja k  d a le k o  W . B ry ta n ia  g o to w a  się  
je s t  p o s u n ą ć .

L O N D Y N  C Z E K a NA O D P O W IE D Z  
H E N L E IN A .

W o h e c  je d n a k  p e w n e g o  o d p rę ż e ­
n ia , ja k ie  z a z n a c z y ło  s ię  w  c iąg u  
o s ta tn ic h  24  g o d z m  o ra z  ze  w zg lę d u  
n a  to , że  rz ą d  p r a s k i  w y s tę p u je  o- 
b e c n ie  z n o w y m i p ro p o z y c ja m i w o ­
b ec  N iem có w  s u d e c k ic h , p ro p o z y c ja ­
m i. k tó r e  w  tu te js z y c h  k o ła c h  m ia r o ­
d a jn y c h  o c e n ia n e  są , ja k o  s tw a r z a ją ­
ce p o d s ta w ę  do  d a lsz y e h  ro k o w a ń , 
p o s ta n o w io n o  w s trz y m a ć  się  n a  ra z ie  
Z ta k im  w y s tą p ie n ie m  w o b ec  N iem iec  
i p o c z e k a ć  n a  o d p o w ie d ź , j a k ą  u d z ie ­
li n a  p ro p o z y c je  r z ą d u  czesk ieg o  lf e n  
le in . J e ś li  p rz e w ó d c a  N iem có w  su d e e  
k ic h  u s to s u n k u je  się  d o  n ic li p o z j  ty  w 
n ie  i p rz y jm ie  je  ja k o  p o d s ta w ę  do 
d a lsz t c b  ro k o w a ń , n ie  z a jd z ie  k  nie- 
cz n o ść  w y s tą p ie n ia  a m b a s a d o ra  b r y ­
ty js k ie g o  w  B e rlin ie . G d yby  je d n a k  
N iem cy  su d e c c y  p ro p o z y c je  te  o d te u  
c iii. a m b a s a d o r  b r y ty js k i  p o w ia d o ­
m ić  m a  r z ą d  n ie m ie c k i w  sp o só b  
p rz y ja z n y  o s ta n o w is k u  W . i  ry ta m i. 
O b ecn o ść  a m b a s a d o ra  H e n d e rs o n a  n a  
w c z o ra jsz e j n a ra d z ie  p o zw o liła  n?n 
z a p o z n a ć  s ię  ze  s ta n o w is k ie m  m in is t­
rów' b ry ty js k ic h .

S p o d z ie w a n e  je s t ,  że odpow  iedź 
i le n le in a  n a s tą p i  w  c ią g u  n a jb i ż- 
sz y ch  d w ó c h  d n i i  s y tu a c ja  s ię  w y ­
k la ru je .  N ie  p o w z ię to  ż a d n y c h  decy - 
zy j co  do  fo rm y  i te rm in u  e w e n tu a l-

eg o  w y s tą p ie n ia  a m b a s a d o ra  H e n ­
d e rs o n a , p o z o s ta w ia ją c  to  u z n a n iu  
p re m ie ra  i m in i s t r a  s p r .  z a g r . A m b a ­
s a d o r  H e n d e rs o n  o d le c i p r a w d o p o ­
d o b n ie  do  B e r l in a  w  d n iu  d z is ie j­
szy m .

O D  C Z E G O  Z A LEŻY  O D P R Ę Ż E N IE ?

L O N D Y N . (P a t.)  A g e n c ja  R e u te ra  
k o m u n ik u je :

I iz ą d  b r y ty js k  D o d c jm ie  wrsz e lk ie  
w y siłk i, b y  u ła tw ić  ro z w ią z a n ie  z a ­
g a d n ie n ia  czesk ieg o . W  s a m e j C ze­
c h o s ło w a c ji  lo rd  R u n c iin a n  czyn i 
w sz y s tk o , co je s t w  je g „  inoCy ja k o  
m e d ia to r ,  b y  w p ły n ą ć  n a  o b ie  s t ro n y  
w ty m  s a m y m  k ie r u n k u .  p 0 IHOy,ie 
s i r  J o h n a  S im o n a  i w e z o ra js z . k o m u ­
n ik a c ie  rz ą d  b ry ty js k i  n ie z a m ie rz a  
w y s tę p o w a ć  z d a lsz y m i o św ia d c z e n ia  
m i, d o p ó k i is tn ie ją  w id o k i o s ią g n ię -  
ca ro z w ią z a n ia . R z ąd  b r y ty js k i  w d a l 
s z y m  c ią g u  m a  n a d z ie ję , że  te g o  r o ­
d z a ju  w id o k i is tn ie ją ,  a le  z a le ż n e  są

1) o d  z a k r e s u  i p o c z u c ia  r z e c z y ­
w is to śc i u s tę p s tw , ja k ie  r z ą d  czesk i 
c z y n i i g o tó w  je s t u c z y n ić /  2) o d  z a ­
k re s u  i c h a r a k te r u  w p ły w u  w y w ie ­
ra n e g o  n a  N iem có w  s u d e c k ic h  ołl ze- 
w n ą t» z  o r r ,  o d  d u c h a ,  w  ja k im  N iem  
ey  su d e c c y  p r z y jm ą  p ro p o z y c je  r z ą ­
d u  cz esk ieg o . W  L o n d y n ie  b y n a j ­
m n ie j  n ie  i y  a  j ą  z a m ia ru  p o m n ie js z a ć  
lu b  w y o lb rz y m ia ć  p o w a g i d e e r z i i .  
ja k a  m o że  b y ć  p o w z ię ta  w  n a jb l iż ’ 
sz e j p rz y sz ło śc i p rz e z  o b ie  s t r o n y  o- 
ra z  p rz y ja c ió ł  od  z e w n ą trz .  R ó w n o ­
cześn ie  je d n a k  u w a ż a n o b y  z a  rzecz 
k a r y g o d n ą  i n ie ro z t r o p n ą  w  ja k iś
sp o só b  p rz y c z y n ia ć  s ię  d o  w z m o ż e n ia  
n a p rę ż e n ia .

W  L o n d y n ie  n o tu ią  z z a d o w o le ­
n iem . że o d ez w a  u p o w a ż n ia ją c a  N iem  
eówr s u d e c k ic h  do s to s o w a n ia  s a m o ­
o b ro n y  n ie  w y w o ła ła  p o w a ż n ie jsz e g o  
ro z lu ź n ie n ia  d y se y p lin y . J e ś l i  c h o d z i 
o s p ra w ę  r z e ś k ą ,  o c z e k u ją  z u fn o śc ią , 
że rz ą d  p r a s k i  u c z n i w sz y s tk o , co 
je s t  w  je g o  m ocy,, b y  u n ik n ą ć  in c y ­
d e n tó w  i  p o t r a k tu je  w  sp o só b  b e z ­
s tr o n n y  in e y d e n ty ,  ja k ie  b y  s ię  m o g ­
ły  w y d a rz y ć .

N iem ce  w  saać& ik eEt 
u p rezyde n ta  C en e s.ia

PRAGA, (Pat). Wczoraj przeapołud- j jemnicą. W kołach pointormowanych dc  
niem został przyięry przez prezydenta Be ł rozmowy tej przywiązuje duże znaczenie,
nesza poseł SDP i członek delegacji do 
rokowań z rządem Kundt i szef biura pra 
sow ego Sdisoęekowskyj. Rozmowa miata 
trwać około 2 godzin. W sprawie tej nie 
został wydany żaden komunikat jak rów 
nież przebieg rozmów okryty jest ta-

gd y i temateir jej była sprawa znalezie­
nia wspólnej platformy cetem prowadzę 
nia dalszych rokowań.

Pogłoska o rozmowie prez. Benesza z 
Henleincm, która miała odbyć się  wczo 
raj —  nie potwierdziła się.

Francji ogranicza się
po popierania wysiłków brytyjskich

PARYŻ, (Pat). Opinia francuska i han 
cuskie koła polityczne są zadowolone z 
wysiłków rzędu brytyjskiego na rzecz po  
Kojowego rozwiązania sprawy sudeckiej. 
Francuskie koła rządowe, oraz większośó 
prasy francuskiej, poza komunistyczną 

Humanite" nastrojoną w dalszym ciągu 
na ten alarmów wojennych, oraz dzienni 
kami znanymi ze sw ego sow ietofibkiego  
stanowiska, wykazują w d.iiszym ciągu  
zdecydowaną w olę pokojow ego rozwią­
zania spravry sudeckiej. Naczelny redak 
io i „Figaro" Romler wyraźnie zaznarza, 
iż Francja i Anglia zdają sobie sprawę z 
konieczności zasadniczych zmian na od ­
cinku czechosłowackm. Chodzi im tylko 
o to, by zmiany te dokonały się drogą  
pokojową. Anglia i Francja —  oświadcza 
publicysta zgodne są co do teg o  iż p ew ­
ne zmiany muszą się dokonać w Europie, 
tylko nie powinny być dokonane na dro­
dze ślepego rozpętania n ieprzew idzia­
nych wydarzeń i brutalnego starcia prze 
ciwsfawnvch sobie sił.

Premier Daladier I min. Bonnet. repre 
zenłujący pozytywny kierunek w polity­
ce francuskiej całkowicie popieri !a wy­
siłki rządu bryfyfskiego na rzecz pokojo­
w ego załatwienia zeqadnień narodowoś 
eiowych w Czechosłowacji, wymagają­

cych ustępstw ze y/szysfkieh stron, a prze 
de wszys/kim ze strony Pragi, z czego  
zdają sebie sprawę we francuskich kołach 
rządowych. Tym tłomaczy się taktyka 
rządu Daladiera —  unikania wszelkich 
alarmujących i manifestacyjnych posunięć, 
kfórehy m ogły tylko umocnić zakulisową 
akcję czynników, prących do wywołania 
konfliktu europejskiego. Wyrazem tej 
uspałającej taktyk? jest ciiocjazby fakf, 
iz pierwsze posiedzenie rady gaoineto- 
wej, które odbyło się po rekonstrukcji 
rządu, poświęcone byfo tylko zagadnie­
niom natury wewnętrzno-połitycznej z 
wykluczeniem spraw międzynarodowych, 
co w opinii publitznej pozostaw iło wra­
żenie, iż rząd nie alarmuje się sytuacją 
międzynarodową.

i 1 (
Również w  komunikacie ogłoszonym  

we wtorek po południu, pe posiedzeniu  
rady ministrów, jakie miało miejsce w 
godzinach rannych, zaznaczono, iż expo  
se ministra Bcnneta na temat polityki 
francuskiej poświęcone było omówieniu  
wszystkich zagadnień, jak to sprawy kon 
fliktu na Dalekim W schodzie, sprawy Hi­
szpanii. stosunkom francusko-włoskim i 
dopiero m  końcu zagadnieniu czeskie, 
mu.

Twa n le ó tk ie  demarclies w Pradze
PR A G A . (P o t.)  P o se ł n ie m ie c k i u- 

e z y n ił u  r z ą d u  p ra s k ie g o  2 d e m a r-  
eh es .

P ie rw s z a  d e m a rc lie  d o K e z y  p la ­
k a tu  ro z w ie sz o n e g o  n a  S ta ry m  R a tu ­
sz u  w  P ra d z e ,  k tó r e g o  tr e ś ć  o b ra ż a  
k a n c le rz a  H i t le r a  i K o n ra d a  H e n le i-  
n a . P .a k a t  te n  b y ł  z r e s z tą  ju ż  p o w o ­
d em  in c y d e n tu ,  g d y ż  t łu m  p o b ił N iem  
ea  su d e c k ie g o  W o rs c h a ,  k tó ry  p la k a t  
te n  e ry w a ł .  '  v_

D ru g i p r o te s t  d o ty c z y  a r ty k u łu  w  
„ M o ra w s k o -S le s k im  D e n ik u “ , k tó r e ­
go  t r e ś ć  je s t  o b ra ź liw a  z a ró w n o  d la  
b y k  j  a r m i i  n ie m ie c k ie j  j a k  i d la  ż o ł­
n ie rz y  w ę g ie rs k ic h . 1

o b u  ty e li w y p a d k a c h  p o se ł n ie ­
m ie c k i z ło ż y ł o s try  p ro te s t ,  ż ą d a ją c  
u k a r a n ia  w in n y c h  o ra z  w y d a n ia  z a ­
r z ą d z e ń  ce le m  u n ik n ię c ia  p o w ta r z a ­
n ia  się  n a  p rz y sz ło ść  p o d o b n j  cii w y- 
n a d k ó w .
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fD m n E C je  profesorów  
w U SB

P a n  P re z y d e n t  R zeczypospo l i te j '  
m ia n o w a ł  d r  S ta n i s ł a w a  H ille ra ,  p ro f .  
n a d z w y c z a jn e g o  USB —  p r o f e s o r e m  
z w y c z a jn y m  h is to lo g i i  i  e m b r io lo g i i  
n a  w ydz ia le  l e k a r s k im  U SB ; J a n u s z a  
Iw a sz k ie w ic z a , p ro f ,  n a d z w y c z a jn e ­
go U SB —  p r o f e s o r e m  z w y c z a jn y m  
h is to r i i  n o w o ż y tn e j  n a  w y d z ia le  h u ­
m a n i s ty c z n y m  U SB ; d r  F r w i n a  K os- 
c h m ie d e ra ,  p ro f .  n a d z w y c z a jn e g o  
USB —  p r o f e s o r e m  z w y c z a jn y m  f i lo ­
logii s ło w ia ń h k ie j  n a  w y d z ia le  h u m a .  
n i s ty c z n y m  USB; L u d o m i r a  Ś le n d z iń  
sk ie g o , p ro f .  n a d z w y c z a jn e g o  USB 
— p r o f e s o r e m  z w y c z a jn y m  m a l a r s t ­
wa d e k o r a c y jn e g o  n a  w y d z ia le  sz tu k  
p i ę k n y c h  USB; d r  S ta n i s ł a w a  F r a n ­
c iszk a  Z a jącz K o w sk icg o , p r o f*  n a d ­
z w y c z a jn e g o  USB —  p r o f e s o r e m  zw y  
c z a jn y m  h is to r i i  ś r e d n io w ie c z n e j  i na  
tik p o m o c n ic z y c h  h is to r i i  n a  w y d z ia ­
le h u m a n i s ty c z n y m  USB.

S‘ P. p ro f. S t. S t e b *r
W A R S Z A W A . (Pat.)  D n ia  29 s i e r p ­

nia z m a r ł  w W a r s z a w i e  p r o f e s o r  U n i­
w e r s y te tu  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  S ta n i ­
s ła w  S zober ,  c z ło n e k  P o ls k ie j  A k ad e -  
m .i  U m ie ję tn o śc i ,  T -w a  N a u k o w e g o  
W a r s z a w s k ie g o  i l i c z n y c h  in n y c h  to ­
w a r z y s tw  n a u k o w y c h  k r a j o w y c h  i z a ­
g ra n ic z n y c h ,  u t o r  w ie lu  p r a c  n a u k o ­
w y ch  i d y d a k ty c z n y c h ,  p re z e s  T o w a ­
rz y s tw a  K rz e w ie n ia  P o p r a w n o ś c i  i 
K u l tu ry  J ę z y k a ,  r e d a k t o r  p r a c  filo!o- 
g c z n y c h ,  w sp ó łz a ło ż y c ie l  I n s ty tu tu  
P o p ie r a n i a  P o ls k ie j  T w ó rc z o śc i  L i te  
l a c k ie j ,  b y ły  ż o łn ie r z - o c h o tm k  201 
p u łk u  a r ty l e r i i  p o to w e j .

N a u k a  p o l s k a  i U n iw e r s y te t  J ó z e ­
fa P i ł s u d s k ie g o  s t r a c i ły  w> z m a r ły m  
z n a k o m i te g o  u c z o n e g o  o ro z le g ły c h  
h o r y z o n ta c h  i w ie lo s t r o n n y c h  z a in t e ­
r e s o w a n ia c h ,  n ig d y  n ie u s ta ją c e g o  w 
p ra c y ,  c a łe -z a ś  s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  
cz ło w ie k a  o w y ją t k o w e j  s z la c h e tn o ś  
ci ucz u ć ,  n ie z w y k łe j  w y r o z u m ia łe j  
d o b ro c i ,  c a ły m  s e rc e m  
s p r a w o m  k u l t u r y  p o lsk ie j .

Nar? dy gabinetów Anglii i Francji
^'inisftrp-wiie an g ie ils^ y  w  p© g©ftow iir n a  w e z w a n ia

o d d a n e g o

L O N D Y N . (Pat.)  W c z o r a j s z e  p o ­
s ie d z e n ie  m in i s t r ó w  ro z p o c z ę ło  się  o 
godz.  11 i t r w a ło  d o  godz. 13.40. S p o ­
ś ró d  22 c z ło n k ó w  g a b in e tu  w  n a r a ­
d a c h  u c z e s tn ic z y ło  18. C hoć  f o r m a l ­
n ie  z e b r a n ie  n ie  m ia ło  c h a r a k t e r u  po  
s ie d z e n ia  g a b in e tu ,  j e d n a k  t a k  i iczny  
w  n im  u d z ia ł  m in i s t r ó w  n a d a je  w czo  
r a j s z y m  p o s ta n o w ie n io m  f a k ty c z n ą  
w a g ę  u c h w a ł  g a b in e to w y c h .

U w ag ę  k ó ł  p o l i t y c z n y c h  z w ró c i ł  
f a k t ,  że n a  n a r a d a c h  o b e c n y  b y ł t a k ­
że a m b a s a d o r  b ry ty js k i  w  B e rlin ie  
s i r  N o c ille  C h a m b e rla in . P o  p o s ie ­
d z e n iu  w y d a n o  k o m u n i k a t ,  s tw ie rd z a  
ją cy ,  że m in i s t e r  sp r .  zag r .  z łoży ł s p r a  
w o z d a n ie  z s y tu a c j i  m i ę d z y n a r o d o ­
w ej  i że m in is tro w ie  w y ra z i li  sw ą  ca ł 
k o w itą  zg o d ę  z d o ty c h c z a s o w ą  a k c ją  
i z p o l i ty k ą  n a  p rz y sz ło ść .

D a lsze g o  p o s ie d z e n ia  n ie  w y z n a ­
cz o n o  i m in is tro w ie  r o z je ż d ż a ją  się  
z L o n d y n u , b ę d ą  je d n a k  w  p o g o to ­
w iu  n a  e w e n tu a ln e  w e z w a n ie . P r e ­
m ie r  C h a m b e r l a in  w y je ż d ż a  dziś  w ie 
c z o r e m  do  z a m k u  B a lm o r a l  w  S z k o ­
cji ,  w- k t ó r y m  sp ę d z a  w a k a c je  k r o i  
J e r z y  i k t ó r e m u  złoży s p r a w o z d a n ie  
z oD rad  m in i s t r ó w .

PARYŻ (Pat.) O d b y ło  s ię  p o d  
p r z e w o d n i c tw e m  p r e z y d e n ta  r e p u b l i ­
k i  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t ró w ,  k tó r e  
t r w a ło  p rz e sz ło  3 g o d z in y  W e d łu g  
o g ło sz o n eg o  u rz ę d o w o  k o m u n ik a tu ,  
m in is te r  B o n n e t z ło ży ł d o k ła d n e  s p ra  
w o z d a n ie  ze  s p ra w , d o ty c z ą c y c h  p o ­
l i ty k i  z a g ra n ic z n e j,  w  k tó ry m  p o r u ­
sz y ł w y d a rz e n ia  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie , h is z p a ń s k ą  w o jn ę  d o m o w ą , w za  
je m n e  s to s u n k i  f ra n c u s k o -w ło s k ie  i 
p ro b le m  c z e c h o s ło w a c k i.

B a d a  M in is tró w  a p ro b o w a ła  w  
p e łn i  w y w o d y  m in . B o n n e ta  o ra z  
■w skazów ki, k tó r y c h  u d z ie li ł  o n  r e p r e  
z e n ta e jo n s  d y p lo m a ty c z n y m  f r a n c u s ­
k im  z a  g ra n ic ą .

P o  w y g ło s z e n iu  p rz e z  p re m .  D ala-

Dwu etnie Żeńskie Liceum Gosnsdarcze
Związku Pracy Obywatelskie} Kobiet w Wilnie
Przygotowuje absolwertkl do Drowadzenia 1' organizowania ąosDodaistw 

zDiorowych pizemyslowych 1 soolecznych (hotele, pensjonaty, bursy i t. p.) oraz 
rodzinnych

Liceum korzysta z  praw P aństw ow ych  Liceów Zaw odow ych.
Egzam iny w stęp n e odbędą s ię  dnia 1 w rześnia b, r.
Przy L iceu m czyn n a  Jes bursa żzńska (koszt całKowitego utrzymania 
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Z. P. O. K. w Wilnie ul. Bawliańska 2 -1 9 , tel. 55-'ff, w godz 10—12 do dnia 
31 sierpnia wiącznie, codziennie oprócz niedziel I św’ąt.

Punkty przejściowe graniczne
w .  F o l s l ^ l  € ś a  S L i i w w y

L  a n t e m  1 w r z e ś n i a  rb .  z a s t a n ą  
u r u c h o m i o n e  dla r u c h u  k o ło w e g o  i 
p ie sze g o  d w a  p u n k t y  p r z e jś c io w e  g r a  
n c z n e  z P o lsk i  n a  L itw ę .

P ie rw sz y  p u n k t  p r z e j ś c io w y  n a  
o d c in k u  K owno —  Jcw je —  Zawiasy
—  Land warów.

D r u g  p u n k t  p r z e j ś c io w y  n a  o d ­
c i n k u  Olita —  Orany —  E jszyszki.

D la  p ie rw s z e g o  p u n k t u  p r z e j ś c io ­
w eg o  p u n k t  k o n t r o l i  gi a n i c z n e j  m ie ś ­
c ić  s ię  n ę d z ie  w  Z a w ia sa c h , d la  d r u ­
g iego  zaś w  D m itró w c e  —  O ra n y .

W  p u n k t a c h  p r z e jś c io w y c h ,  z dn  
1 w rz e ś n ia  p o d e j m ą  n o r m a l n ą  s łużbę  
u r z ę d y  ce ln e  w zg lę d n .e  p o s t e r u n k i

ce lne .
P ie r w s z y  p u n k t  p rz e jś c io w y ,  to  je s t  

w  Z a w ia s a c h ,  c z y n n y  b ęd z ie  w  go d z i­
n a c h  od  7 d o  12 i od  godz.  14 do  18 
W  n ie d z ie le  i św ię ta  od  godziny  10 
d o  11

D ru g i  p u n k t  p rz e jś c io w y ,  t. j, w  
D m i t r ó w c e  —  O r a n y  c z y n n y  b ęd z ie  
od  godz. 8 do  12 i od  godz.  14 d o  17.

Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  że z d n ie m  
1 w rz e ś n i a  rb .  c z y n n e  b ę d ą  t r z y  p u n k  
ty  p r z e j ś c io w e  g r a n ic z n e  z P o lsk i  n a  
L i tw ę :  p ie rw s z y  L a n d w a r ó w — d la  r u  
c h u  k o le jo w e g o  o r a z  Z a w ia s y  i D m it-  
r ó w k u  —  O r a n y  d la  r u c h u  k o ło w e g o  
i p ieszego .

Etat dla urzędu prasy I propagandy
w Litwie

KOWNO, (Pat) Litewska ra d a  mirti- 
ttrów  uchwaliła e ta t  d la  now outw orzone

go  urzędu prasy i p racy  społecznej. Etat 
p rzew idu je  53 urzędników.

3-tygodniovuy bilans w?«k 
w Patestynre

KA1H (Pat.) Prasa egipska podaje na 
podstawie w iadom ości sw yen  koresponden­
tów w Palestynie, że w okresie trzech tygud 
ni od końca llpca do pierw szej połow y sierp  
nia, kiedy napięcie walk w zm ogło się  znacz­

nie, było rannych i  za Di ly eh.- po stronie  
arabskiej (pow stańców ) 678, po stronie an­
gielsk iej 109 ( wtym  oficerów  rannych 23, 
*abitvch 12).

Gri'bv powstańców arabskich

d ic r ia  ex p o se  n a  t e m a t  w y tw ó rc z o ś c i  
n a r o d o w e j  o ra z  p r o b le m ó w  s o c ja l ­
n y c h ,  s to j ą c y c h  w  śc is łe j  łą c z n o śc i  z 
o b r o n ą  n a r o d o w ą ,  p r z e d ło ż y ł  m in i s i e r  
p r a c y  P o m a r e t  p r e z y d e n to w i  r e p u b ­
lik i  p r o j e k t  u s t a w y  p o d p i s a n y  p rze z  
w s z y s tk ic h  m in i s t r ó w ,  w  s p r a w ie  n a d  
l ic z b o w y c h  g o d z in  w  r a m a c h  u s ta w y  
o 4 0 - g o d z in n y m  ty g o d n iu  p r a c y .  A r ­
ty k u ł  1. tego  p r o j e k t u  u s t a w y  p r z e w i  
d u je  d la  r z ą d u  p ra w o  w p ro w a d z e n ia

d o d a tk o w y c h  g o d z in  p ra c y  w e  w szy s 
tk ic h  z a k ła d a c h ,  w y k o n u ją c y c h  p r a ­
ce , z w ią z a n e  z  o b ro n ą  k r a ju .  Art.  2 
o d n o s i  s ię  do  z a k ła d ó w ,  p r a c u j ą c y c h  
n ie  w y łą c z n ie  d la  o b r o n y  k r a ju .  Go­
d z in y  nad l iczV ow e,  p r z e w id z ia n e  
p rz e z  te n  d r u g i  a r ty k u ł ,  n ie  m o g ą  
p r z e k r a c z a ć  s tu  ro cz n ie .  R e d a  M in is t 
ró w  z a tw ie rd z iła  w  c a ło śc i p rz e d ło ­
ż o n y  p rz e z  m in i s t r a  p r a c y  p r o je k t  
u s ta w y .  .

lagddnien e sudeckie zbliża się 
1o rozwiązania

BERLIN (Pat) Polityczne kota niemiec 
kie ośw ietlają w dalszym ciągu pow aż­
nie kryzys czechosłow acki. W idoczne 
jest zaciekaw ienie. z jakim wyczekuje się 
tu wyników podróży am basadora brytyj 
k iego  H endersona do  Londynu. Prawdo­
p o d o b n e  jesr,że po pow roc ie  z Londynu 
H nnderson przyjęty będzie pizez kancle­
rza.

Prasa niem iecka w  dalszym ciągu z 
wielk" uwagą śledzi wydarzenia w Cze 
chosłow acji. O bok depesz z Pragi i te re ­
nu Niem ców sudeckich,donoszących o 
gw ałtach i napadach czeskich, przynoszą 
dzienniki w torkow e w yczerpujące sp ra­
w ozdania z o t  rad gab inetu  brytyjskie­
go  i francuskiego. Informacje te  u ję te  są 
w  formę, k tó ra  wsikaizuje, że zarówno Lon 
dyn jak i be-rlim oceniają także pow ażnie 
obecną sytuację.

..Berljner T ageblat1' s tw ierdza, iż w 
chwili, w k tó re j Niemcy sudeccy oraz po 
li tyk a czeska posunęli się do  granic możli 
wych ustępstw .m inął już okres nawiąza-

nia koni ak tów , m iędzyobu obozam i znaj 
duje się w ogniu dyskusji lord Runoiman, 
którem u A nglia w okresie ,,o s ta tecznej 
wałki" udzieli ca łego  ywego poparcia. 
„Eerliner Tageblatf1 w yraża ubolew anie 
z pow odu nieprzychylnego di]a obrony 
niem ieckiej tonu  prasy bi ytyjskiej. N e  i 
znamy jeszcze la g o  o s ta tn ie g o  czeskiego 
siowa —  pisze dziennik —  wiemy jed­
nak, że  tak ie  o s ta tn ie  słowo, k tó re  o d ra  
zu było  w stan ie  przezwyciężyć przepaść 
m iedzy racją  stanu Czechosłowacji a 
usprawiedliw ionym i żądaniam i Niemców 
sudeckich, nie istn ieje  W  in te res ie  auro 
pejsk egotpokoju spraw a narodow ościowa 
winna być jak najszybciej w yprow adzona 
ze ś lep eg o  zaułka na d ro g ę  konsiruktyw  
nogo ro zw o jj.

W szero! ich kotach Berlina panuje na 
ogó ł p rzekonan ie , że  zagadn ien ie  cze­
chosłow ackie znajduje się ob ecn ie  w sta­
dium decydującym  i zbliża się d o  lozw ią 
zam-a.

JEROZOLIMA. (Pat.) Dotyi-hczus powstań  
cy arabscy zabierają z poła b iłw y sw ych  
rablfyeh i rannych. Ciała są grzebane z za­
chow aniem  ścisłej tajem nicy, przeważnie w  
górach lub wśród plantacyj. Lzasm i korzy­
stano ze św ieżych m ogił osób postronnych

na istniejących cm entarzach lub insccnizo  
w ano pogrzeby zatajając nazw isko zm arłego.
Związek kobiet arabskich oblicza, że w len  
sposób poebow ano już ok. 130o bojow eow  
i ostatnio zw iązek uchw alił prowadzić ścisłą buduje się  o b e c n ie  
ęw iacncję takich grobów. - -  ■- na Dźwiinie

r̂enika fefegntfoB
—  W e wtorek oef w czesnego ranka 

panowały w północnych i środkowych 
N iem .zeeh niezwykle silne burze p o łą ­
czone z piorunam i, gradem  i oberw a­
niem się chmur. W estfalia o-raz częścio 
wo Śląsk i okolice Hannoweru poniosły 
wielkie straty.

—  Przeszłe 200 osób, przeważnie ko­
b iet i dzieci u legło zatruciu d o  spożyciu 
ciaM sk nabytych u pew nego piekarza m» 
przedm ieściu Sofii. Stan 50 o-sob jest 
groźny. Dotychczas nic zdołano  ustalić 
rodzaju trucizny.

—  76003 obyw rieli sowieckich, *amJe  
szkolących w Mandtukuo. edm owńło po* 
Wro tu  do ZSRR ; wszczęło sta-rani-a o uzy 
skanie obyw atelstw a m andżurskiego. 
2000 na-turałizacji w Oharbinie już przy­
znano.

—  p oleg ł w walkach z oddziałami ko 
tnustistyczmrmi generał wojsk tymczaso­
w ego  i-ządu chińskieoo (o io japońskiego) 
li^-Fu-Ho, Rząd tym czasowy w uznaniu i 
go  zasług mianował g o  po śmierci gene- 
raiem  broni.

—  Z dniem 1 września P. L. L. „L ot" 
przystąpią d o  eksploatacji Mnii lotniczej 
Wafszawa —  Budapesit. Linia ta o tw arta  
została dnia 1 lipca be. d o  dnia 31 sie ,p  
nia oblatyw ana była wyłącznie przez wę 
gierskii-e tow arzystw o ,.M alert"- Przez 
młosląc wrzesień pozostaje ważny ro z ­
kład dotychczasowy, czyli start z W arsza 
wy o godz. 12.5U, a i Budapesztu 8,30

O d dnia 2 p aździern ika  przeb ieg  li­
nii u leonie zmiant-e mianowicie sarnołot 
na d io d z e  z W arszawy d o  Budapesztu, 
jak i z pow rotem  ładow ać bodzie  w Kra 
kow ie.

Zdemolowane jydowstyiro domn 
w R<Hsvn

GDAŃSK. (Pat.) Ub. nocy niew ykryci 
sprawcy po w yłam aniu bramy wdarli się  do 
żydow skiego dom u m odlitw y w Gdańsku, po­
łożonego w śródm ieściu, wyLiil wszystkie  
szyby, niszcząc calc urządzenie domu. Na­
pastnicy zniszczyli rów nież m ieszczący się 
lin pierw szym  piętrze syjonistyczny klub  
m łodzieży żydow skiej oraz bib lioteką klubu. 
Zniszczenie dom u m odlitwy, jak przypusz­
czają, nie jest bez związku z zajściem , o któ  
rym donosi prasa. M ianowicie H enryk T el­
lur, w yznania m ojżeszow ego, rodem  z W ied­
nia rzekom o zaczepił i pciiil na ulicy przed 
żydowskim  dom em  m odlitw y członka m ło­
dzieży hitlerow skiej. Tellera poiicia  aresz­
towała.

p r a s o w a

RYGA, (Pat). W  dniach 20— 23 wrześ­
nia o d będz ie  się w Rydze, do roczna kon 
feren tja  porozum ienia p rasow ego  polsko- 
łotew skiego

O b iad y  konferencji rozpoczną się 2P 
O słatnr dzioń  pi zeznaczony b ęd z ie  na 
zw iedzanie Łotwy. M ianow icie zorgam zo 
w arna zostan ie w ycieczka do  M ifawy Si- 
guldy o raz  Kegums g dzie  jak wiadom o, 

w ie lk a  elektrow nia

Karrlarz Hitler
inspekepnował fortyfiJarje 
r.a pograniczu francuskim
PAR 7Ż, (Pf*t). Kanclerz H i i i er p rze - 

p row adził wczoraj w otoczeniu  kilku ge 
n e ia ió w  inspekcję fortyLkacyj pod  Mo- 
kehło na granicy frencusJcn-niemieck’ej, 
naprzeciw  St-rpssburga Inspekcja trw a ła  
godzinę, vu ciągu które; ruch graniczny 
na tym odcinku bvi w»trrvmany

R#p e*fntacyjrty ginach Rfe ẑy
BERLIN , (Pal). Kanclerz H ‘ttler zarzą 

dzjł aib./ zamek Beljeyue p rzebudow any  
zo sia ł Jako gmach p rzeznaczony di]a go s 
ci oficjalnych rząciu oraiz d la  kongresów .

c w i f a  w » r % ? ? w s k a
7 dnia 30 sie rp n ia  1938 r.

Belgi b e lg ijsk ie  8°  97
D olary  am erykańsk ie  530.50
D olary  kanadyjsk ie  530.00
Flo reny  h o lendersk ie  289.54
Franki francusk ie  14,53
Frank i szw ajcarsk ie  121.55
F u n ty  ang ielsk ie  25,91
G u ldeny  gdańsk ie  100.25
K orony czeskie 15 60
K orony duńsk ie  115.65
K orony norw esk ie  130.13
K orony szw edzkie 133.59
Liry w łoskie 23,10
M arki fińsk ie  11,44
Marki n iem ieckie  —
Marki niem ieckie s rebrne 94..0U
Tel Aviv 26,75

A k c j e :
Bank P o lsk i 123,50

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
P ożyczka w ew nętrzna  67,25
P ożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza 86,13 
Pożyczka in w esty cy jn a  drug? 86,25
Pożyczka k o n w ersy jn a  —
5%  ko lejow a •—
4% prem jow a a o la rowa 43,50
Pożyczka  k onso lidacy jna  67,25
8%  ziem ska doŁ k u p o n  42,63

„ C iM c s iw o  honoffiwe gmin 
dla p. Premiera

W ARSZAW A. (Pat.) P rezes R ady M inist­
rów  i m in is te r sp raw  W ew n ętrzn y ch  gen. 
S taw oj-S k ladkow sk i p rz y ją ł w d n iu  30 s ie rp ­
n ia  delegację  m ieszkańców  gm iny Oba_.te, 
pow p u łtusk iego , k tó ra  p ro siła  p an a  p re ­
m iera  o p rzy jęcie  godności członka h o n o ro ­
wego gm iny.

W  rozm ow ie z delegac ją  p. p re m ie r in fo r 
n iow ał się o stan ie  i p o trzeb ach  gm iny o raz  
w yrazi! zgodę n a  p rzy jęc ie  obyw atelstw a 
honorow ego.

i

T e le g r a m

do p. Premisra
W ARSZAW A. (Pat.) P . p rezes R ady Mini­

s tró w  gen. S ław oj-Składkow ski o trzy m ał n a ­
s tęp u jący  te leg ram : „W aln y  z jazd  K ól Gos­
p odyń  W ie jsk ich  w ojew ództw a łódzkiego, 
o dby ły  w Lodzi 28 s ie rp n ia  1938 r., p rzesy ła  
Ci, P a n ie  P rem ierze  w yrazy  u zn an ia  i p o ­
d z ięk o w an ia  za T w oje  w ysiłk i n ad  po lep ­
szeniem  w aru n k ó w  h ig ien icznych , s a n ita r ­
nych i este tycznych  wsi po lsk ie j i zapew nia  
Cię, P an ie  P rem ierze , że zo rg an izo w an e  k o ' 
b iety  w ie jsk ie  z n a jd ą  się w szeregu  tych 
Jitórzy Ci do z rea lizo w an ia  tego dopom agać 
b ęd ą  w m ia rę  sw oich  s ił“.

Nowi ministrowie 
francusc*

> 5 £ -
POMAk ET.

ANATOL L)E MONZ1E.
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Sowiety skonfiskowały statek rumuński
CZEiINiOWCE, (Pał). W ładze sow ieć 

kie zatrzymały rumunsKi statek ł.andlowy 
„Calinova" kfóry oapłynąt z partu Ga- 
łacz w kierunku Tulcea. P&aczas przejaz 
du przez Dniestr— Liman władze sow iec­
kie przeszukały statek I skonstatowały, 
że wśród za łog i statku znajdował się  oby

watel sow iecki, Gavri!a Osfapenaco, któ 
ry przed kitkom:, dniami uciekł t  Sowie 
tów-

W ładze sowieckie nie zadow oliły się  
tylko aresztowaniem OstapenUi, a]e SKon 
fiskowaiy również statek rumuński prze­
wożąc go  do portu O vidiopoł.

Olbrzymie straty wo sk rządowych 
w Hiszpanii

BILBAO, (Paf). W ciągu ub. tygodnia 
wojska gen. Franco pogrzebały na odcin  
ku Ebro 1908 nieprzyjacielskich trupów. 
Do niew oli w zięto 4602 osób. Zdobyto  
82 karabinów maszynowych pochodzeń,a  
sow ieckiego, 3 czo łg i i w iele  innego ma 
teriału w ojennego. W bitwach powietrz­
nych strącono 40 samolotów rząaowych.

Operacje wojsk gen. Franco, p zcpi„  
wadzono w ub. tygodniu na froncir Esrra 
■nadury, Toledo doprowadziły cło zajęcia 
13 miejscowości i 850 km kwadr, terenu. 
Na łych frontach .zlęto  1580 jeńców.

Kontrofenzywa rządowa na odcinku 
Zujaz doprowadziła jedynie do zalecie 
terenu5 km głębokości.



,K U R J E R "  (45567

Pu tttim ®  w o l n y
M yliłby  s ię  t e n  k t o  b y  sądził ,  że 

k r w a w e  r o z r u c h y  p a l e s t y ń s k ie  z d o ­
ł a j ą  z a h a m o w a ć  p o s t ę p y  p r a c y  s y jo ­
n is tó w .  J a k k o l w i e k  n ie w ą tp l iw ie  s a ­
m o  t e m p o  p r a c y  .zos ta ło  w  p e w n e j  
m ie r z e  o s ła b io n e ,  to  j e d n a k  p r a c a  
t r w a .  O s ta tn ie  k o r e s p o n d e n c j e  z P a ­
le s ty n y ,  d r u k o w a n e  w  p o ls k ie j  p r a s ie  
s y jo n i s ty c z n e j ,  p r z y n o s z ą  c a ły  sze reg  
i n f o r m a c y j  o k u p n i e  . . .z iem i p rz e z  
Ż y d ó w .  O k a z u je  s ię , że  p o m im o  n a p a  
dów  n a  k o lo n ie  d o ty c h c z a so w e , p r o ­
ces tw o rz e n ia  n o w y c h  k o lo n i j  ży d ó w  
s k ic li  n ie  u le g ł p rz e rw ie . Ś w iad cz y  
to  c h lu b n ie  o p a t r io ty z m ie  Ż y d ó w  
p a le s ty ń s k ic h .

W  c ią g u  p i e r w s z y c h  p ię c iu  m ie ­
s ięcy  b ie ż ą c e g o  r o k u  —  c z y ta m y  w 
„ N a s z y m  P r z e g lą d z ie 11 —  n a b y l i  
Ż ydz i  od  A ra b ó w  22.283 d u n a m ó w  zie 
m i  za  ce n ę  123.856 f u n tó w  (p rzesz ło  
t r z y  m i l io n y  z ło tych ) . . .  P r z y t y m  c e n y  
g r u n t ó w  spad ły .. .

Jeże li  ch o d z i  o s k u p ie n i a  e u r o p e j ­
sk ie  to  n igdz ie  n ie  d a j e  się z a u w a ­
ż yć  f a k t u  n i e w y k o r z y s t a n i a  c e r ty f i ­
k a t ó w  e m ig r a c y j n y c h  w z g lę d n ie  d r i-  
szo t  (w e z w a n ia  do  k r e w n y c h ) .  S t r u ­
m y k  em ig racy  jn y  p ły n ie  j a k k o lw ie k  
w te m p ie  z w o ln io n y m .

J e s ie ń  t e g o ro c z n a  m o ż e  b y ć  w ięc e j  
ż y d o w sk ą ,  n iż  c z e c h o s ło w a c k ą .  S p ra -  
,va p a l e s t y ń s k a  w e jś ć  b o w ie m  m u s i  

p c d  o b r a d y  I z b y  G m in ,  a n a s tę p n ie  
Ligi N a r o d ó w .  U c h w a ły  M ałe j  E n te n -  
ty  s t a n o w i ły  ró w n ie ż  w a ż n y  p r z y c z y ­
n e k  do u m ię d z y n a r o d o w ie n ia  s p r a w y  
ż y d o w sk ie j .

Z g ło só w  p r a s y  z a g r a n ic z n e j  w y ­
m ie n ić  n a le ż y  głos „ T e m p s “ :

„ N a g ła  i n ie p r z e w id z i a n a  w izy ta  
b r y ty j s k ie g o  m i n i s t r a  k o lo n i i  w  P a ­
le s ty n ie ,  s p o w o d o w a ła  r ó ż n e  p o g ło s ­
k i ,  k tó r e  w y r a ż a ły  w ą tp l iw o ś ć  co do 
a k tu a ln o ś c i  p l a n u  p o d z ia łu .  W s z e lk ie  
te j e d n a k  s łu c h y ,  k t ó r e  o b ie g ły  p ra s ę ,  
n ie  o p i e r a j ą  się n a  ż a d n e j  s o l id n e j  
p o d s ta w ie .  P r a w d ą  jes t ,  że m a n d a t  
p a l e s ty ń s k i  przeżywią c iężk ie  c h w ile  
k r y z y s u ,  j e d n a k o w o ż  m im o  to  P a l e ­
s ty n a  p o z o s ta je  d a le j  g łó w n y m  c e n ­
t r u m  d ro g i  p o w ie t r z n e j ,  m o r s k i e j  i 
l ą d o w e j ,  p r o w a d z ą c e j  do  In d y j .  N ig ­
dy, bez  w z g lę d u  n a  to  co się s ta n ie ,  
A ng lia  n ie  b ę d z ie  m o g ła  a n i  z re z y g ­
n o w a ć  z n ie j ,  a n i .p r z e s t a ć  in te r e s o w a ć  
się ty m  k r a j e m ,  k tó r e g o  z n a c z e n ie  
s t r a te g ic z n e  d la  I m p e r i u m  je s t  o l ­
b rz y m ie .

P o d z ia ł  k r a j u  je s t  d la  I m p e r i u m  
m o ż l iw ie  n a j l e p s z y m  sp o s o b e m  r o z ­
w ią z a n ia  tego  z a g a d n ie n ia ,  p o n ie iv aż  
d a je  m o ż l iw ie  n a j le p s z e  z a b e z p ie c z e ­
n ie  d la  in te r e s ó w  I m p e r i u m  B r y ty j s ­
k iego.

Z a p e w n ić  sob ie  b e z p ie c z e ń s tw o  
p o t r a f i  W iel.ka B r y ta n i a  j e d y n ie  p rz e z

N A  L E T N I S K A
tIt q w

BibPoteki H o m c i
\ i  iliio, ni. Św. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI -  klasyczne 
lite ra tu ra  szko lna  - -  n aukow a. 

Czynna od II no 19 godz. 
A bonam ent m iesięczny — I al 5 ® gr. 

K aucja  3 zł.
W ysyłka na prow incję .

s tw o rz e n ie  p a ń s tw a  ży d o w sk ieg o ,  
k t ó r e  s ta ło b y  się je j  n a t u r a l n y m  
s p r z y m i e r z e ń c e m  w o b e c  c iąg łego  
b r u ż d ż e n ia  A ra b ó w .  T y lk o  ta k ie  r o z ­
w ią z a n ie ,  ty lk o  p o d z i a ł  t e r y t o r i a ln y  
m o ż e  d a ć  A ngli i  tego  r o d z a ju  gw m ian 
c je  d d la te g o  wdaśnie p la n  lo r d a  Pe- 
e la  m u s i  b y ć  z r e a l iz o w a n y .  R z ąd  lą- 
d y ń s k i  w b r e w  r ó ż n y m  t r u d n o ś c io m ,  
w b re w  s p r z e c iw o m  a r a b s k im ,  w b re w  
o b ie k c jo m  w y s u w a n y m  p r z e z  Ż y d ó w  
i p rz e z  K o m is ję  M a n d a to w ą  Ligi N a ­
ro d ó w ,  je s t  z d e c y d o w a n y  od  p l a n u  te 
go n ie  o d s t ę p o w a ć  lecz  p r z e c iw n ie  zre 
a l iz o w a ć  g o “ .

Z g ło só w  ż y d o w s k ie j  p r a s y  ż a r g o ­
n o w e j  w y r ó ż n i ł  się głos p .  K le jn b au -  
m a  w  , ,H a jn c ic “ . U z n a ją c  k o n ie c z  
n o ść  e m ig r a c j i ,  a u t o r  p o d n o s i  k o n ie ­
c z n o ść  e m ig r a c j i  m a so w e j .

C zęść  p r a s y  p o ls k ie j  w y s n u ła  z te ­
go w n io s e k ,  że p . K n ie  ch c e  e m ig r a ­
c j i  z P o lsk i .  Z a r ty k u ł ó w  p. K lejn .  wy 
n ik a  r a c z e j  o d c z u c ie  zb ieżnośc i  p o ­
m ię d z y  p o l i t y k ą  k o lo n ia ln ą  P o lsk i  i 
sy jo n iz m u .  I s to tn ie  s k o ro  P a le s ty n a  
j e s t  z b y t  m a ła ,  a ż e b y  p o m ie śc ić  cały

go lus ,  p r z y s z łe  p a ń s tw o  ż y d o w sk ie ,  
m u s i  d o m a g a ć  się  k o lo n i i .  P o l s k a  od- 
d a w n a  d o m a g a  się  ko lon ii .  S tą d  p r o ­
sty  w n io s e k  o  p o t r z e b ie  w s p ó ln e j  a k ­
cji ze s t r o n y  o b u  ty c h  sił, z k tó r y c h  
j e d n a  r o z p o r z ą d z a  s i łam i m i l i t a r n y ­
mi, a  d r u g a  p o w a ż n y m i  w p ły w a m i  
w ś ró d  d z ie rż y c ie l i  k o lon i j .

R e a s u m u j ą c  z d a rz e n ia  z o k r e s u  
t r z y m ie s ię c z n e g o ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  
że:

1) s iła  t e r r o r y z m u  a r a b s k ie g o  zw oi 
n iła  te m p o ,  a le  n ie  z a h a m o w a ła  r o z ­
w o ju  ż y d o w s k ie j  P a le s ty n y ;

2) o d w le k ła ,  a le  n ie  z m ie n i ła  de- 
cy z y j  a n g ie l s k ic h ;

3) z m u s z a  d y p lo m a c ję  p a ń s tw  za 
in te r e s o w a n y c h ,  o ra z  k ie ro w n ic z e  
s f e ry  s y jo n iz m u  do da lsze j  c z u jn o śc i  
w L o n d y n ie .  W a h a n i a  an g ie lsk ie  i od 
w le k a n ia  d e c y z j i  p rz e k a z a n ia , p r z y ­
n a jm n ie j  k o n tr o l i  n a d  ru c h e m  w ja z ­
d o w y m , w  rę e e  Ż y d ó w , s ą  b a rd z ie j  
n ie b e z p ie c z n e  od  zam ieszek ,  k tó r y c h  
n igdz ie  n ie  b r a k n ie .

E x e m p l u m  S u d e ty .
lecz .

Kongres Federacji To w. Historycznych 
Europy Wschodniej

25 i  26 bm. obradow ała w Zurichu 
konferencja p lenarna d e leg a tó w  FeJeracji 
Towarzystwo H istoryczne Europy W scho 
dniej.

F ederacja  ta  została utworzona z imc 
jatywy Polskiego Towarzystwa Historycz 
negu  w roku 1927, obecn ie  zgrupow a­
nych w n.ej jest oko ło  40 mstylucyj nau 
kowych (akadem ie, uniw ersytety, inslytu 
ty badaw cze, stow arzyszenia naukow e 
Md.). Celem  Federacji jest koordynacja 
badań naukowych nad wielkimi problem a 
mi historycznym i dotyczącym i Europy 
W schodniej i  w spółpracy historyków roz 
maiitych krajów  i  wymiana publiikacyj nau 
kowych.

Federacja w yd jje  biuletyn nnformacy) 
ny pod  redakcją prof. Handelsmana z 
W arszawy. O sta tn io  ukazał się torr 8-my 
biuletynu.

Na obecnej konferencji, po  wysłucha 
niu spraw ozdania z działalności F edera­
cji za laia 1933— 1938 dooknano wybo­
rów d o  korr iltetu wykonawczego, na które 
go czele stanął prof. Lukinich z Eudapssz 
tu. Do komiit;et*i w eszli z Polski: prof. 
Kętrzyński, dy r. Łopaciriski (sekr. gen.), 
prof. N Handelsm an (naczelny redaktor 
b uletynu), prof Bujak ze Lwowa (kierów  
nik kom itetu , op racow ującego  stowniK 
starożytności słowiańskich).

Apel o dokumenty szkół polskich 
w latach wojny

W  la ta ch  1915— 1918 d z ia ła ły  na  tery to  
rium  b. cesarstw a ro sy jsk iego  liczne szkoły  
—  tw o rzone  przez  różne in s ty tu c je  i o rg a ­
n izacje  dla uchodźców  z b. K ró lestw a P o l­
skiego, L itw y, B iałe j Rusi, W ołyn ia  i b. Ga 
licji. A kta ty ch  szkół do  dziś dn ia  m ają

Bank G ospodarstw a KrajOwego w  na­
stępujący posób charakteryzuje sytuację 
gospodarczą Polski w miesiącach letnich.

W  d ziedz in ie  produkuj, przemysłowej 
Poiska należy nadal d o  tych krajów, któ 
rych wskaźniki w ytwórczości utrzymują 
sę na poziom ie wyższym niż przed ro ­
kiem. O głoszony przez nstytut Koniunktur 
G ospodarczych i Cen now /, obl.czony we 
dług w artości p rodukcji wskaźnik o g c  ny 
wynosi dla Polski za pierw sze pó łro cze  
1938 r. 119,1 w obec 111,0 za rok 1937 
(podstaw a 1928 r. =  100).

W  gó rn ic tw ie  zwiększyło się wydoby 
oie w ęgla ze w zglądu na zwyżkę zbytu 
krajow ego i ekspo rtu . Spadek wydobyć a 
ropy naftowej zost it w roku bieżącym za 
hamowany i w ostatnich m iesiącach pro 
dukcia su row ca ropnego  była n ieco wyż 
sza niż p rze d  rokiem,

W  oparciu  o silny ruch inwestycyjny 
w przem yśle i w zakres.e rot>ót publicz­
nych korzystnie p rzedstaw ia ło  się zatrud 
m enie w hutn ic tw ie i w przemyśle m etaio 
wo-ma-szynowym, które siole rozszerzają 
sw oje zakłady w ytw órcze Tylko n iek tó ­
re działy przem ysłu  m etalow ego, p racu ją  
ce na p o trzeb y  budow nictw a wykazują 
spadek zamówień ze strony słabszego w 
bieżącym sezonie budow nictw a mieszka 
niowego. Wysokj stan uruchom ienia utrzy 
mał się w przemyśle chemicznym, w lip- 
cu w zrósł zwłaszcza zbyt artykułów  che­
micznych, zużywurayen przez w łókiennict 
wo, k tó re  po ok resie  m iędz/sezonow ym  
przystąp iło  do pracy na sezon z.mowy, W 
sprzedaży w yrobów  włókienniczych zaz­
naczyła się w lipcu popraw a, przy zn -'ko 
wej tendencji cen w następstw ie r.izszych 
cen przędzy i surow ców  włókienniczych. 
Przemysł d rzew ny był dosta teczn ie  zalru  
dni oby mimo, że zapo trzebow anie d rze­
wa budow lanego  w kraju jest w tym roku 
m niejsze. Eksport d rzew a natom iast po- 
o ra n ił  się w ydatniej. W  przem yśle mina 
rainym najkorzystniej p rzedstaw iało  się 
położeń a przem ysłu cem entow ego, n
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Czy Germanie założyli państwo Piastów? Największa 
sensacja archeologiczna Europy. Zdemaskowana tendencja
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M a la  k u r n a  c h a ta  n a  P o les iu .  —  
W nętrze p r z e s y c o n e  d y m e m  sk rz y  
się r s s ą  k o p c ia .  U bogi sp rzę t ,  b r u a ,  
p r y m i ty w iz m .  W r a ż l iw y  tu r y s ta ,  łu b  
d o s to jn ik  p a ń s tw o w y  w z d r y g a  
- a u s ta  c iśn ie  się o k rz y k

O E P O C E  K A M IE N N E J.
T a k  k ie d y ś  m ie sz k a l iś c ie  

V 'zyscy S ło w ia n ie  —  p o d s u w a  us łuż  
n y  n a u k o w ie c ,  p r o w a d z ą c y  S ło w ian  

1 o lesia .  —  B y l iśc ie  b a r b a r z y ń c a m i .  
D o p ie r o  w  k i lk a  w ie k ó w  po  narodz-e 
n i a  C h r y s tu s a  zaczę l iśc ie  się  ro ić  .ak 
p sz cz o ły  w  ty c h  g r z ą s k ic h  cuc l iną -  
c- ch  b ło t a c h  i w y sy p a l iś c ie  się s tąd  
' 7 'k i n i i ,  n ie k u l tu r a ln y m i  h o r d a m i  z 
c a ły m  sw o im  n ie s ły c h a n y m  p r y m i ty  
w zn ic m  n a  w sc h ó d ,  n a  z a c h ó d ,  pó ł-  
1100 i p o łu d n ie .  P o c z ą tk o w o  nie: ode 
g ry w a l iśc ie  ż a d n e j  ro li  w  d z ie ja c h  E u  
ro p y , w  je j  r o z w o ju  c y w il iz a c y jn y m ,  

b rn ę l iśc ie  c h c iw ie  p r ą d y ,  p ły n ą c e  
'  29c l iodn . B i l i ś c ie  d z i e ć m 1, k tó r y c h
LNNE n a r o d y  u c z y ł y  c h o d z i ć

p o  A R E N IE  D Z IE J O W E J .
' n n v  n a u k o w ie c  z a p rz e c z y ł  tc- 

F a k t ) ,  k t ó r e  zebra#, m e to d y ,  k tó  
1 e o p a n o w a ł  —  tw o rz ą  in n y  obraz .

-—  P rz y sz lś c ie  z Azji —  pow ie .
I  z n o w u  p o s ły s z y m y  o h o r d a c h  

b a r b a r z y ń c ó w .  M ie sz k a m y  w  s z a ła ­
sa ch , m a m y  u b o g ie  sp rzę ty ,  n a r z ę ­
dzia, sz tu k ę ,  —  s ło w e m  k u l tu r ę .  Nie 
o d e g ry w n m y  ż a d n e j  p r a w ie  ro li  dzie  
jo w ej. J e s te ś m y  co n a jw y ż e j  s ta ty s ta  
m i,  kfórz-y m u s z ą  się z a d o w o l ić  w y z ­
n a c z o n y m  im  m ie jsc em .

O czyw iśc ie  d z ia ło  się to  w szy s tk o  
tak  d a w n o ,  że o s ta te c z n ie  n ie c h  już  
ta k  będzie.; j a k  m ó w ią .  J a k o  a n t id o ­
tu m  p r z e c iw k o  e w e n tu a l n e m u  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw u  p o w s ta n ia  

K O M P L E K S U  
„ S Ł O W IA Ń S K IE J  N 1 Ż S 7 0 Ś C I“

m o ż n a  b y  by ło  w y s u n ą ć  tcrazhiiej- 
szość i p rz e sz ło ś ć  h i-sforyczną. Coś 
n iecoś z n a jd z ie  się w  d o r o b k u  cywti 
l iz ac y jn y m .

J e d n a k  u p ó r  n a u k o w c ó w  h y wa  
cz a s e m  n ie z n o śn y .  N a p r z y k ła d  N ian i 
ey. P r o w a d z ą  n a s  z P o le s ia  i rJtbią 
s w o im i u c z n i a m 7. O d m a w ia ją  S lo w ia  
n o m  „ z m y s łu  p n ń s tw o w o -tw ó re z e g o “ . 
D u m a  n a r o d o w a  G e r m a n ó w  widzi 
na z ie m ia c h  r d z e n n e j  P o lsk i  w pierw7 
szych  w ie k a c h  p o  N a r o d z e n iu  C hry -

co słabiej zaś kształtow ał się zbyt cegły 
dla celów budow lanych. W warunkach bar 
dzo korzystnych pracowały fabryki pa­
p iern icze , które wykazują stały w zrost 
produkcji.

O b ro ty  handlow e na rynku w ew nętrz 
nym w związku z o k r e s e r r  w< kacy^nym i 
pracami niiwnymi na wsi n.eco os ably, 
jak zwykle w letnich miesiącach, utrzymu 
jąc się jednak na zeszłorocznym p o z io ­
mie. W  handlu zagranicznym nastąpił w 
lipcu w zrósł o b ro tó w  przy s Inym wyko 
rzystaniu portów  wybrzeza polskiego.

P ołożenie na rynku pieriężnym  ze 
względu na znaczną płynność banków  7 
przemysłu cechow ały nastrój o spokojne 
przy nieco słabszych jak zwykle w miesi? 
cach letnich obrotach bankowych. Na ryn 
ku lokacyjnym w ystąpiła poważna zw y'ka 
kursów papierów  d y w i d e n d o w y c h ,  śv.,aa 
cząca o  korzystnej ocenie położenia prze 
mysłu. Ogólny stan w klaaów  w instytuc­
jach wykazał zw yżkę głów nie dzięki zna 

. czniejszem u wzrostowi w kładów oszczęd 
nośc'owych Natom iast na cele wzmożo­
nej produkcji przem ysłow ej i po trzeoy

p rac  'inwestycyjnych w ykorzystyw ane by ­
ty silnie w kłaay posiadające charakter re 
zerw obrotow ych p rzedsięb io rstw  i nnsty 
tucyj. Duże inw estycje p u b lic z n e ' ab so r 
bow ały w  dalszym ciągu pow ażne srodk: 
p ien iężne, mn.ejszy natom iast popyt na 
k red y t w ykazało  budow nictw o m ieszka­
niowe. O góln ie  b iorąc zapotrzebow anie 
kj-edytu ob ro tow ego  ze strony przemysłu 
było  w le tn ich  m iesiącach słabsze, poszu 
kiwany byt natom iast k redy t średn io ­
term inowy na inw estycje, rem onty oudyn 
ków i na ce le  obrotow e.

W iększe po trzeby  p ien iężne zgłasza 
to  ró w n ież  rolnictwo w związku ze żniwa 
mi Zd ory zbóż odbyły się v\ pomyślnych 
na ogói warunkach atmosferycznych j 
przedstaw iają się korzystn iej niż w p o ­
przednim  roku. Ceny •ziem iopłodów po 
ukazaniu się nowych znoż na rynku d o z ­
nały silnej zniżk co sidonilo rząd do  zoi 
ganizow ania szerszej akcji imep/rencyjnej 
majacej na celu zanam owam e spadku cen. 
W dziedzin ie produkcji hodow lanej n a je  
m 'ast zarowne ceny jak i rozmiary zbytu 
nie wykazują zmian.

MiowumŁuwm wm>1 w
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Is s ilK

R eko n stru k c ja  w nętrza  izby p ra s ło w iań sk ie j sprzed  2500 la t  na podstaw ie  w ykopalisk  
w B iskupinie. R ek o n stru k c ję  w y k o n a ł a r ty s ta  m ala rz  A ntoni Z iem itrud  - B ryndza.

s tu sa  P ra g o rm a t ió w ,  iv y p o \N ;,K]fl s \ą
na te n  t e m t  w  l ic z n y c h  p u b l ik a c j a c h  
n a u k o w y c h  i p o d s y c a  a r g u m e n t a m i  
o d w ieczny ,  n e m ie c k i  „ D r a n g  n a c h  
O s te n 1*. S łow ian ie ,  a  r a c z e j  h o r d y  
b a rb a rz y ń c ó w  s ło w ia ń s k ic h  m ia ły  t J  
s u n ą ć  P r a g e r m a n ó w  n a  z a c h ó d  
gdzieś o ko ło  VI w ie k u .  N ie m ie c c y  
u czen i tw ie rd z ą ,  że o r g a n iz a to r a m i 
p a ń s tw a  P ia s tó w  b y li  W a re g o w ie . a 
w ięc G e rm a n ie . S ło w em  G e rm a n o m  
m a m y  z a w d z ię c z a ć  n a ro d z in y  p a ń s t ­
w ow ości p o lsk ie j.

Oczs7iviście
T E G O  JU Ż  J E S T  Z a  W IE L E

ty m b a r d z ie j ,  że f a k ty  b e z s p o r n e ,  ja k  
w y k a z a ły  m . rn. w y k o p a l i s k a  legorn  
czne w  G n ieźn ie  i w  P o z n a n i u  m ó w ią  
o c z y m  in n y m .  Ani w  G n ieźn ie  p i a s ­
to w sk im ,  b a d a n y m  dziś p rz e z  a r c h e ­
o logów  p o ls k ic h  an i  w  P o z n a n i u  na 
g ro d z isk u  C h ro b re g o  n ie  in a  ś la d ó w  
W ik in g ó w . W  te j  c h w il i  w  a r ty k u l e  
nic cho-dzi n a m  j e d n a k  o to. S k o ro  
ju ż  r o z p o c z ę l i ś m y  od  k u r n e j  c h a ty  
na  P o le s iu  i od  p r a k o le h k i  S ło w ian ,  
c o f n i jm y  się w stecz .  J a k  l a m  b y ło  z 
n a s z y m i  p r a p r z o d k a m i ?  Je ż e l i  byli 
b a r b a r z y ń c a m i ,  s to ją c y m i  k u l tu r a ln i e

n iżej  od  in n y c h  p le m io n ,  p r z y z n a m y  
się do  tri dli, ho  ż y j e m y  w  c z a s a c h  d e ­
m o k r a ty c z n y c h ,  w  k t ó r y c h  p o c h o d z ę  
nie p le b e u s z o w s k ie  m e  je s t  h a ń b ą .  
Jeżeli je s t  j e d n a k  in a c z e j  to  d la cz ęg o  
m a m y  to  u k ry w a ć ' ,  d la cz eg o  m a n n  
m ilczeć  i p o z w a la ć  n a s z y c h  p r z o d k ó w  
p o n iż ać .  Z re s z tą  w  n a t u r z e  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a  le ży  s e n ty m e n t  d ia  c h w a ­
le b n e j t r a d y c j i .  P o z n a n a  s ta je  się o n a  
p -o dśw iadom i m  f u n d a m e n t e m ,  na 
k tó r y m  się
L E P I E J  O P IE R A  W IA R A  W  P R Z Y ­

SZŁO ŚĆ  W Ł A S N E G O  N A R O D U .

W ię k s z o ś ć  p r e h i s t o r i k ó w  p o lsk ic h  
(ściśle z w y ją t k i e m  je d n eg o )  o raz  
w ie lu  s ło w ia ń s k ic h  i n ie m ie c k ic h  u- 
w a ż a  źc z p rz e sz ło ś c ią  P r a s ło w ia n  
je s t  in a c z e j  n iż  j ą  m a l u j ą  z w o le n n ic y  
p o le sk ie g o  lu b  a z ja ty c k ie g o  p o c h o d z ę  
n ia  S ło w ia n ,  F a k tó w 7 o o s t a r c z a  z ie­
m ia .  Ł ą c z ą  się o n e  w  ze sp ó ł  k u l tu r y  
tzw . łu ż y c k ie j ,  u w a ż a n e j  za  p r a s ł o ­
w ia ń s k ą .

JE D N Ą  Z N A JW IĘ K S Z Y C H  SEN SA - 
C Y J A R C H E O L O G IC Z N Y C H  

E U R O P Y
la t  o s t a tn i c h  sa  w y k o p a l i s k a  k o ło  B !-

duże znaczenie d la  licznych  obyw ateli Rzf 
czypospo lite j Po lsk ie j.

N iestety  an i w ładze a rch iw a ln e , an i szkol 
no n ie  p o s ia d a ją  o a k ta ch  t jc h  żad n y ch  w:* 
doiności, p rócz  ogólnego p rzypuszczen ia , że 
zginęły one w  zam ęcie  rew o lu c ji i w ojen 
dom ow ych w  R osji.

W szystk ie  osoby, k tó re  m a ją  jak ie k o l­
wiek w iadom ości o pow yższych a k ia ch  — 
p roszone  są ze w zględu na  ogólne dobro  o 
p odan ie  sw yoh in fo rm acy j do a rch iw u m  oś­
w iecenia publicznego w  W arszaw ie , ul. K ra 
kow skie  p rzedm ieście  n r. 26/28, tel. 246-62.

Is tn ie ją  -p rzy p u szczen ia , że  n iek tó re  z 
tych  ak t p rzyw iez iono  do P o lsk i,“jak o  sp .sy  
uczn iów  lub  re je s try  św iadectw  ukończen ia  
szkoty . Osoby, k tó re  m a ją  pow yższe ak ta  
jak ich k o lw iek  szkó ł z o k re su  *1915— 1918 r. 
d z ia ła jący ch  n a  ^terenie b. cesarstw a  Tosyj. 
skiego, p ro szo n e  są  o złożenie ich w arch i 
w um  ośw iecenia pub licznego .

Nrmer polali p !sma
Ukazał się numer gospodarczego  pis 

ma litew skiego „Prekyba", w którym, po  
raz  pierwsizy został b o g a to  uw zglęanio 
ny d iia ł  polski. Redakcja t^ g o  piisma zaz 
nacza przytem , że obszerne artykuły o 
Potsce je j p rzem yśli, handlu itd. zo s tan ą- 
zam eszczone ao p ie ro  w num erze wrześ 
ni o wy tt . 1

Co&y biletów loletowycb 
Polaln— LUwi

W  Kownie zostały zakończone rozmc 
wy polsko-litew skie w sprawach kom uni. 
kacji kolejow ej. Ustalono ceny biletów  
kolejowych następująco: 3 klasa z Kowna 
do  Wilna 6.50 litów, 2 klasa —- 9,70 lt. 
z Kowna do  W arszaw / 3 klasa —  25.90 
litów  a 2 klasa 38,90 lt. W ycieczki gru­
p ow e, n ie  m niejsze r»ii 15 osóo będą 
m ogły korzystać z  ulgi taryfow ej wyno­
szącej 33 i jedna trzecia procent W roz 
rachunkach kolejowycn ustaionc. p rz y to n  
1 zł. r.a 1 13 lita. Lit na 0.90 z ło tego .

P 0 T C J E
TftNlŁ CZYSTE i CICHE  

W H O T E L U  R 9 Y A L
W arszawę Chinlefna ł l
Ola pp. ezyteinlków .Kar|era Wlleńsk.* 

15% rabato

s k u p l n a  w  p o w ie c ie  ż n iń s k im ,  m woj. 
p o z n a ń s k im .  O d k o p u je  się tu  od czte 
r e c h  la t  s z c z ą tk i  o-śadi b a g ie n n e j  k u l  
t u r y  łu ż y c k ie j ,  d a t o w a n e j  n a  V II—• 
IV w ie k  p r z e d  N. Chr.

W y k o p a l i s k a  w  B is k u p in ie  p o z ­
w a l a j ą  n a m  p o z n a ć  k u l lu r ę  P ra s ło -  
w ia n  s p r z e d  2500 lat.

CO T E  W Y K O P A L IS K A  P R Z Y N IO ­
S Ł Y  D O T Y C H C Z A S ?

P rz e d e  w szys tk iim  jeszcze  je d e n  z li­
cz n y c h  ( z a b y tk i  tzw . k u l t u r y  łu ż y c ­
k ie j  są  z n a n e  z w ię k s z e j  i lości c m e n ­
ta rz y sk  i in n e g o  r o d z a ju  s tan o iv isk )  
d o w o d ó w  t r w a łe g o  o s a d n ic tw a  w  ty c h  
w ie k a c h  P r a s lo iy ia n  n a  p o l s k ic h  z ie ­
m iach .

O s a d a  z n a jd o w a ł a  się n a  pó łiv>s-  
pie, k t ó r y  m ó g ł  b y ć  w  p e w n y c h  o k ­
re sa c h  w y s p ą  i b y ła  o to c z o n a  w a łe m  
z ie m n y m ,  u j ę ty m  w  z r ą b  d rew m ia n y ;  
z a b u d o w a n a  gęs to  w y so k im i p r z e ­
s trz e n n y m i d o m a m i, o w y m i a r a c h  do 
9,60 n a  8,70 m i r .  R o z p la n o w a n ie  osa 
d y  o ra z  s y s te m  o b r o n y  ś iv iadczy
0 w y so k o  ro z w in ię ty m  u s t r o ju  s p o ­
łe c z n y m  ze  s k r y s ta l iz o w a n ą  w ła d z ą  
n a e z e ln ą . K u l t u r a  d u c h o w a  m ie s z k a ń  
ców, w y r a ż a j ą c a  się w o b r z ą d k u  g rze  
h a l n y m  (c ia ło p a len ie ) ,  w o r n a m e n t y c e
1 f o r m a c h  n a c z y ń  g l in ia n y c h ,  w ozdo 
bac li  t a k ic h ,  j a k  p a c io r k i  i m p o r to w a  
nn z E g ip tu ,  z k w i tn ą c e g o  p a ń s tw a  
f a rao n ó w 7, w s z p i lk a c h  b ro r iz o w y r l i .  
b r a n s o le ta c h ,  n a s z y jn i k a c h  itd. p rz t  d
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Wilhelmina holenderska

H olandia oochodz cz te rd z ies to lec ie  
rządów  królowej Wilhelminy.

KOBIECE RZĄDY.
Cicho i  n sp o s trz e ż e n ie  m inęły 4 d? e 

j tę c io le c ia  panow ania królowej ho lenders 
kiej. O  iie dla pozostałej E jpopy te  40 
lat w ypełn ione były wszelakim, w ydarzę 
mami, o  t / l e  d'la H olandii życde uk ładało  
s ę  spokojnie, pracow ,cie, pow szednio, a 
p rzez  to  i  panow an e  królow ej nieznacz 
m e się roizc' ąg-ało na coraz dłuższy okres 
ctzasu, aż o b ję ło  całych lat czterdzieści 
Cyfra to  jedna z najdłuższych, zwłaszcza 
że jeszcze n ie zakończona i że zapew ne 
d łu g ie  jeszcze lała dłoń królowej Withe] 
rrumy dzl erzyc b ę a z s  b erło  nad kra ną 
tulipanów .

Nie ma w praw dzie reyuł bez wyjąt 
kow, ale tak  się już jakoś składa, że rzą 
dy ko-b ecie , zwłaszcza d łu g ie , są dia kra 
Jów szczęśliwe. Pod 45-letnimi rządem ' 
Elżb.efy ro rk w itła  cała A nglia i w spom i 
na po dziś dzień z dumą elżb je tańsk i 
okres. Drugim okresem  rozkwitu i  po tęg i 
b y ‘o dla W iel kob ryłami 64-let..ie panow a 
n e  W iktorii. Dla Rosji znów pom yślne Dy 
ty, zwłaszcza nazew rigtrz, d łu g o le tn ie  rzą 
dy  Kat&izyny. R ekord  pom yślności zam ie 
rza jednak w idocznie p o b ić  Holand a, 
gdyż w  p srspektyw ie rząaz ić  nią b ęd z ie  
— po najdłuższym życiu kroioweij W uhel 
tn ny —  Julianna. Co za: do  Anglii to  ry 
H ,ą  się przed  nią w idoki pow tórzen ia e- 
poki e lżb ;etańskiei ze w zględu na osobę 
obecnej następczyni tronu, która w  łych 
dniach obchodziła 8 rocznicę urodzin .

W  starych roczn kad i , Biesiady Lite-- 
rack’©j" z tub. stulecia znaleźć można fo 
to g r a f ę  m ałej dziew czynki, w białej, 
p rzepasanej n ieb ieską szarfą, sukience 
To ówczesna dziedziczka kró'ewskich tra 
dycyj dom u Orańskiegcr, a d zs ie jsza  kró 
'ow a W ilhelm ina. W  tychże rocznikach ti 
gu ru je  burna twarz jej n iem ieckiego  i-  
rrwenruka W ilhe’ma. Jakże się  oba pa.io- 
wan.a różnią c d  sieb ie .

WALKA Z MORZEM.
Moczu zaw dzięczają po d d an i k rólo­

we, W ilhelm iny swój d o b ro b y t, swe bo ­
gactw a n arodow e *ecz morze n,e d a ło  
Im te g o  darm o. W ielo le tn ie  wysiłki, n ie 
usłaiący tru d  wciąż n ap ię tą  czujność " 
enery  ę  mus-ieli przeciwstawiać flegm a!/ 
czni, poczciwi F larrardow ie, by osłonić 
swój niz.nny kraj przed atakam i fa! m ors

s ta w ia  s ię  w k o rz y s tn y m  św ie tle ; k u l 
lu ra  zaś m a te r ia ln a  sto i na" p o z io m ie  
w y so k im ,

N IE  U S T Ę P U JĄ C  W  K A ŻD Y M  
R k Z iF  K U L T U R O M  W S P Ó Ł C Z E ­

SNYM  NA Z A C H O D Z IE .
D o m y , b u d o w a n e  te c h n ik ą  łą tk o ­

w ą  (lu b  s u m ik u w ą ) , p o s ia d a ją  p r z e d ­
s io n k i o ra z  w k i lk u  w y p a d k a c h  k o ­
m o ry . D a c h y  p ra w d o p o d o b n ie  b y ły  
w y so k ie , o p a r te  n a  s łu p ie . O g n isk o  
z n a jd o w a ło  się  s ta le  n a  p r a w o  od 
w ejśc ia . K oło  d o m ó w  b ie g ły  u lic e , w y 
ło ż o n e  d rz e w e m .

P ra s ło w ia n ie  z B is k u p in a  p o s ia ­
d a li  k o n ia , k tó r y  w y m ia ra m i s w j mi 
p rz e w y ż s z a ł  ta r p a n a  s te p o w e g o . U ży ­
w ali go m . in . d o  p o lo w a ń  n a  je le n ie  
( ja k  o ty m  m ó w i r y s u n e k  no  je d n y m  
z n a c z y ń )  o ra z  w  z a p rz ę g u  do  
w oitu o  k o ła c h  s z p ry c h o w y c h  i  t a r ­
cz o w y ch . Z in n y c h  z w ie rz ą t d o in o - 
w y cn  h o d o w a li k u ry ,  ow ce , b y d ło , 
k o zy  i św in ie . P ie s  n a le ż a ł  ta k ż e  do  
s ta ry c h  m ie sz k a ń c ó w  o sa d y . P o lo w a li 
n a to m ia s t  n a  n ie d ź w ie d z ie , w ilk i, l i ­
sy , b o r s u k i,  w y d ry , tc h ó rz e , żb ik i, 
ry s ie , z a ją c e , b o b ry , d z ik i,  je le n ie , 
s a m y ,  ż u b ry ,  tu r y ,  ró ż n e  p ta k i  o ra z  
ło w ili rv b v .

2500 la t te m u  P ra s ło w ia n ie  p o ­
s ia d a li

kich. Z obrony p rzeszli w reszcie do  o- 
fensywy i o to  widzimy cud o d b ie ran ia  
morzu całych po łac i, całych zatok, na kfó 
rych dnie zie len ić  s.ę o d tą d  mają p izepy  
szne holendersk ie pastw iska. Kunsztow­
ny system tam i nasypów, sztucznych 
wzniesień, usypisk t grobli, rwanych przez 
H olendrów  ..po łders" , system wsoierany 
wypompowującym, w odę w.atraikami i sie 
aią kanałów  Odwadniających —  rozniósł 
szeroko po św iecie imię H olandii, jako 
sym bolu m rów czej zapobieg liw ości, 
skrzętnosci i benedyktyńskiej zgoła praco 
wifo5ci. G eograficzne po łożen ie  kraju 
zapew niło  mu w zględny spokój przed  o- 
góli.ueuroDejskimj burzam w rodzaju woj 
ny Światowej W alka z m orzem  walka z 
naturą ab so rb o w ała  siły H olendrów , da- 
,ąc im ponujące rezu lta ty  i —  w przeci­
w ieństw ie d o  walk' zbrojnej —  w zbogaca 
|ąc mały dzielny kraj.

KOLONIE.

Z holenderskich portów  wyruszają od 
w ieków  okręty, by prow adź.ć handel po 
m orskich szlakach, by  szukać bogatych  
kołonij, by zyskiwać dla N iderlandów  co­
raz szerszy oddech  ‘ gospodarczy. Z da­
wien daw na też  słyną ho lenderscy  arma­
to rzy  idący w swoim czasie w paragon 
z żeglarzami w ładczyni mórz —  Anglia. 
Naw.gdcylny rozmach da ł N iderlandom  
b o g a te  kolonie, znane p o d  nazwą Indyj 
H olenderskich, a obejm ujące szereg wjel 
kich wysp z liczną ludnością. W rezulia- 
c:e siedmi-omilionowa H olandia rozeiąya 
dziś sw e w ład i Iwo nad 80 milionami kolo 
rowy eh mdzi i czerp ie z azjatycko-ausfra 
lijskich surowców ogrom ne zyski.

KRAJOBRAZ.
H olandia dała św iatu wietkioh mis­

trzów  pędz la : R ubersa, kem hrandta, Van 
Dycka, Van Eyck‘ow, Ruysdale*a itd . Pej 
zażyści ze szkoły flam andzk.ej mieli d-> 
dyspozycji niezrów nany, soczysty krajob 
raz h o le rd e rsk i. gdzie  morskie, przesyco­
ne wilgocią p o w ie trz e , chmury zieleń , 
słońce, stw arzają ty le efektów  i dostar 
czają ly lu malarskich m otywów

TYPY.
G dy mowa o m alarzach flam andzkich, 

a zwłaszcza o w vm .enionvch największych 
spośród nich n iep o d o b n a  pom inąć milczę 
niem tam tejszych typów  ludzkich. Pocz
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D O B R Z E  R O Z W IN IĘ T E  
R Z E M IO S Ł O .

G a rn c a rs tw o  m o g ło  się  szczy c ić  sw y ­
m i w y ro b a m i. N a c z y n ia  n ie ra z  o 
p ię k n y c h  f o rm a c h  o rn a m e n to w a n e , 
c z e rn io n o  w  te n  sp o só b  w  ja k i  d o ­
ty c h c z a s  c z e rn ią  n a c z y n ia  g lin ia n e  
g a rn c a rz e  \y > o w o g ró d c z y ź n ie  i W i­
le ń szc zy ź n ie , w w o j. lu b e ls k im  i n a  
in n y c h  te re n a c h  P o lsk i. W y so k o  s ta ­
ło  ró w n ie ż  o d le w n ic tw o . Z b r ą z u  w y ­
ra b ia n o  n a  m ie jsc u  sz p ile , n a s z y n ik i 
ilp, Z k o śc i w y ra b ia n o  ró ż n e  n a r z ę ­
dzia .

Z ro ś lin  u p ra w n y c h ;  ja k  d o ty c h ­
czas z n a le z io n o  z ia rn a  d w u c h  g a tu n ­
k ó w  p sz e rn cy , p ro s a  o ra z  w łó k n a  ln u . 
O czy w iśc ie  k o b ie to m  „z B is k u p in a  
łużyck iego*4 z n a n e  b y ło  tk a c tw o , o 
czym  św ia d c z ą  p rz ę ś lik i  i  cięż a rk i 
g lin ia n e  o d  s to ją c y c h  k ro s ie n .

K u ltu r a  p r a s ło w ia ń s k a ,  k tó r e j  ob 
ra z  p o w s ta je  z z a c h o w a n y c h  do  dziś 
w m o k ry m  to r f ie  szcząV ków  o sa d y  
b a g ie n n e j w  B isk u p in ie , n ie  je s t  w c a ­
le a n i  p r y m ity w n a ,  a n i  d z ik a  n a  tir  
sw e j e p o k i. W p r a w d z ie 'd a le k o  je j  do  
m o n u m e n ta ln o ś c i  w sp ó łc z e sn e j k u l ­
tu ry  g re c k ie j,  e g ip sk ie j,  a le

W  N IC Z Y M  N IE  U S T Ę P U J E  
P R  A G E R M A N S R IE J. 

R o z w ija ła  się  n ie z a le ż n ie , p o s ia d a ła

ciwe rozlane Ihiściorhy, spokojne, hegm a 
tyczne tw ar-e, ,rub©nisowskie p :ękności o 
przebujnych kształtach —  w szystko to  
można dziś rów nież  spotkać w N.derl-an 
dach, jak spotykał to  Rub&rw przed  se tka 
mi lat, P o tw ierdza się tu  teoria wpływu 
przyrody na ludzkie typy. Nizina holen  
d en k a  produkuje swój typ  Ocśręb..y, uch 
wy eony lak trafnie przez krajowych p o r  
LrecLtów i mularzy rodzajow ych,

KROLOWA I PODDANI.

Królowa WKhelm-.ua rządzi l-udenr J o  
brym , m oż“ trochę przyziemnym i zm ate 
rializowaoym, lecz uczciwym, nad wyraz 
pracowitym, spokojnym przywiązanym do  
dynastii i skłonnym do sen tym entów  w 
tym . eruryku, czego  dow ooem  jest cho 
ciażby c.ap ła sym patia okazywana księż­
niczce „Julianfje", jak p o p u la rn ie  nazywa 
.ą Holendrzy swą królew nę. Pom iędzy 
krcvlową a poddanym i1, pom iądzy domem 
panującym a ludem panu je harm onia, nie 
zakłócana żadnymi zgrzytam ' W zajemna 
życzliwość . zrozum ienie p o trz e b  cechują 
ten miły stosunek. 40 la t rządów  królowej 
przyniosły H olandii dalszy w zrost dobro  
bytu, utrw aliły jej pokojow ość i ścisłą 
neu tra lność w  stosunkach z itinymj kraja­
mi, p o g łę b iły  sym pat.e ca łeg o  świata do  
pracow itego  narodu , m ającego za sobą 
taik p iękne tradycje walki z uciskiem reli 
gijnym za czasów fanatyków  hiszpańskich 
w  rodzaju księcia Alby, tradycje walk o 
wolność polityczną za czasów Ludwika 
czternastego , tradycje —  wciąż odśw ie­
żane walki z morzem o tere . j egzy­
stencję.

N 'c w ięc d i.w nego , że w iern i p o d ­
dani królow ej W ilhelm iny tak  radośn ie  
obchodzą cz te rdz ies to lec ie  rządów  ,no- 
narchini.

Telewizja aa  olimpiadzie 
radiowej

Polska wystawa radiow a w W arsza­
w ie ma rówieśniczkę w w ystaw ie lo n ­
dyńskiej, nazwanej Oilimpiadą Radiową. 
Osią zainteresow ań.a na w ystaw ie jest 
stacja telew izyjna, ukazująca naj­
popularniejszych ludzi ze  św iata arty ­
stycznego Londynu. Pierwszą osobą, k tó ­
rą angielska stacja telew izyjna ukazała 
publiczności, by ła królowa piękności 
wyspy Jamajka p. W iennie S tuart Cas 
serly , goszcząca w  tym czasie w Lon­
dynie.

Jak wyjaśnit przedstawiciel] kom itetu  
te lew izy jnego  sir Frank Smit-h, W ieika 
Biytainiiu jest jak d o tą d  jedynym kraiem, 
k tó ry  nadaje reg u la rn ie  transm isje te le ­
wizyjne,. W  sprzedaży na rynku angiels­
kim są ap a ra ty  pr,zy»tosov ane d o  odo io ru  
te lew izy jnego  p a  cenach m ało różnią 
cycłt »ię c d  cen zwykłych aparatów  rs 
oicwych. Ilość abonen tów  telewjzyinych 
zwiększa się  w A nglii w  tak szybkim 
tem pie , że  zachodzi juz po trzeba urucho­
mię a d ru g ie g o  stud ia d la  nadań te le ­
wizyjnych.

ŻART NA STRONIE

Właściwi ludzie 
aa  w teśctem h miejscach

W naszym  m alow niczym  zak ą tk u  (zakąz 
t tk  po d o b n y  m ożna często sp o tk ać, zaś m : 
lcw niczość  ta k ą  n ieła tw o) w zw iązk u  z hals 
tern „w łaściw i ludzie  n a  w łaśc iw ych  m ie j­
scach":

lek a rz  jes t drogo  m istrzem , 
d ro g o m istrz  lekarzem , 
szo fer w ychow aw cą, 
w ychow aw ca szoferem , 
ślu sa rz  nauczycie lem  śpiew u, 
a ltru is ta  —  den tystą , 
den ty s ta  —  a ltru is tą , 
celn ik  faryzeuszem , 
fa ryzeusz  celn ik iem , 
p o c z tm a js te r  fu rm an em , 
fu rm a n  p o cz tm ajs trem , 
rzeźn ik  k o m in iarzem , 
ko m in ia rz  —  rzeźn ik iem , 
ko w al —  o rg an is tą , 
o rg an is ta  —  p sa lm is tą , 
p o lo n is ta  h is to ry k iem , 
h is to ry k  ge rm an is tą , 
fe lcze r Z ając  b o h a te rem , 
a k u sz erk a  —  zec e re rr ...

Jed y n ie  ty lk o  k o m p o zy to r pow iatow y 
m a p o n iek ąd  fachow e k w a lif ik ac je : p rzez
r ry  la ta  by i ch łopcem  do p o sy łek  u  s tro ic ie  
la fo rtap ian ó w lll jw m .

Samobójstwo tancerki
i strzały w lokalu nocnym w Poznanru

W  niedzielę nad ranem około godz. 
4-ej rzuciła się  z 4 -ego  piętra w Pasa­
żu Łuczaka, aawi.iej Pasaż A pollo, gdzie  
mieści się m. in. zr*ny dancing nocny 
Palais de Dance, tancerka tegoż  dancin 
gu Kazimiera Suchodolska i  poniosła  
śmierć na miejscu. Przyczyna desperackie 
go kroku nieznana.

m

W  dw ie godziny późnie] w tymże lo 
katu Palals de Dance przyszło do burzli­
wej sceny, mianowicie jeden z gości strze 
łił w czasie płacenia rachunku d o  kelne 
ra lokalu Cichowicza. Cichowicz dostał 
ranę w pachwino » zastał przew ieziony  
do szpitala.

H e a r s t  p r a e s i w  N l a m c o m
Aic/-wycJawcd i arcy-miUoner. Wróg aliantów. Flirt z narodowym-socjallzmem.

Bojkot społeczeństwa. Zmiana frontu

W łaścic ie l d ru g ie j pod w zględem  w iel­
kości fo-rtuny osob iste j w A m eryce, w yno­
szące j 220 m ilionów  do larów , n a jw iększy  
w ydaw ca św ia ta , k tó ry  p rzy  pom ocy  23 
d z ienn ików , 14 czasopism , ośm iu  w łasnych 
nadaw czych  slacy j rad io w y ch , d z ienn ika  
k inem ato g ra ficzn eg o  i dw óch w ielk ich  a- 
gencyj p ru so w /c h  k ie ru je  o p in ią  m ilionów  
ludzi n ie  ty lko  w A m eryce, ale  na  całym  
św iecie, a szczególnie j tam , gdzie sięga ję ­
zyk ang ie lsk i, W . R. Rears-t n ie  jes t oso­
b istośc ią  n iezn an ą  w Polsce.

Wi-emy, że P o lsk i n ic lub i, chociaż je j nie 
zna. Ale już  sam  fak t, że Po lska za liczała

d u ż ą  siłę  e k s p a n s j i  —  s ło w e m  ode- 
g ry w a ła  d u ż ą  ro lę  b a !  n a w e t d o m i­
n u ją c ą  w  p r a d z ie ja c h  ś ro d k o w e j 
E u ro p y .

W y k o p a lis k a  w  B isk u p in ie  zw ie ­
dziło  d o ty c h c z a s  o k o ło  200 000 osób . 
L eżą  z d a ła  od  s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h , 
od  w y g o d n y c h  szos, są  je d n a k  ta k  
a t r a k c y jn e ,  ta k  n ie z w y k łe  n a w e t 
w n a s z y c h  „ z m a te r ia l iz o w a n y c h  cza- 
s a c h “ , że ś c ią g a ją  cod izienn ie w  o k ­
re s ie  k ilk u  le tn ic h  m ie s ię c y  p o d c z a s  
ro b ó t lic z n e  rze sze  tu ry ts ó w  z k r a ju
i z a g ra n ic y . W y k o p a lis k a  p ro w a d z i 
In s ty tu t  P re h is to r y c z n y  U n iw e rs y te ­
tu  P o z n a ń s k ie g o , P ra c a m i k ie ru je  w 
z a s tę p s tw ie  p r o fe s o ra  J ó z e fa  K o s trz e  
w sk ieg o , d r  Z d z is ła w  R a je w sk l.

D o ty c h c z a s  o d k o p a n o  1/3 o sa d y  
O d s ło n ię te  k o n s t r u k c je  d re w n ia n e  
św ie tn ie  z a c h o w a n e  w  to r f ie ,  d a ją  mo' 
żn o ść  n a w e t la ik o w i z o r ie n to w a n ia  
się w  ro z p la n o w a n iu  te j  częśc i osady , 

D alsze  p r a c e  p o t r w a ją  o k o ło  5 la t.

W łe d .

się do a lian tów  p odczas W ielk ie j W ojny, 
w ystarczy ło , aby usposobić  go do n ie j n ie 
przychyln ie . Bo H ears t oa  sam ego po czą tk u  
w ojny by ł p rzec iw n ik iem  w y stąp ien ia  S ta­
nów  Z jednoczonych  po s tro n ie  a lian tó w . — 
Używ ał on w szystk ich  śro d k ó w , aby  do 
tego n ie dopuścić. Nie cofał się  p ized  żad 
nym  k ro k iem , k tó ry  m ógłby im  w  op in ii pu 
b licznej zaszkodzić. I d latego w la ta ch  1918 
— 18 u ch odził on  za w roga Anglii i F ra n c ji, 
p rzeciw  k tó ry m  przede  w szystk im  w ystępo  
waty w szystk ie  jego dz ienn ik i, i p o d e jrz e ­
w any by ł o sym patie  p ro-n iera ieck ie .

R ezu lta tem  tego by ł b o jk o t, ja k i  m u wy­
pow iedziało  em ery k ań sk ie  spo łeczeństw o. I 
naw et późn ie j, ju ż  po zak o ń czen iu  w ojny 
nie zap o m n ian o  m u tego w E u ro p ie . Gdy 
w p a rę  ła t po  zaw arc iu  p o k o ju  H ears t przy 
jech a ł do F ra n c ji ,  p o p ro szo n o  go grzecznie 
ale stanow czo , aby ją  ja k  n a jp rę d ze j opu 
tcił.

Rok 1934 d a ł Hearsto-wi m ożność w ystą 
p ienia ju ż  n ie  p rzec iw  a iian io m , ale  za to 
o tw arcie  po  s tru n ie  N iem iec, P o d ró ż  jak ą  
H ears t od b y ł w tedy  po N iem czech, usposo 
biła go en tu z jasty czn ie  d la  d o k try n y  i rzą  
dów naro d o w o -so c ja lis ly czn y ch . Sym patiom  
tym  d a ł w yraz n aw et i w ten  sposob, że w 
iz e r  eg" sw ych w ydaw nictw  d ru k o w a ł cykl 
a rty k u łó w  n a p isan y ch  przez ów czesnego ge 
n e rała , a obecn ie  m arsza łk a  G oeringa, przez 
co z raz ił do siebie te  sfe ry  spo łeczeństw a, 
k tó re  w idz ia ły  w tak im  p o stęp o w an iu  z a ­
m ach n a  d em o k ra ty czn e  sw obody , stan o w ią  
ce dum ę A m eryki.

I tu n a s tąp ił znow u o d ru ch  spo łeczeńst 
wa w fo rm ie  p o p rzed n io  s to so w an e j m eto 
dy b o jk o tu  w ydaw nictw  H ears ta . I w tedy 
zaczął się  pow olny  u p ad ek  tego o lbrzym a. 
B ardzo pow olny , bu tru d n o  je s t  o d ra zu  „po 
łożyć na ło p a tk i"  człow ieka o tak ie j fo rtu  
nie i o taikich śro d k ach . A jed n ak .

N ak ład  p ism  ju ż  ng idy  n ie  p o w ró c ił do 
daw nego w ysokiego poziom u. Inne  p ism a 
codzienne w ysunęły  się  na  czołow e m iejsca  
I b iły  w ydaw nictw a Ife a rs ta  we w szystk ich  
p raw ie  m ias tach  z w y ją tk iem  jego ro d z in n e j 
K alifo rn ii. A p rzy tem  pom im o w ie lk ie j fo r ­
tuny  oso b iste j, ktOra sk ła d a  się  z k o p a lń  
złota, m iedzi, o lb rzy m ich  m a ją tk ó w  z iem ­
skich i n ieru ch o m o ści, d aw ał się  odczuw ać

w w ydaw nictw ie  b ra k  p ien iędzy . B rzm i to 
dziw nie, a jeonaK  jes t p raw d ą. Bo dlacze- 
goby H ears r  m u sia ł szu k ać  pozyczek  na 
o tw artym  ry n k u , k iedy  to  zeb ra ł p rz j  p o ­
mocy Laników i w p ro st od sw ych  czy teln i­
ków d ro g ą  s iln e j rek lam y  48 m ilionów  do 
larów  w zam ian  za w ypuszczone p rzez  swe 
W ydawnictw a om ig ac je  i akcje.

W  te j  chw ilj jednaK  n ie  o to coodzi. Nie
0 fin an so w e  po łożen ie  H ears ia , k tó ry  jesz ­
cze je s t ko lo sa ln ie  bogaty  i ba rd zo  m ocny. 
Jeżeli n ie  m a ju ż  220 m ilionów , to napew  
no p o siad a  jeszcze 150. Gdyby p rzy n o siły  
mu one ty tko  3 p roc. roczn ie, to ró w n a ło b y  
się to 10.000 do larów  d o chodu  dziennie.

O tóż ten  zdaw ałoby  się p rzy jac ie l Nie­
miec o s ta tn io  u sto su n k o w ał się do T rzecie j 
Rzeszy zupełn ie  w rogo. Ze zw ykłą  sobie b ru  
talm ością ośw iadczy ł to  w a rty k u le  w stęp ­
nym  w  d z ien n ik u  „New Y ork Jo u rn a l Ame 
rica n ’ . M ało tego, że a r ty k u ł ten  by ł wy 
d ru k o w an y  we w szystk ich  jego  w łasnych  
w ydaw nictw ach , a le  jak o  p ła tn e  ogłoszenie 
p rzed ru k o w an y  w ielk im i czcionkam i w sze 
regu  n a jw ięk szy ch  dz ien n ik ó w  a m e ry k a ń ­
skich  n ie  n a leżący ch  do  k o n c e rn u  H ears ta .

I w  a r ty k u le  tym  I ie a rs i  o tw a rc ie  wy tą 
pił p rzec iw  dw om  d y k ta to ro m  H itle row i i 
M ussuliniem u. Tym  razem  jed n ak  poszło  o 
spraw ę czystości ra sy  HeaTst uw aża, że wła 
śnie p izez  m ieszan ie  ra sy  a ry jsk ie j  z inny  
mi o trzym uje" się spo łeczeństw o zdrow e i 
liine . A m eryka, zdan iem  H e ars ta , dlatego 
jest w ielka  i silna , pon iew aż  ludzie  js  za­
m ieszku jący  n ie  są  c zy \le j rasy , ale s tan o  
wią m ieszan inę  ras.

Z resztą  jest rzeczą  ofcujętn.q w  te j chw i 
li. czy H ears t m a R us z n o ić  w  sw ych zan a t 
ryw an iaeh , czy nie. F ak tem  jes t ty lk o , że 
po ra z  p ierw szy  w y stąp ił on zdecydow anie  
p rzeciw  N iem com , k tó re  d o tąd  sta le  b ro n ił
1 uw ażał za godne n aślad o w an ia .

T, M. S.

Hctei EUROPEJSKO
w W I L N I E

Pierwszor7“dnv — Ceny przystępne 
Teiefonv w pokojach. Winda osobowa

mkryto w „Szwajcarii Kaszutsklei*
Pod  Som oninem  n ied a lek o  K artuz  w 

„S zw ajcarii K aszu b sk ie j"  podczas p ra c  ziem  
nych w po b liżu  dw orca  ko lejow ego, ro b o t 
nicy  d o konali o d k ry c ia  cm entarzysK a p rzed  
h isto rycznego . O dkopany  jed en  z grobów  
zaw ie rał 5 u rn , z k tó ry ch  trzy  na  sk u tek  
n ieum iejętnego  w y dobyw an ia  uległy zn isz­
czeniu. Na zarząd zen ie  w ładz p ra c e  ziem ne 
zostały  w strzym ane, aż do przybycia k o n se r 
w a to ra  p o m o rsk ieg o  z T o ru n ia .

Z pob ieżn y ch  oględzin  w y n ik a , i e  ma 
się  do czy n ien ia  z cm en tarzem  sp rzeu  2500 
lat. P o d  w sią  K am ien ica  K ró lew ska n a to ­
m ias t p race  w ykopaliskow e k o n ty n u u je  k it 
slosz  m uzeum  z G dyni d r. K ra jew sk i eka 
p lo a tu jąc  cm en tarzy sk o  z epok i ia tv ń « k iej. 
Okolica K am ien icy  K ró lew sk iej p o d  K a rta  
zam i jes t zn an a  z  licznych  w y k o p a lisk  p rzed  
h isto rycznych .
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O bserw ując  nasze  m iasteczka  i osadj^ z 
ła tw ością  m ożna wycfcuć dw a k rzy żu jące  się 
i naw za jem  p rz en ik a ją ce  n u r ty  życia k u ltu ­
ra lnego . Jed en  z n ich  jest re flek sem  fo rm  
k u ltu ry  w iększych m iast i ośrodków , drugi 
— zazw yczaj b a rd z ie j zdecydow any  i p rę ż ­
ny  —  lo n u r t  sam o ro d n y , w łasn y m i siłam i 
m aiych  sk u p isk  lu dnośc iow ych  do egzysten­
cji pow ołany .

M iasto sw o je j p ro w in c ji w  na jszczęśliw ­
szym  w y p ad k u  da je  te a t r  o b jazdow y, częś­
ciej zaś rozm aitego  a u to ra m e n tu  k in a  ob ­
jazdow e i p re lek cje , jeszcze zaś częściej — 
ty lko  i w yłączn ie  apety ty

Nie trzeb a  g a rd z ić  i tym  o sta tn im  poda­
ru n k iem . R o zbudzan ie  św iadom ości, że w 
m ieście to i tam to  się  dzie je, że tea tr, że o- 
perelka, że k o n certy , p o d ra żn ian ie  tym  
w szystk im  a p e ty tu  —  rzecz ja sn a , w yw ołu je  
dążen ia  zm ie rza jące  do  jego zaspokojen ia-

D ążenia  te p rz y b ie ra ją  k o n k re tn e  k sz ta ł­
ty p rzed e  w szystk im  tea tra ln y ch  zespołów  
am a to rsk ich . Z espoły am a to ró w  sz tu k i sceni 
cznej są  odw iecznym  tem atem  licznych  sprze 
ciw ów, s ta le  sp o ty k a ją  się z zarzu tem  h o d o ­
w ania m egalom anów , lo k a ln y ch  gw iazd ) 
m ałom iasteczkow ych  w ielkości. T ea tro w i ta ­
k iem u w ypom inają , że jes t u jściem  d la  nie 
zd ro w y ch  am bicy j, że m arn ie , a lb o  w ręcz 
n ieudo ln ie , w szystko robi, że trzeba robić 
a lbo  św ietn ie , albo  w ogóle lepiej n ,c  n ie 
robić.

B ezw zględnie, -wszystko m a sw oje  ciem ne 
strony . W  tym  w y p ad k u  jesi ich  n aw et wie 
le Aie osta teczn ie  fa k t, że — d a jm y  n a  tp
  pan  sek re ta rz  gm iny  tro ch ę  zan ad to
szczyci się sw o ją  k re a c ją  r  oili K irk o ra  z 
„B alladyny" zaw sze u s tą p ić  m usi w ym ow ie 
pozytyw nych  w artości. Any zaś te o sta tn ie  
ocenić, trzeba  k on ieczn ie  zdobyć się na pTzy 
chyln-ość i sin e  ira  et s tu d io  z n a le ź ć 's ię  w 
jak im ś dom u Indow ym  czy św ietlicy, w k tó ­
re j —  ju k  g łoszą n ieudo ln ie  z ab azg ran e  a f i­
sze —  „m a się odbyć s ta ran iem  m iejscow ej 
In teligencji u rząd zo n e  p rz e d s ta w ie n ie '.

W  w iększości w y p ad k ó w  p rzygodni a k ­
to rzy  miirao trem y , w cale u d a tn ie , choć swo 
Iście, p rz e tw a rz a ją  ten s i sz tuk i w dźw ięk, 
gest i ruch . N atłoczona w idow nia  z z a p a r­
tym  oddechem  słu ch a  i p a trz y . O drazu  u d e­
rza nas sw oim  n iezb lazo w an iem  św ieżością 
1 szczerośc ią  re ak c ji n a  to, co dzieje się na 
d rg a jący ch , do raźn ie  p o zb ijan y ch  deskach  
scenicznych. A ju ż  —  od czasu  do czasu  
p rzery w an e  szeptem  podziw u  — n a trę c i*  
m łodzieży z g im n az ju m  i ze s ta rszy ch  k las  
szkól pow szechnych  —  każe b a rd zo  p o w aż ­
n ie oceniać tego ro d z a ju  w ysiłki.

R epertu ar, zazw yczaj o n iebo  lepszy niż 
w tea trach  m iast, bo czerp iący  ze źródeł 
r a sz e j lite ra tu ry , uczy n a jp recy zy jn ie jszeg o  
słowa polskiego, z az n a ja m ia  z a rcy d z ie łam i, 
jednocześnie d a jąc  m iłą  rozryw kę.

W arsz ta t am ato rsk ieg o  te a tru  w erbuj*  
r ó ż n o r o d n e  ta len ty , m o b ilizu je  ludzi o n a j 
rozlr<rlejszvoh za in te re so w an iach , n ie  pozw ą 
li iąc im na gnuśne k iśn ięcie, bo  p rzec ież  
w szystko oo w sta je  dosłow nie  „ w ła sn jm i si­
li m i" . Więc d ek o rac je , kostium y, s tro jen i*  
sali, ad m in is trac ja , reżyse ria , rek lam a.

M alkon ten tam i zaś n ie w arto  się z rażać 
Na palcach  rą k  i nóg  razem  w ziętych  nigdy 
Ich n ie  będzie m ożna zliczyć.

Is tn ie ją  godne p o zn an ia  u tw o ry  scenicz­
ne k tó ry ch  rea lizac ja  p rzedstaw ia  niepo 
k o n a ln e  tru d n o śc i d la m ieszkańców  m iaste  
czek. Pom yślność  jed n ak  zaw sze znajdzie

płsm do ias.„

Kochany Kurierze!!!
Leży przede  m ną p ism o W ięzien ia  Izo 

lacy jnego  w B aran o w iczach  z d n ia  16 m aja  
rb  , w k tó ry m  żąda  się  od  gm iny L... w pła 
cen ią  10 gr. ty iu iem  p o traconego  p o n a  od 
p rz ek a za n e j przez gm inę w m -cu m arcu  su 
m y 3 zł. a w płaconej przez jednego  z m ie 
szk an có w  gm iny, jak o  zw ro t kosztów  u trzy  
m an ia  w w /w  w ięzieniu, do tego ten  jego­
m ość odm aw ia zap łacen ia  tych  10 gr., w ;ęc 
co ro b ić  — czekam y?

Ale w ięzienie w idać  m a dużo w olnego 
czasu , jak  zapew ne i jego p en sjo n ariu sze , 
więc pisze do n as  sążn is te  pism o, żąd a jące  
p rzy śp ieszen ia  zała tw ien ia  sp raw y  N r 6531, 
no  i to k o sz tu je  ju ż  S k a rb  P ań stw a  12 gr. 
ty tu łem  p o rta , bo jak  w iadom o znaczek  u rzę  
dow y p rzed staw ia  w arto ść  0 gr., czyli pod 
w ó jn a  k o resp o n d en c ja  k o sz tu je  ju z  w/w 12 
gr., a żąda  sic  w ielk ie j sum y 10 groszy . — 
Przecież  i odpow iedź gm iny będzie koszto  
Wać 6 g łuszy , tak , że S k arb  P ań stw a  
by  uzyskać  10 gr., w vda na porto  18 gr.

Ot D rogi „K urjerze"! W idzisz, ja k  to 
b ezouszn .e  za ła tw ia ją  sp raw y , jak to  p rzed  
staw ia  się w alka  z „C iocią b iu ro k ra c ją ' , 
k tó re j ja k  w iadom o żadne v.tadze n ie m ogą 
zw alczyć?

A w ięc D rogi „K urjerze"! Pow iedz mi 
co 1 tym  zrob ić , by  S k a rb  P ań stw a  n ie  po  
n ió sł s tra ty , a  ja  odw alił za ła tw io n y  papie 
rek?

Urzędnik gm iny U......
D nia 29 s ie rp n ia  1938 r.

wyjście. Oto ja k  się  zap o zn aje  sw oich z ta 
ką sz tu k ą : W  sa li na  p ro w izo ry czn ie  w znie­
sione j scenie, p rzy  zw yczajnym  stu le  zas ia ­
da k ilk a  osób i, podzieliw szy  role, czyta 
sztukę, lekk im  m odu low an iem  głosów, a k ­
cen tu jąc  je j don ioślejsze  m om enty . Nie trze ­
ba w  tym  m ie jscu  dodaw ać, że odbyw a się  
to jed y n ie  w  obecności b a rd z ie j zaaw an so ­
w anych k u ltu ra ln ie  słuchaczy .

T en  p ro sty , a ja k  w szystko, co p re - tę  — 
bardzo  pom ysłow y  sposób, p rzy p o m in a  z a ­
czątk i te a tru  eu ropejsk iego . B rak u je  tylko 
tab liczek  z n ap isem : „ las" , „p o k ó j" , lub  
„o gród" —  a zas tęp u jący ch  dek o rac je . B rak  
w rażeń  op tycznych , to p raw ie  jed y n y  m inus, 
z resz tą , z n eu tra lizo w an y  przez szczęście po ­
z n an ia  tan im  kosz tem  w ielu sz tuk.

T e a tr  am a to rsk i jes t n a jb a rd z ie j  p o p u ­
larn y m  i uzn an y m  k sz ta łtem  in ic ja tyw y  kul 
tu ra ln e j. R y w alizu ją  z n.im razem  ro z m a ite ­
go p o k ro ju  w ieczory  w okalno-m uzyczne, Na 
podstaw ie  licznych  spostrzeżeń  trzeba  stw icr 
dzić, że część w o kalna  tak ich  w ieczorów , 
pośw ięcona po p iso m  solow ym , n ieste ty , prze 
w ażnie chybia  celu, p o w ażn ie  om iiża w a r­
tość tego ro d z a ju  im prez. O szczególne b o ­
wiem  u zd o ln ien ia  g łosow e, is to tn ie  zasługu­
jące n a  solow e popisy , tru d n o , a jeśli i ł a t ­
wo —  to  p su je  w szy stk o  b ra k  n iedostępnego  
na p ro w in c ji w y kszta łcen ia  tech n ik i śp ie­
w aczej.

Co Innego —  ch ó ry  i o rk ies try . C hóry  z 
odpow iednio  d o b ran y m  re p e rtu a re m  p iose­
nek s la n n w ia  n a rd zo  a tra k cy jn y  punk i p ro ­
g ram ów  w szelk ich  chw il w y tchn ien ia . Rozw ój 
Ich w ciąż p o su w a  się  n ap rzó d , n ie  znaczy 
to jed n a k  żebyśm y n ie  byli jeszcze daleko 
w ty le  za  p ro w in c ja m i in n y ch  k ra jó w  E u ­
ropy. rzeczyw iście, ro zśp iew an y m i. Z agad­
n ien ie  ro zw o ju  o rk ie s tr  w ym aga w iększej 
niż zag ad n ien ie  chórów , trosk liw ośc i. Naj- 
t a rd zie j ro zw ija  się  zam iłow an ie  do m uzyki 
w tych  m .asteczk ao h , w k tó ry ch  z n a jd u ją  
się g im nazja , lu b  jak ie ś  inne  szkoły . Gim­
nazja liśc i pod k ie ro w n ic tw em  sw oicli n a u ­
czycieli m uzyki są  p io n ie ram i w te j dzie­
dzinie. Poza  tym  o o rk ie s tra ch  m iasteczek 
lubim y dość ch ę tn ie  z p rzek ąsem  się odzy­

wać. I  is to tn ie , ten  frag m en t życia k u ltu ra l­
nego jes t n a jb a rd z ie j bodajże  zan iedbany .

P a trzą c  n a  ca ło k sz ta łt, na  sum ę tych  p o ­
czynań p o d n ieść  n a le ży  troskę  o to, aby im 
w szystk im  zap ew n ić  ja k  n a jd a le j p o su n ię tą  
„często tliw ość", aby  n ie  były czym ś sp o ra ­
dycznym , d o ry w czy m  lub  przypadkow ym  
P rzy padkow ości u n ik a  się p n e z  o p ieran ie  
w szelkich podo-hnych im prez  o jak ieś o rg an i 
zacje społeczne, O „S trze lca" n ap rz^k ład . 
Trosika ta  b lisk a  je s t  m arzen iom  o n a d an iu  
Im prezom  poszczególnych  skupisk  ludności 
jak  n a jb a rd z ie j  lokalnego , -specyficznego k o ­
lo ry tu .

Jeszcze jed en  waTu-nek, bez zaistn ien ia  
k tó rego , t ru d n o  m yśleć  o tych  poczynaniach . 
W aru n k iem  tym  —  konieczność p o siad an ia  
specjaln ie do tych  celów  przeznaczonego lo ­
kal 1 lu b  pom ieszczen ia . I oto w m iastecz ­
kach —  n aw et ubogich  i na jm n iejszy ch  — 
ostro, w y raziśc ie  p rze jaw ia  się zrozum ien ie  
tej kon ieczności. C zęsto gęsto ludzie za os­
ta tn ie  grosze, w y siłk am i ukradzionym i sw o­
jem u w y p o czy n k o w ą w znoszą dom y lu d o ­
we, dom y z e b ra ń  i św ietlice.

Św ietlice z m ałym i scenkam i, z a p a ra ta ­
mi rad io w y m i i w szelk im i gram i i z ab aw a­
mi —  to czy n n ik  m oże na jw ażniejszy  w na 
uczan iu  zd ro w ej ro z ry w k i m łodzieży m ia ­
steczek sam o p as się  tu ła jącej.

Ja k  na w stęp ie  zaznaczyliśm y, do tego 
sam orodnego  życia docnodz? jeszcze im p re ­
zy z m iast. N iestety, cy rk u lac ja  i w y m ian a  
dóbr k u ltu ra ln y c h  m iędzy m iastem  a p ro ­
w incją jest u  n as zupełn ie  n iczorgan izow a- 
na. P ro w in c ja  ro b i u siebie w szystko, po  
wiemy to bez p rzesad y , „ma w łasną rękę 
Robi p rzew ażn ie  dobrze, m e znaczy to jed ­
nak, że n ie  is tn ie je  po trzeba  pom ocy. Is t­
nieje, I to b a rd zo  p a ląca , a wciąż n iezała t- 
w iona k w estia  un o rm o w an ia  obiegu i w y­
m iany d o ro b k u  ku ltu ra ln eg o , bo przecież  
przec ię tna  p o z io m u  k u ltu ra ln eg o  k ra ju  n ie 
zależy o sta teczn ie  od w ielkich ośrodków , 
ale w łaśn ie  od t>ch osad, m iasteczek i wsi 
gm innych. Za ich  pośrednictw em  k u ltu ra  
p rzen ika  n a jsze rze j p o ję te  w arstw y  lu d ­
ności. Jo tlia .

D R U S K H E N IK I
! £ ! * » * *  MśkU N I E M U E r * 101-y sezon

KĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW ASOWĘSI.OWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I H H A L A T C R r U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA j ELIT.
7 A K Ł A D  LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA  
POWIETRZA I RUCHU. KĄPIELE K AS KADO WA
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Seion trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Ormkienikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskicli w Warszawie o razwtzystkie placówki „Orbisu* w kraju i za granicę

Burza zniszczyła zabytków? dzwona'^
Podczas burzy, jaka przeszła nad po­

wiatem brasławskim w RoMnłu została 
zniszczona zabytkowa drewniana dzwon­

nica przy cerkwi prawosławn. Budowa tej 
dzwonnicy datuje się z końca osiemnaste 
g o  wieku.

Padania Interesującego znaleziska

Nie chciała wyjść Z2 inąż  
więc usiłował ją  zeszpecić

Policja aresztov. ała 23-lemi eg o  parob 
ka M ichała Stusznisa, m ieszkańca wsi Pu 
zynowo, g ir. koztowsł iej pod  zarzutem  
usiłowania obławia kwasem  slatczanym 
os em nasto le tn ie j Jaaw ig j Derecr.ówny 

Stusznis kochał się w  D ereczów nie j 
prosił ją by została  jogo  żo-ną. Dziewczy 
na odm ów iła w obec czego  p a ro b e k  chi u 
snął je j w  twarz kwasem siarcza-nym. Na 
szczęśde ocmiosta ona ty lko  nieznaczne 
obrażenia szyi.

 «

W miejscowości Koweniowo, pow. 
w ileńskiego bawił delegat Państwowego  
Muzeum Z oologicznego w  W arszawie w 
towarzystwie konserwatora wojewódzkie 
go, którzy na miejscu przeprowadzili ba 
dania nad niedawno odkrytym, podczas 
kooania sludni, znaleziskiem p a lao n lo to

gtczrtym. Pobrane zostały próbki war*fw 
geologicznych  i znalezionych subsfan- 
* yj organicznych Ola przeprowadzenia ba 
dań chemicznych.

W  zaletnofcl od  wyniku tych badań 
w roku przysiłym zainicjowane zos/aną 
prace wykopaliskowe.

B -a łe  r -te d ź w ie d z ie  p o i a m e  z O g r o d u  
Z oologicznego w  Londynie podczas za­

baw y w  p iłk ę .

Stratosfera --  przyszłością lotnictwa
c e - r i& śu  s f e r i f c z w e ę r o

P odjęc ie in icjały  w y lotu do  s tra to - 
sfery będące j na całym św iecie p rzed ­
m iotem  badań  t studiów , p rzede wszyst­
kim z uw agi na og ran iczane juz możli­
wości rozwoju lotn ictw a w traposfe rze . 
wymaga w ielkich studiów  i prac przygo­
towawczych, zwłaszcza w zakresie sp rzę­
tu.

O d w łaściw ego lo-związa-ma zag ad n ie ­
nia balonu  i gondo li zależy b ezp ieczeń ­
stwo lo tn ików  i możliwość p rzep ro w a­
dzania badań.

JUŻ PRZED TRZEMA LATY,

Tak się złozyło, ze już w jaitach 1935 
i 36 W ytw órnia Bajoiłów i S padochro­
nów w Legionowie pod ję ta  p ra c e  nad 
projektem  buaow y balonu stratosferycz­
nego  d>a prof. Piccarda Prof. Diccoł'd b a ­
w iąc w Polsce zapoznał się z naszą tka­
niną, uznał ją za najlepszą, najściślejszą 
i najlżejsza na św iecie i zapow iedzia ł, 
że f-rryszly swoj lo t do stratosfery wy­
kona jedyn ie  na balon ie  polskiej kon 
strukcji.

W  tym celu  przeprow adzono liczne i 
żm udne studia, poczyniono p rzygotow a­
nia, oorac^w ano projekty  konstrukcyjne 
i w ykonano sze reg  prób technicznych. W 
końcu, kiedy w ytw órn ia  była iu : o d p o ­
w iednio nastaw iona, żeby przystąpić J o  
wykonania balonu prof. P ccarc! zaw‘a 
dom i4 iż  n ieste ty  nie m oże zamówić ba­
lonu z pow odu b raku  funduszów na na­
stępny lot

Szkoda by to  zmarnować ogrom u p ra ­
cy już w ykonanej i olbrzym iego dorob 
ku technicznego  i o tó  w  kw ietniu 1937 
r. na posiedzen iu  Rady G łów nej LOpP 
senato r Jag  rym M aleszewsk1 rzucił m yl!-

—  Mamy najlepsze w św iecie w ytw ór­

n ię  ba tonów , odważnych ; um iejętnych 
pilorów . Na co  czekamy?

Tak się zrodziła  myśl dokonan ia  f>cl- 
sk iego  Ic tu  do  stratosfery . W kró tce za­
wiązał się kom itet lotu, zorganizow ano 
rade naukową i  zaczęto  realizow ać I-szy 

 ̂ polski lot d o  strato^eSry,

CEL LOTU
D r Jodko  Narkiewicz na jednej z kon- 

fe 'e n d i prasowych sp recyzow ał krótko 
i zw ięźle trojaki cel te g o  lo tu : naukowy, 
sportowy i prestiżowy

Stra tosfera ; es i abryką p o g o d y  na 
*iemi. Poznanie wszystkich jej właści­
wości tyzycznych i chemicznych będz ie  
olbrzym im  krokiem n ap rzó d  w e  w spół­
czesnej nauce przyrodniczej. Zbadania 
prom ieni kosmicznych, w arstw  ozonu i je 
g c  WDtywu na życie i zjawiska biologii oz 
ne na ziemi, zbadanie ca łeg o  klimaiu, 
otaczającej z iem ę  stratosfery —  są {o 
zadania i cele śc;śle  naukowe.

Celem ufytffaiłjiyjrn o  p ierw szorzęd­
nym znaczeniu i®st zbadar e warunków 
komunikacji w  stratosferze. hłiĄ  już w 
świecie nauki n ie  uważa teg o  za u top ię , 
a jeżeli inne. naw et b ogatsze  c-d nas kra 
je nie porywają się na lof stratosferycz­
ny, fo jedynie d ę te g o , że nie mają od 
pow iednich  przygotow ań i sprzętu, k tó ­
rym w łaśnie  Polskai dysponuje.

STRATO SFERA  —  PRZYS7ŁOŚCIĄ 
LOTNICTWA

Cały świaf zdał sob ie  daw na sprawę,, 
że lo tn ;ctwo m o to row e w granicach tro- 
oosfery dochodzi już w zakresie te ch n i­
ki do  swoich gren 'c rozwojowych. W o­
bec  faktu istn ien ia  chm ur, w  tró w  wyła 
dow ań elektrycznych, deszczów  } zjaw is­
ka obladzam a. k tó re m oże zachw iać rón .

now ogę sam ojotu, zarowno szybkość ap a­
ratów pow ietrznych, jak i ich w aga, noś­
ność i pu łap  osiągnęły granice iuż nie- 
maj n iep rzekraczalne. W  stra to sfe rze  nie 
ma wszystkich tych wymień.onych zja- 
wisk i uczeni ca iey o  św ia ta  zgadzają się 
w pog 'adach  i: przyszłość lo tn ictw a le­
ży w sitrarosierze, g d z ie  sam olo t b ęd z ie  
niewidzialny, nfeslyszany i nieosiągalny. 
S tratosfera zab ije  człow ieka, który ośmie 
li się przekroczyć jej g ran ice nie zabez­
pieczywszy się p rz e d  nią, W idzim y jed  
nak, na przykładach up rzedn ich  lo tów  
s tra tunau tów , że p rzy  odpow iedn im  za­
bezpieczeniu  m o n a  nietylko przekroczyć 
jej granicę, ale naw et przebyw ać w niej 
i prowadzić badan .a  i o b se rw ce .

BALON —  P'ONiEREM
Tam, gdzie  nie dociera sam olot — 

do trzeć m oże balon i n ie  jest to  zbyt 
śm iałe tw ierdzenie, że wtaściwie balon 
podciąga lo tric tw c- w g o rę  1 on mu to ­
ruje nowe szlaki. Nie pom niejsza to  w ni­
czym w agi znaczenia i użyteczności lo t­
nictwa silnikow ego

Jak b ęd z ie  w yglądał w przyszłości 
sp rzę t do  celów  komunikacji stratosfe- 
•ycznej trudno  dziś orzesądzać, skoro tej 
stratosfery nie znamy dok ładn ie . W iado­
mo, że dotychczas jedynym  aparatem , 
przy pom ocy k tó re g o  można do trzeć  do  
s tra tosfery  i bad ać  ją jest s tra to sta t. A 
jeżełj chce się coś opanow ać, to  musi 
się to  ,,cos" poznać.

SIĘGAMY PO REKORD
Sportowym  celem  lo tu  jest p o c ic ie  

rekordu S tevensa (22.000 mtr.) Taki re­
kord b ęd z ie  trium fem  n ie tylko aej-o 
naufów  polskich, a le  nauki j  te ch n k i p o l­
skiej.

Nowinki rad iow e

W yw iady
? j l m i  dEniatf* raili a
Okres u rlopow y pow in ien  być zaw­

sze wykorzystany d o  naw iązania b ezp o ś­
redn ich  kontaktów  ze słuchaczami P. R. 
O bserw acje i rozm owy poniższe zaczerp 
n ię le  są z terenu  pow. bra-ław sk ego . 
Wdi jąc się w rozmowy rad iow e starałam  
się je p row adzić jako słuchacz, ażeby u- 
niknąć „urzędow ości" w rozm ow ie

d z a ł £ c z  s p o ł e c z n y

j Proszę pana, trze b a  o tw arc ie  sobie 
oow ieJz  eć , że pow iał brasiawsl y-jeżefi 
chodzi o  r a d io  d e tek to ro w e jes t  radiową 
prowincją Sow ietów ! Powstanie stacji 
przekaźnikow ej w Glębn-kiem jest żejaz 
nym p o s t u latem obu p o w ia tó w  —  dz ś- 
nieńskiego i  brasław skjego. G łów na szko 
flf, p łynące z ł eyo . i i  n a id e te k to r  słyszy 
się u,nas le p ie j Mij^sk niż stacje polskie, 
teżv raczej w d z ied z in .e  kulturalnej rni2 
propagandow ej. Ł garstw a bolszew ickie 
o Polsce są przecież spraw dzane przez sa 
mą ludność, a w ew nętrzne spraw y sowiec 
kie rriikggo nie obchodzą.

A le ludność, słysząc w m ikrofonie bzdu 
ry, zniechęca się  do radia w og ó le , a nie 
wdiząc naszego przeciw działania, ooma. 
w ia nas o opieszałość.

Pad.ofonizacia północnych pow iatów  
posunęła by się znacznie szybciej na 
przód, gdyby jfacj3 wileńsk3 była u naj 
słyszalna na deteKfor. Jeżeli chodzi o p ro  
gram, to  słuchacz dzisieiszy jest już bar 
dz.ej krytyczny i wyfcłe ra odczyty zgod­
nie ze swoim zawodem, G-dcryfy fachowe 
pow inny stać na wvsokirr. poziom ie.

Z ogólnych działów  powszechnym zain 
leresowwmem cieszą się w ieczorynki i 
dziennik radiow y. Muzyka orkiestrow a, 
śpiew  i chóry m ają przew agę nad kam e­
ralna. Odczytom  roinCzym  robim y sta lą 
p ropagandę. Nie za>wsze są one jeansk  
rozumiem

Tramsmisje lokalne nieją ogrom ne zna 
czernie.

UCZEŃ GIMNAZJALNY.
Słucha p rze w a żn ie  audycyj so o rlo - 

wych Skarży się na zby t szczupłą dozę 
sportu radiowego.. poza sp o n e rr  lubi mii 
zyke taneczną,

WŁOŚCIANIN.

„Kab o naszym życsc bolsze u radiu 
było my by lepiej słuchali". Domaga się 
głośników na rynkach podczas targów. 
,,Wias;aleJ b yło  by tarnawać"... a mło- 
dzież mniej by piła.

MŁODY WŁOŚCIANIN.

Żadnych uwag krytycznyck nie wypo  
wiade.... p ragn ie  m ieć pien iądze na rad  o  
faimpowe, żeby m óc posłuchać ,.cał*go  
św ia t3".

PANIENKA 
ZE SFER DROBNOMIESZCZAŃSKICH.

Słucha p rzew ażn ie  śpiew u 111 muzyk .. 
Odczytów? . —  „owszem , jak czr^-m '".

Rozmowy m oje n je  wnoszą żadnych 
specjanych  rewelacyj, p o tw ie rd z a ją  ra­
czej spostrzeżenia dotychczasow e. Koma 
sacja, która w  woi w ije  oskim ooczyiniłe 
w ielkie postępy , sprzyja w wysokim siŁop 
n’u rozw ojow i r td  o  fonii. U zależniono to  
jes4 jednak o a  s to p n ia  słyszalności stacyj 
polskich j  ta n ie g o  sprzętu la m p o w ec c ,

Co d o  program ów  to  publiczność ra ­
d iow a nauczyła s ię  już w yb ierać  sama 
i dość  d o b rz e  się w nich o rien tu je. Dalsza 
praca Dowinoa Mć w  kierunku p o g łę b ia ­
nia -teorii i ulepszania form y odczytów  
niezrozum iałych. W r eszcie transm isje lo  
kslne winny być coraz częstszo. Miejmy 
nadzieję, że  nadchodzący p  ogram  zim o­
wy postu ła4y te  zrealizu je .

V -
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KRONIKA
SIERPIFti

31
Środa

Dziś: Rajmunda W. 
Jutro: Idziego Op.

Wschód słońca — g. 4 m. 24 
Zachód słońca — g. 6 m. 14

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
W Wilnie z dn. 30. MU. 1938 r. 
y C iśn.enie 757

T em peratura śred n ia  -f-25.
T em peratura najwyższa —J—29
Tem peratura najr.jzsza —j— 19
O p a d  1.
W iatr w schodni.
Tendencja spadek, następn ie  wzrost.
Uwagi —  p rze lo tn e  opady .

N O W OGRÓDKA
—  Kursy dokształcające, W  lokalu Iz­

by Rzemieślniczej (w ejście o d  Zaułka I) 
prźyjmowa-ne są zapisy na kursy zaw odo­
w e, dokształcające. Nauka odbyw ać sią 
b ęd z ie  od 1 wrześn a 3 razy w  tygodniu , 
pd  g jd z .  18 d o  21.

Kierownikiem kursu jest p. Dużyński.

L ID  Z K A
—  Kwesta w  W erenowie, Przeprow a 

Hzona przez Zairzad O ddziału  Związku 
S tize leck iego  w W erenow ie, pow iatu lidz 
k iego , kw esta Lflóczna w dniu 28 sierp­
nia r. b. aa ła  52 zfo te  31 gr.

Z eb raną  kw otę p rzekazano  na utrzy 
lia n ie  świetlicy.

BARANOWiCKA
Posiedzen ie Rady Miejskiej w Barano 

wieżach. 1 września b r. o d b ę a z ie  się 
czw arte już z kolei posiedzenie Rady 
Miejskiej w  spraw ie przyjęcia budżetu .

—  Budowa drugiego masztu ante no- 
w ego w Baranówiczach. R adiostacja w 
Baranowiczach rozpoczęta już budow ę 
d rug iego  masztu an tenow ego , który przy . 
czyni się znacznie d o  zwiększenia zasięgu 
rozgłośni ba-ranowickiej a ukończenie bu 
dowy przew iduje się na dzień  2 paździor 
nika rb . t>y na czas rozpoczęc ia zimowe 
g o  p rogram u Radiostacja m ogła działać 
już normalnie.

—  Na zakup karabłnu m aszynowego.
W lokalu Z arządu  Gminy w  W ilnej pod 
przew odnictw em  w ójła Piotrow icza Tade 
usza odby ło  się  w alne z e b ra n ie  rady 
gminnej na którym złożono  spraw ozda­
n ie  b u dże tow e za rok 1937— 38. N astęp 
nie na w niosek w ójta rad a  uchwaliła opo  
datkow ać wszystkich m ieszkańców  gminy 
po  15 g r  od  1 na na zakup karabinu ma 
jzynow ego di'a w ojska

NIEŚWIESKa
— Na sam olot dla armii. Zebian ia ro ­

dzicielskie szkół pow szechnych w pow ie 
cie nieświesk.m pragnąc przyśp.aszyć 
zbiórkę na sam olot pościgow y dla arm ii 
postanow iły  że każde dziecko  przyniesie 
na ten cel garść lnu o w adze oko ło  I kg. 
Z groszowych składek dziec  ęcych ze b ra  
no już ponad  2000 zł. Z ebrany ze zb ió r­
ki len o w adze kilkudziesięciu tysięcy ki 
Ingram ów  zostanie sp rzedany  a uzyskane 
suma w płynie na fundusz zakupienia sa­
m olotu dla arm i.

— Zaotrow iecze —  Nieśwież. N adgra­
niczne m iasteczko Z aostrow jecze w pow. 
rrieśw.ieskim, znane z targów , uzyska w 
niedługim  czasie p o łączen ie  szosowe z 
Nieświeżem przez Radziw llmoniy i Kłeck 
Pudowa szo s/ b ite j prow adzona jest w 
szybkim tem pie. W m iasteczku puw stalo

kiiltka tartaków  i nowych p laców ek  handlo 
wych,

—  O górki do Angil 1 Francji. N ezwy 
kły urodzaj na ogorki w  roku  b ieząc/m  
d aje  pokaźne zarobki ogrodnikom  w p o ­
w iecie nieświeskim. W e ws Uszanka pod  
Horodiziejem znajduje się  cen tra la  skupu 
i kwaszenia Ogórków. W Raaziw iłłm on- 
tach p o d  Kłeckiem p rzy g o to w u je  się 
dz esiętk i w agonów  puszek blaszanych 
na kwaszone ogórki, k tóre cieszą się n ie  
bywałym pow odzeniem  u konsum entów 
zagranicznych. Najwięcej się ekspo rtu je  
doskonale przyrządzonych ogórków  kon­
serw ow anych d o  Anglii i Francji.

—  Rozbiili mu głow ę. W  czasie bojK; 
wynikłej na zabaw ie tanecznej w  Nieświe 
żu został p o b ity  Żukowski M ichał przez 
braci W ładysław a i M chała Nowaków. 
C iężko p o ran io n e g o  Żukow skiego odw ie 
zioną do szp .ta] a, g a z ie  stw ierdzono  pęk 
n ięcie czaszki.

—  Sm uiny epilog w esołej uroczystości 
dziadow skiej. P o p u la rn y  w N ieśw ieżu, sy m ­
p atyczny  sta ru szek  A ntoni D aszkiew icz, zbie 
ra ją c y  d a tk i p rzy  zbiegu u licy  P iłsudsk iego  
i R atuszow ej, z okazjii 80 roczn icy  sw ych 
u ro d z in  w y p ił pó ł l itra  w ódki i p ra g n ąc  aby  
w esoła ta  roczn ica  s ta ia  się  udziałem  m iesz 
k ań có w  Nieśw ieża, po o d śp iew an iu  swego 
o bszernego  re p e r tu a ru  u siłow ał w ciągnąć  
przech o d n ió w  do tańca. Poniew aż  na tego 
ro d z a ju  pop isy  p ub liczne  n ie  zn a jd o w ał chęt 
nych , zd en erw o w an y  d z iad ek  z iry to w a ł się 
do tego  sto p n ia , że k ilk u  p rzech o d n ió w  do ­
sta ło  od niego lan ie . P o lic ja  za in tereso w ała  
się d ążen iam i ch o reograficznym i D aszk iew i­
cza, p rzep ro w ad za jąc  go celem  dokończen ia  
p ro d u k c y j tan eczn y ch  do  a resz tu , a w ydział 
k a rn y  s ta ro stw a  w yznaczy ł m u 5 zł. grzyw’ 
ny. D ługo będzie  m u sia ł z b ie rać  n a  opłacę 
n ie  k a ry  mieświeski p io n ie r tańca...

W OŁ^ŻYŃSKA
—  Na zakup broni dla pułku KOP. —

W  ram ach  z a in ic jo w an e j p rzez  Obw ód W o 
ło ży ń sk i OZN zb ió rk i n a  zak u p  b ro n i dla 
p u łk u  KO P w  W ołożyn ie  złożyli dalsze o- 
f ia ry : Jan  h r. T yszkiew icz 1000 zł., sołtys 
p o w ia tu  w ołożyńsk iego  387 zł., Zw iązek P ra  
cow ników  S am orządow ych  —  100 zł, lu d ­
n ość  gm iny P ie rsza je  2000 zł.

D otychczas zeb ran o  w pow iecie  7,800 zł. 
W ręczen ie  zak u p io n e j b ro n i m a n a s tąp ić  14 
p a źd z ie rn ik a  rb . w dn iu  św ięta  p u łk u  KOP.

'JSZMIANSKA
—  Starosta powiatowy osimlański na 

rozprawie* karno-administracyjne j ukarał 
M ichała O sipaw skieąo ze wsi Świrydowi- 
cze pow. oszrmiańskiego, 2-miiesięcznym 
aresztem  buzwzgfęcłnym za opilstw o i za 
kłócen e  spokoju publicznego.

—  Stare monety wykopano w środku 
Qszmiany. znaleziono następujące m one­
ty: m onetę srebrną z wiizei unkiem Katarzy 
ny W ielkiej (w.elkości 20 gr) m onety z 
m iedzi czerwonej —  2 leopiiefkl z r. 1799 
z Inicjałami cesarza Paiwla I, 2 kopiejki 
z r. 1813 z czasów pamowam a Aleksandr 
I, m onetę  z napisem  rosyjskim ,,diienież- 
ka" z inicjałem  M ikołaja I, m onetę lub 
medal (wielkości 5 zł.) z w izerunkiem  św. 
Jerzego  na kon.u, zw alczajęceyo smoka 
—  z r. 1758.

Wręc?enie nagród zwycięzcom 8. patrolowego r&idu 
motocyklowego szianiem Marszałka Jozefa Piłsuoskiego

G en. Burnardt-Bukacki wręcza zdobyw com  pierw szgo  miejsca w raiazie  —  pa- 
irolow i Polskiego Kiubu M otocyklow ego —  nagrodę w ieczystą p rzecnodnią

M arszałka Józefa P iłsuJskiego.

W ręczenie przez gen.Burhardf-Bukackie go  zdobywcom  drug iego  mie,sca w tym 
rajdz ie  patro low i W. K, S ze  Lwowa, n ag ro d y  przechodniej M arszałka 5migi-

łego-R ydza.

Pomoc dzieciom w Nowoońdczyźnie
W ojew ódzki kom n e  t pom ocy d z ie ­

ciom i m łodzieży w Nowogiodiku, zamyka 
jąc zumowy jkres swej działa lności (za 
1937—38 r.) po legający  na dożyw ianiu 
dziec i w szkołach puoiicznych (w ilości 
około  20.000 dzieci kosztem  190.000 zł J 
przystąpił bezpośredn io  J o  opracow ania 
akcji le tn ie j tj. organizacji koionij, pótko 
lonij, obozów  i dziecińców  wiejskich na 
sezon bieżący, k tó ry  dzięki porr.ocy fi­
nansowej Ministerstwa O piek i Społecznej 
(zł. 37.000) Funduszu Pracy (zł. 12.000) 
o raz pozostałościom  z Pom oc/ Zimowej 
(zł. 10.000) został już zrealizowany.

Poza kolonią w  N ow ojełnł, na którą 
w dwóch turach przznaczonc po 220 dzie 
ci miejskich, słabowitych z całego  te re n u  
województwa plan akcji le tn ie j obejm o 
wał w ydatną pom oc dla harcerstwa i prze 
w.dywal u rządzenie czterech obozów , 15 
pólkolonij oraz 159 dziecińców  wiejskich.

Na skutek inicjatyw y i zapob ieg li woś 
ci niektórych powiatowych kom itetów  
(Lida, Słonim, N ieśw ież) pom oc dzieciom  
na te rn ie  pow iatów  rozszerzono poza ra

■I
Za-nknięde wszystkich koionii 
obozów letnich w Wileńszczyźnie

Z dniem  3 w rześn ia  rb  w szystk ie is t­
n ie jące  ko lon ie  i obozy letn ie  d la  m łodzie­
ży szkó! pow szechnych  i śred n ich  n a  terenie 
w oj. w ileńskiego z o stan ą  zw inięte.

Na teren ie  W ileńszczyzny  k o io n ij i o b o ­
zów  le tn ich  było zo rg an izo w an y ch  p onad  
60, w k tó ry ch  p rzebyw ało  ogółem  p o n ad  22 
tysiące  m łodzieży w w ieku od la t  7 do 19.

my piamu W  oj ewodzk i eg  o Kom itetu, co 
należy oodkreśl.ć z catyrr uznaniem.

W  lipcu rb . w  158 punktach, obejm ują 
cyca te re n  ca łeg o  w ojew ództw a, korzysta 
to 2910 dzieci miejskich i  4207 dzieci 
wiejskich. 12 dzieci p o lso c h  z Gdańska, 
przybyłych p o d  nadzorem  wycnowawczy 
ni, n :ało m ożność nie tylko korzystać 
z koionij w  Nowojeinj lecz rów nież zwie 
dzić Wmno w czasie specja ln ie  urządzo­
nej dla nich wycieczki.

Po przeprow adzeniu  przez w ojew ódz 
ki kom fe t w  końcu lipca lustracji akcji 
le tn iej i stw ierdzeniu na miejscu polyzeD 
w zakresi,e pom ocy dzieciom , W ojew ódz 
ki Konriitel z dodatkow o  uzyskami/ch środ 
ków przydzielił pow .atow ym  kom itetom  
pew ne kwoty p ien iężne i cukier.

W obec p rzed łużen ia  feryj dla dzieci 
szkolnych i sprzyjających warunków a t­
mosferycznych, w ojew ódzki kom itet zarzą 
dził aby akcja pom ocy dz eciom  w s ie rp ­
niu rów nież została przedłużona.

! Teatr mu2«cznv „LUTNIA*
S o b o ta  3 IX 
N ed zie ia  4 .IX pop.

ttóecz. 
P o n 'ed z ib lek  5.IX 
W torek 6.IX 
^ o d a  7.lX 
C zw artek 8 X 
P ią tek  9.1X 
S o b o ta  1 0 IX

Bal’ w  S ew o y ’u 
M iłość Cygańska 
'Yiktoria I ej huzar 
Ks Czardasza 
Marica
Bal w  S aw oy’u 
Orłów
B u  w  S aw oy’u 
W iktoria i jej huzar

W izy ta c je  kancnlczne
J. E. ks. Arcyb;skup M etropo lita  Jał— 

brzykowsk. p rzeprow adza obecn ie  wizy­
tacje kanoniczne poszczegm nych parafij 
na te ren ie  arch idiecezji w ileńskiej

W izytacje po trw ają mniej więcej d o  
p o łc ’vy września r. b.

riteurodt&j na g rzy b y
j  rwającf o d  dłuższego czasu posucha 

odb ita  się sv sposóu nadei niekorzystny 
na tegorocznych rb io jrach grzybów , któ 
re, przynajm niej na razie, są bardzo nik­
le. Sytuacja p rzedsiębiorstw  kanałowych 
i przemysłowych, trudniących s.ę skupem 
grzybów  jest w  chwili o b ec n e ' bardzo 
ciężka.

Na rynkach w ojew ództw  wiilei.skieigo, 
now ogródzk iego  i b ia ło sto ck ieg o  odczu 
wa s.ę obecnie kom pletny brak grzybów 
W związku z tym zairówno w łaściciele su 
szami, jak też  eksporterzy nie są w  sta 
nie w ykonać zam ówień.

O nady  atm osferyczne m ogłyby w zna 
cznej m ierze sytuację popraw ić.

Zaznaczyć najeży, że rok ubiegły ró  
wnież był dla ek sp o rte ró w  grzybów  bar 
cłzo trudny .

Tragiczne t t y p i m '  
na tor&ćh

Dn. 30 bm. na szlaku Żednia— Waliły 
pociąg nr. 122 najechał na niestrzeżonym  
przejeździć, na furmankę zabijając 2 ludzi 
I konia. Nazwiska zabitych nie zostały u- 
stalone.

* *
*

Dn.20 bm. na szlaku Domanowo —  Le 
śna z pociągu osob ow ego nr. 931 wypad 
ła podróżna Zofia Gozbacz, m-ka wsi 
Gniazno, pow. baranowkkiego, która od 
niosła lenkie obrażenia. Po opatrzeniu  
przez lekarza wyruszyła ona w dalszą po 
drói tymże pociągiem .

CO&)Xl£
»xzyt?jac gazetę czy z w a c a  Pan 

Uwagę na reklamę?
—  A w ie  P an , p rzecież  to  jes* nie* 

zaw od n y  in form ator h an d low y , cie* 
k aw y i p ra k ty czn y , a w iad om ośc i, 
czerp an e z rek lam , u ła tw ia ją  Panu  
w ybór tow aru  i p row adzą do udpo* 
w ied n .eg o  źródła zakupu.

D la tego  też, rozsąd ny przem ysło*  
w ie c . troszczący  s ię  o p opu larn ość  
sw y ch  w yrob ów , lob  k u p iec , k tóry  
ch ce  zd ob yć liczn ą  k ljem elę  *— re* 
k ia  mu je s ię  sta le  w  „K U B  JERZE  
W IL EŃ SK IM ".

—  T o  jest w iern y  i n iezaw od n y  
sp osób  zdobycia  k lien te li.

Jerzy Mariusz Taylor 43)
•   11 " 1 ■ * i ■

Czciciele Wotana
A lf re d  m y ś la ł  o t y m  w sz y s tk im ,  k ie d y  k o p y ­

t a  k o n i  z a d u d n i ły  n a  ub i te j  tw a r d o  d ro d ze ,  w io d ą ­
ce j k u  s c h lu d n y m  z a b u d o w a n io m  o sa d y  N a  Grobli.  
I  a u t o r  t u t a j  m u s i  z a s t rz e c  się j a k  n a jk a te g o ry c z n ie j  
p rz e c iw k o  p r z y p u s z c z e n iu ,  b y  m y ś l i  te  m o g ły  n a t c h n ą ć  
jego  b o h a te r o w i  j a k ie g o k o lw ie k  a n im o z je  osobis te .  Nie! 
A lf re d  w  te j  ehv\ tli zu p e łn ie  n ie  b r a ł  p o d  u w a g ę  sw o ­
jeg o  z im o w eg o  p rze jśc ia  z W i lh e lm e m  E r n i n e m .  Nie 
w ą tp i ą c  b y n a j m n ie j  o s łu sznośc i  s w y c h  p o d e j r z e ń  p o d ­
s u m o w a ł  i z a m k n ą ł  o s ta te czn ie  b i la n s  te j  p rz y g o d y  
T r o s k a  o s p o k ó j  m a t k i  o d e g ra ła  p r z y  t y m  ro lę  c y f rv  
w y ró w n a w c z e j .

R O Z D Z IA Ł  VI.

Z k tó reg o  c z y te ln ik  d o w ia d u je  się o p e w n y c h  r o z m o ­
w a c h ,  ja k ie  rnia ły  m ie js c e  w  sk lep ie  w d o w y  K lein .

W d o w a  K lein —  tęga,  r u c h l iw a  b lo n d y n k a  o s z a ­
ry ch , .  n ieco  ju ż  w y b la k ły c h  ocz ac h ,  n ie  n a le ż a ła  do 
r z ę d u  ty c h  kob ie t ,  k tó re ,  p o c h o w a w s z y  m ę ż a ,  o d d a j ą  
się n i e p r o d u k t y w n e m u  r o z p a m ię ty w a n iu  sw ego  bó lu  
i c ią g ły m  w y rz e k a n ie m  o d s t r a s z a ją  p rz y ja c ió ł .  W d o w a  
Klein, k ie d y  p r z y t r a f i ło  się je j  to  nieszczęście, u z n a ła  
od r a z u ,  że p o z w a la n ie  sob ie  n a  ta k ie  s ła b o s tk i ,  j a k  
ro n ien ie  łez i w ie rcen ie  sw y m i  ż a la m i  d z iu ry  w  b r z u ­
c h u  te j czy  i nne j  s e n ty m e n ta ln e j  są s ia d c e  b y ło b y  w  j< j 
p o ło ż e n iu  co n a j m n ie j  k a r y g o d n ą  s t r a t ą  czasu .

P iszc za ło  p rzec ież  w  d o m u  d w o je  d r o b n y c h  sie­
r o t  —  P lans  i G re ta ,  k tó r y m  t r z e b a  by ło  w e tk n ą ć  coś 
d o  g ło d n y c h  dz ió b k ó w ,  p r z y o d z ia ć  je  j a k o  t a k o  i we 
w ła ś c iw y m  czas ie  p o s ła ć  do szkoły .  T o  b y ły  ta k ie  
ś l iczne  m a le ń s tw a ,  ta k ie  m ia ły  u ro cz e  do łeczk i n a  p y ­
z a ty c h ,  ró ż o w y c h  p o l ic z k a c h  i ta k ie  śm iesz n e  z a d a r te  
n o sk i ,  że n a  p o g rz e b ie  z a c h w y c a l i  się n im i  w szyscy . 
(Ach, a r m c  sc h o e n e  K in d er! ) .  A p o c z c iw y  pa : . lo r  Mi- 
chels ,  p r z e m a w ia j ą c  n a d  o tw a r t ą  m o g iłą ,  zw ró c i ł  się 
w  p e w n y m  m ie jsc u  do  sierot ,  z a p e w n ia ją c  je, że m a t ­
k a  będ z ie  d la  n ic h  o d tą d  i m a t k ą  i o jcem .

W o b e c  tego w d o w a  Klein, z a m ia s t  l a m e n to w a ć  
n ie p o tr z e b n ie  p o  sw o im  u k o c h a n y m  n ieboszczyku ,  za 
k a s a ła  r ę k a w y  i z a b r a ła  się do  ro b o ty  ze z d w o jo n ą  
ene rg ią ,  p a m ię t a ją c ,  że te ra z  jej d w ie  s a m o tn e  ręce  
m u s z ą  w y k o n a ć  tę sa m ą ,  a m o ż e  n a w e t  i w ięk szą  ilość 
p ra c y ,  k lo r ą  prze.d ty m  w y k o n y w a ły  cztery,

W y n i k i  tego n a w s k r o ś  r e a l is ty c zn e g o  u ję c ia  s p r a ­
w y  b \ ty  n a jz u p e łn ie j  p o m y ś ln e .  Nie będz ie  c h y b a  
p r z e s a d ą  tw ie rdzen ie ,  że .o b ro ty  . sk le p u  pod w o iły ;  się 
od  chw il i ,  k ie d y  z a s n ą ł  n a  w iek i  A lb re c h t  K lein —  m a ­
ły, chor-pwity cz łow ieczek  z r y ż a w ą  b r ó d k ą  i t a k im i  
s a m y m i  w ą sa m i,  k tó r j  m i r u s z a ł  zaw sze  n ib y  c iek a w y  
szczur.

Z aczę ło  się to  ju ż  w  ty m  s a m y m  d n iu ,  w  k tó r y m  
do cz esn e  re sz tk i  u t r u d z o n e g o  c iąg łą  k r ę ta n in ą  sk le p i ­
k a r z a  spoczę ły  pod  m a łą  i j a k  on  s a m  che .rlaw ą b r z ó z ­
k ą  n a  u s t r o n n y m  c m e n ta r z y k u  w ie jsk im .  W p r o s t  
z p o g rz e b u  ca ła  s ta r s z y z n a  ko lonii ,  p o w aż n i ,  b r o d a c i  
m ężc zy ź n i ,  z so ł ty sem  E r n in e m  n a  czole, p rzysz l i  do  
sk lepu . So łtys  E r n i n  1 ubił  p rz e s t r z e g a ć  d aw nego ,  d o ­
b reg o  zw y c za ju ,  w i ę c / a w c z a s u  jeszcze p o s ła ł  po  p i w m  
B yły  ca łe  d w a  a n ta łk i .  T e ra z  z a te m  k a ż d y  w y su p ła ł

ile od  n iego n a leż a ło  i poczę l i  p o p i ja ć ,  c h w a lą c  n ie ­
b o sz cz y k a .  P iw o  —  w ia d o m o  rzecz  —  w y m a g a  p r z e ­
kąsk i .  No, to  w szy s tk o ,  c h w a ła  Bogu, zn a la z ło  się w 
sklepie .  I le  ty lk o  by ło  k ie łbasy ,  k a s z a n k i ,  b u łe k  i  ch ic ­
h a  —  r o z k u p i l i  d o b rz y  goście, a n a z a j u t r z  w d o w a  Klein 
m ia ła  pó łk i  p u s te , z n a la z ła  się za  to  w  p o s ia d a n iu  
su m k i ,  ju k  n a  je j  w a r u n k i ,  bezsprzecznie p o w aż n ie j sze j .

N ie n a m y ś la ją c  się wiele, u ż y ła  ty c h  p ie n ięd z y  n a  
n a ty c h m ia s to w y  z a k u p  św ieżego  to w a r u ,  u z u p e łn ia ­
j ą c  sw e zap asy ,  a  n a w e t  z n a c z n ie  je  p o w ię k s z a ją c ,  co 
św ia d cz y ło  o d u że j  p rz e z o rn o śc i  i u m ie ję tn o śc i  p r z y ­
s to s o w a n ia  się do  n o w y c h  w a r u n k ó w  ży c iow ych ,  b o  
n ie m o g ła  p rzec ież  p rzew id z ieć ,  że ca ła  ko lon ia ,  j a k  
n a  k o m e n d ę ,  zaczn ie  się o d tą d  z a o p a t r y w a ć  w  je j sk le ­
pie. A ta k  się s ta ło  w łaśn ie .  P o p ie r a n ie  sk le p u  o s ie ro ­
cone j k o b ie ty  ko lon iśc i  p o t r a k to w a l i  je d n o m y ś ln ie  j a k o  
o bo w iąz ek ,  j a k o  ro d z a j  p o m o c y  spo łecznej ,  k tó re j  n a ­
leża ło  udzie lić  p o z b a w io n e j  o p iek i  m ę sk ie j  ro daczce .  
P o t rz e b y  sp o żyw cze  n a r a z  w zrosły .  J e d n a ,  d r u g a  i dz ie ­
s ią ta  k o b ie ta  p o w ie d z ia ła  sobie, że n ie  op ła c i  się w y ­
p ie k ać  c h le b a  w d o m u ,  sk o ro  w  sk lep ie  m o ż n a  d o s ta ć  
za r rsze  św ieży, a  m ę żc zy ź n i  też n a g ie  sta li  się w y b r e d ­
n ie js i  w  jed ze n iu ,  w z m ó g ł  się więc p o p y t  n a  w ęd l in y  
se ry  i ś ledzie  w ędzone .

W d o w a  Klein w y k a z a ła  ty le  p rze d s ięb io rc zo śc i  i 
s p r y tu  h a n d lo w e g o ,  że n a u c z y ła  się w y r a b ia ć  p y sz n e  
k ie łbasy ,  k isz k i  k a s z a n e ,  ba!  N aw et d e l ik a tn e  p a r ó w k i  
i se rde lk i ,  z a k u p u ją c  ca ły  p o t r z e b n y  n a  te n  cel c h rz ą -  
k a j ą c y  s u r o w ie ć  w y łą c z n ie  u  s w y c h  są s iad ó w ,  co  
w zm og ło  oczyw iśc ie  s y m p a t ie  o gó łu  d la  en e rg icz n  >j 
s k le p ik n rk i .

(D. c. n .).



Fałszowanie świećectw Zarząlu Miejskiego
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Ostatnio prokuratura wileńska pro^ya 
o i i  dochodzenie w związku z ujawnie­
niem atery polegającej na fałszowaniu 
iw jadeciw  Zarządu M iejskiego które poz 
walały na otrzymanie zwolnień od opłaty  
celnej od paczek przesyłanych zza gra­
nicy szeregow i osób w W ilnie, jako o- 
sobom UD ogim .

Ciekawe, że w rejestrze rzekomo ubo 
gich znajdowały się osoby nie tylno za­

możne, lecz posiadające nawet własne 
nieruchomości.

W  związku z tą sprawą zostali aresz 
towani i osadzeni w  więzieniu R. Bryla 
niski (Kajwaryjska 301. Cyria Rabuno- 
nowjcz oraz pewien Stojewsk).

KRONI KA

Szczegóły tej sp.awy 
dniach najbliższych.

podamy w 

jej

domniemani sprawcy wysadzenia 
Kaplicy aresztowani

f dochodzen ie  w sprawie sensacyjnego | o działalność wywrotową I szerzenie a- 
wysaazenia w pow ietrze kaplicy prawo I gitacji bezbożnicze] wśród młodzieży 
sławnej w M oiodecznie—  prowadzone  

P r ie * sPecial nr komisję śledczą, nad 
której „racą ma osobisty „adzór prokura 
lor sąai okręgow ego w W ilnie.

Jak się dowiadujemy dochodzenie 
*  rej t .wie w ciągu ostatnich paru dni 
posui ęło  się znacznie naprzód. Onegdaj 
po icja aresztowała trzech osobników co  
dc których istnieją poszlaki, że brali o- 

oz] ił w  zbrodniczym zan.acnu. Cha 
rakterystycznym szczegółem  jest to, że 

i z zatrzymanych domniemanych 
sprawców był dwukrotnie poszlakowany

wiejsKiej.

Ha podstawie tych danych powstaje 
przypuszczenie, że zamachu na kaplicę 
dokonali wywrotowcy-bezboznicy, któ­
rzy zamierzali w ton sposób wywołać o- 
burzenie wśród wierzącej ludności prawo  
sławnej, skierowując podejrzenia w cał 
kiem innym kierunku. Zainteresowane o- 
•soby szerzyły buwiem pogłoski, że ka 
plica podlegała rewindykacji i miała być 
zwrócona kościołowi katolickiemu.

- W

* tzyste poświęcenie nowej pochylni w stoczni gdyilSKiej

"(ł0^  st0CM‘5 p odczas urofczystośe pośw ięcen ia  jej. Nowa pocH^laia' przezua- 
* - “X rz o n a  je s t dla budow y dużych sta tków .

Przygody słynnych shrzypiec 
włoskich mistrzów z Cremony

N ajsław nie jsze  sk rzy p ce  św iata  p ocho­
dzą z w łoskiego m iasta  C rem ony, z p-racow 
n: M ikołaja  A m anego i S trad iv a riu só w  — 
Stawa łych  in stru m en tó w  by ła  ta k  w ielka, 
że k ró l f ran cu sk i K aro l IX w ezw ał A m atie 
go na  swć iIwót i p o lec ił m u w ykonać  12 
skrzyp iec , 6 a ltó w ek  i 8 cello d la o rk ies try  
dwo-rssiej. szyslk ie  n iem al in stru m eiily  
zo sta ły  zniszczone w czasie  w ie lk ie j rew olu  
cji.

Z achow ały  się  tytko jed n e  skrzypce  z 
herbem  K aro la  IX i jego m onogram em . — 
S k rzypce  te  p rzeonodz .ły  d z ia n e  ko leje  
losu.

Gdy w r. 1792 ń ło tłoch  p a ry sk i wyciął 
w p ,eń  w ie rn ą  k ró low i gw ard ię  szw a jca rsk ą , 
o ca la ł z rzezi jed en  ty lk o  gw ardzista  — 
Je a n  T a rd i, k tó fy  sz ry ł się  w m agazynach  
k ró lew sk ich , a  następ n ie  w p rzeb ran iu  wy 
doata ł się  z pa łacu  O dchodząc, w ziąt ze 
i c b ą  s ta re  skrzypce , by  w drodze do k ra ju  
u daw ać  g ra jk a . W e F ry b u rg u  od sp rzed a ł 
skrzypce  bogatem u  a ry s to k rac ie  yan d e r  Vei 
dew i za 3 500 f r a k ó w ,  k tó ry  skolei ofia 
ro w al je  p ew nem u zbieraczow i niem ieckie- 

mu.
tfyły to, jak  się łatw o dom yśleć, w łaśnie 

owe jedyne  sk rzypce  K aro la  iX
C iekaw a jes t rów nież h is to ria  n a jp ię k ­

n ie jszych  skrzypiec , jak ie  k iedyko lw iek  wy 
szły z C rem ony, należących  do słynnego 
sk rzy p k a  h iszpańsk iego  S arasa te , a znanych 
pod n azw ą  B oissier-Y ioline .

Pew nego dn ia, jak  n iesie  k ro m k a , boga 
ty k u p iec  genew ski M. B o issie r w y jechał 
pow ozem  na p rzechadzkę. W drodze jeden 
* koni zgubił podkow ę, w obec czego Bois 
* e r  za trzy m a ł się w n a jb liższym  o s ^ d lu  
p rzed  k u źn ią  i k a za ł kon ia  św ieżo podkuć. 
^  czasie p o sto ju  zauw aży ł w kuźn i wiszące 
**a ścian ie  skrzypce. B oissier by ł znaw cą 
*krzypiec i sam  g ryw ał na lym  in stru m en  
cie.

~~ Jak im  sposobem  d osta ły  się  skrzypce  
wasze p o siad an ie?  — zap y ta ł kow ala 

'  Będzie tem u blisko 10 lat, gdy pew 
f !o dn ia  p rze jeżd ża ła  tędy b anda  C yganów 

k tó ry m  nap raw iłem  m ocno u sz k o d z .n y  
" Wł aści ci el  w ozu zostaw i! mi w zastaw  
** rep erac ję  sw oje skrzypce, by ic za k ilka  
*̂n ' W ykupić Cygan jed n ak  w ięcej n ie wró 
c 'k  3 sk rzypce  jego od owego dn ia  w .szą 
na ścian ie  m o je j kuźni.

— Sprzedalibyście  skrzypce te — zapy- 
,a} kupiec — za cenę n ap raw y  w ozu?

—  Ależ ba rd zo  chętn ie— o d p a rł kow al— 
p rzypom inam  sobie dokładn ie , że koszty  
w ynosiły rów ne 30 franków .

—  Dam  wam  500 fran k ó w  —  rzek ł B o 's- 
sier — ty le  skrzypce te są  w arte.

K ow al p rzy ją ł p ro pozycję  i B oissier wró 
cii z  in s tru m en tem  S trad iv a riu sa  do dom u. 
Po jego śm ierci n a b y ł skrzypce fa b ry k a n t 
skrzypiec G uillaum e, k tó ry  je  sp rz ed a ł j-ew 
nem u nauczycie low i m uzyki na p row incję , 
od k tó rego  je p ó źn ie j n ab y ł jak iś  parysk . 
h an d la rz  skrzypiec . Od niego n a b y ł in s tru  
m ent sław ny h iszpańsk i sk rzy p ek  P ab lo  de 
S arasate , k tó ry  jed n ak że  rzad k o  na n irh  
g iy w ał, gdyż w o la ł inne skrzypce  S trad iva- 
riusa . W  testam encie  sw ym  zap isa ł S ara- 
saie daw niejsze  sk rzy p k i Cygana sw u n n  
m iastu  rodz in n em u  P am p elu n a , gdy d rug ie  
skrzypce, na  k tó ry ch  zw ykle gryw a i  p o d ­
czas sw ych w ystępów  ko n certo w y ch , ofiaro  
wał p a ry sk iem u  k o n se rw a to riu m .

H O T E L

„ST. 6E0RGES"
w W I L N I E

ł-ltrtfuorzędny — Ceny przystępne 
Telefony «  pokojach

W I L E f t L T  A

DYZUISY APTEK.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n astęp u jące  ap tek i: 

Snpozm kow a (Z aw aina 41 R odowicza (Os­
tro b ram sk a  4); A ugustow skiego (M ickiewi­
cza lb i ,  N arb u fa  (Sw. J a ń sk a  2); Z asław skie 
gc (N ow ogródzka 89.

P o n ad to  s ta le  d y ż u ru ją  ap tek i: P ak a  (An 
tc k o lsk ą  42); S zunfyra  (Legionowa 10) i Z a­
jączkow skiego  (W ito ldow a 22).

A D M IN IST R A C Y JN A
—  O stre kary przeciwko rowerzystom.

Z polecenia s ta ro s ty  g rodzk iego  na tere 
nie m iasta Wilna- oooslrzono  kary w obec 
rowerzystów, którzy n.e stasują się do  
pi zapisów  i jeżdżą w sposób korsarski 
po  rme-scie.

W  ostatn im  tygodn iu  w stosunku do 
76 row erzystów  sporządzono  doniesienia 
karne.

—  Kontrola wag w Wilnie. Na tere­
nie miasta przystąp iono  d o  rewizji j kom 
'ro ii wszelkich używanych w handlu wag 
i odw ażników .

Kontrola potrw a około  10 dni.

S n j j A W Y  S Z K O L N E
—  ‘ry w a tn a  K oedukacyjna Szkota P o w ­

szechna Stow arz . „Rodzina W ojskowa"1 z
p raw am i szkó ł państw ow ych  w W ilnie, Mic 
kiew icza 13, p rzy jm u je  zapisy  dzieci osób 
w ojskow ych  i cyw ilnych  do w szystkich k las 
od 26 s ie rpn ia , od 11— 13 Język obcy. P la 
styka. O płaty  p rz y stęp n e  Dwoje dzieci — 
zniżka.

— P ry w a tn a  Szkoła  Pow szechna „P ro  
m ień” jW iw ulsldego 4) z p raw am i szkół pań  
stw ow yeh p rzy jm u je  zap isy  do w szystkich 
k las i przedszkola. H igieniczny lokal. K uilu 
ra lne  środow isko . W ysoki poziom  wychowa 
nia i n auczan ia . K om plety  języków , m uzyki
1 p la s ty k 1. K an ce laria  czynna w god... 10— 12 
O płaty przystępne.

— Bursa Żeńska Z P. O. K. przyjmuje 
uczenice ze szkół powszechnych, zawo­
dowych i średnich Zgłoszenia skierowy­
wać do kancelarii Bursv. ul. Bazyliańska
2 m. 20 od  10— 12 i od  ^5— 18 tek 16-25.

—  Prvwatne Gimnazjum Koedukacyjne
fl,Edukacja" w W iln ie  , przyjmuje zaoisy 
uczni j uczenie na lok szk. f938n?, Kan­
celaria G :mnazjum c z /rn a  codziennie od 
godziny 8— 14 przy u |. / / 'e llo e j 47 róg 
ul, Rudnickiej- (vis a vią kościoła Sw. Ka­
zimierza, Enzfaminy rozpoczną się 6 w rze­
śnia r. b. Dyrektor Gimnazjum. Bi Zaoaś 
nik przyjm uje codzienn ie od  aoctz,n<y 
10— 12 .

w o j s k o w a

■— Naj‘bliższ dodatkow e posiedzenie  
Komisji Poborowej od b ęd z ie  się w dn. 6 
fyrześnis w Ic kalu przy ul. O strobram s­
kiej 25. Stawić się winni wszyscy mężczy 
źn., którzy we właściwym czasie n ie  uye 
gulowaij swego stosunku d o  v'ojsica

Z  P O C Z T Y

—  Nowe aulomaty telefoniczne. Do u
żytku publiczności zostały zainstalow ane 
now e autom aty  telefoniczne: 1

1) w Zw iązku Wlaścicieij. A utobusów  
Koni M iędzym iastowej przy ul. O rzeszko­
wej 3;

2 ) w sklepie Rłipowi.c9fc p rzy zbj©gu 
ul, Połockje ji Saskiej Kępy;

2) w  p ę k a m i Komona p rzy 2t)]eg U u| 
Tomasza Zana j Karaimskiej,

4) w b e rz e  Anrty Bengep p r7y zbiegu 
ul, Subocz i Bobrujsk-iej; 5) w  ^ j e p ie  |_e 
ona Poraja przy ul. WiłkoanWski-ei} 76.

Z E H I ł A N I A  I  O D C Z Y T Y

Posiedzenie Prezyalum W ydziału Wy 
konaw czego W ojew ódzk iego  O byw ateli 
k iego  Komitetu Zimowej Pomocy Bezro­
botnym odbędz ie  -ię w m ałej sal konie 
rem c/jne, Urzędu W ojew ódzkiego  w dn.
5 w rześnia 1938 roku o  g o d z. 12, z nastę­
pującym Dorządkiem d z i e n n y m :

1) O dczytan ie i za iw ie rdzen ie  pro to  
k ó ł ó w  z p o o r z e d n i c h  z e b r a ń ;  2)  P r z y z n a -

Lom ludowy rybeka polskiego im. ce». Orlirz-Dreszrra

Dom Ludow y R ybaka Polskiego im. gen. O rlicz - D reszera  w  W ielk ie j W si —  W ła ­
dysław ow ie pom yślany  jest a rch itek tu n -czn ie  w górn y ch  k o n d y g n ac jach , tw orzących  
ta rasy , jak o  po k ład  z m ostk iem  k ap itan sk :m  w ielk iego tran so cean iczn eg o  s ta tk u . N a

idjęciu oryginalny taras.

Spłonęła wieś w paw. słon'irskin
Wczoraj o  godzinie 16 we wsi Mały- 

szew icze, pow. Słonimskiego, w s/oaole  
gospodarza Arc; rcha wybuchł groźny 
pożar W obec sii.iego wiatru spaliła się 
niema] cała w ieś, to  jest 19 budynków 
mieszkalnych, 10 stodół. 14 chlewów, 
częściow o inwentarz żywy i martwy oraz 
tegoroczne zbiory.

Uczeni niemieccy
zwiedzili zabytki Wi.nz 

i CKoiicy
W  W !tnie baw ili w ciągu kilku dn i w 

celach naukowych dwaj uczeń, niem ieccy, 
dr D agobert Frey, p io reso r l.i&torii sztuki 
U niw ersytetu W rocław skiego i a r  G er- 
herd t Sappok z Ta ego Arcłiiwum Państ 
wow ego w BerKjrwe.

Po zapoźnainiu się z pracami w ykopa­
liskowym/ na G ó rz e  Zamkowej j  w Tro 
kach zwiedzili zabytki historyczne W :lna, 
[interesując s ę  specjaln ie zabytkam i j ma 
lowidłamj z okresu gotyku. N astępnie 
v/yjecnałi do  G łębok iego  i Berezw ecza 
iDy zapoznać się z a rch itek tu rą  tam te j­
szych kościołów. W  dalszej swej p o d ró ży  
po Polsce uczeni niem .eccy udali się w 
towarzystwie w ojew ódzk iego  konserw a,o 
ra m gr Kierzkowskiego na teren  w oje­
wództwa now ogródzkiego, aby zwieazić 
zabytki i d z .e ła  sztuki w  N ow ogródku, 
W i j e ,  Sronimiie, Nieświeżu, Mirze S tołp  
c*ch, p o  d ro a z e  zaś zw iedzą zamki w 
M .edn kach i Krawle o r a i  KÓścioiy ob ro n  
ne w  M aium ożejkow ie i Synkowiczach.

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M U ZY CZN Y  „ L U T N IA ” .

—  „B al w Sa’roy‘u “. —  W  sobo tę  n a j­
bliższą t e a t r  M uzyczny ,,L u tn ia “ rozpoczy­
na sw ą dz ia ła ln o ść  a rty s ty c zn ą  W  dniu  tym  
w ystaw iona zostań  e w sp an ia ła  operetke  Ab­
rah am a  „B al w Savoy‘u “ z udziałem  J. K ul­
czyckiej 1 K. D em bow skiego.

W  akcie  Il-g im  b a le t: „K obieta  i w ach ­
ta rz“ w  in te rp re ta c ji p r im a b a le r in y  M. Mar- 
tów ny.

W  niedzielę  odbędą  się  dw a w idow is­
ka: po p o łu d n iu  po cenach  "zniżonych „Mi- 
lość cy g an sk a”, w ieczorem  zaś „ W ik to ria  
1 je j h u z a r”  A b raham a.

B i.ety  już  są  do nabycia  w k asie  lam a  
w iań

j W S L N O
ę  1. W iino w m ow ach  W ielk. M arszałka 
3  II. W ilno w rzęd z ie  s to lic  Rzeczpos- 
3 p o lite ! Poisk>ei

prace Watb* Glzborż-Studnlcklego
^ wvd 1936— do  n a b y c ia -w szędzie

ni-e zł. 200 Komjis1 Likwidacyjnej M iejskie 
gc O byw ate lsk iego  Komitetu Z. P. B na 
druk sp raw ozdan ia ; 3) Odczytan-ie p ro to  
kołu komisjj rewizyjnej; 4) za tw ie rd zen ie  
wypłaconych zapom óc bezpoL/ytnym na 
św ięta Bożego N arodzenia i W ielkiej No 
cy; 5) R epertycja wpływów i 6) wolne 
wniosą,,

. R O Ż N E

—  Llkwldacja sfrajku w zakładzie ka­
mieniarskim. Trwający od dłuższego czasu 
strajk w zakładzie kamieniarskim Baranów 
sikiej (Rossa 70} został onegdaj zlikwido­
wany.

9 zatrudnionych tani robo tn ików  na 
skutek poJipisan.z n-owej omowy zb io ro ­
we;, pod ję ło  pracę.

  C z fck o la d a ta n ie je .  Jaik s ły c h ać
większe tabryki czekolady obniżyły cenę 
czekolady tabliczkow ej. S zereg  g a tu n ­
ków czekolady potan .af o 10 proc. Obr.iź 
ka fa stała się możliwą dz ięk i spadkow i
cen surowców .mportowarnych zza grani­
cy. w pierwszym zaś rzędzie ziarna kaka 
ow ego.

IMmofó radiowi
NASZ KRAJ*

Co się  dzieje w pow iecie so k o lsk im ?  — 
Opow ie o  tym P io tr  W iszn iew ski w środo  
wym felieton ie  o godz. 17.45. C hyba ty lko 
okolice W ilna p o tra f ią  dorów nać  k ra jo b ra  
zowi D ąbrow y, Różanegosto-ku tub  M „kow 
lan . D aw ne gościńce oc ien ione  gęsto s ta ry  
mi topolam i, lipam i i w ierzbam i, spod któ 
rych p o zd raw ia ją  p odróżnego  m is te rn ie  rzeź  
b ione kap liczk i i k rzyże  w iodą nas od  zaś 
c ian k a  d.o zaśc ian k a .

ŚP IE W  I  MUZYKA.

W  rad io w y m  k o n cerc ie  sobstów w y s tą ­
p ią  znan i ju ż  naszym  rad io s łu ch aczo m , m ło 
dzi arty ści w ileńscy . Aliej* Bandurska-Ot- 
Suanow ską (sopran) i Jo ze t Z akheim  (skrzyp 
ce). W  p ro g ram ie  utwory fran cu sk ie  oraz 
E m eo la  i H en ry k a  Vvrien iaw skiego  P o czą­
tek au d y cji o  godz. 16 ,

W skutek poża;u pozostało b e i da« 
chu nad giową 21 rodzin. Straty wyno­
szą kilkadziesiąt ty  ięey złotych.

W czasie pożaru, ludi.ośćwsi, podejrzą 
wając Arciucna Ałe!.san_ = o podpale­
nie usiłowała dokonać na nim samosądu 
Drzez wrzucenie go do ognia. Dochodzę, 
nie prowadzeni policja.

S Z Y L D Z B & I
do m aszy n , ap ara tó w  l t. p.

Druk n s  b iasre . 
B E R G C f t - G R A F I K A  
t^ riem y '! M etaloaraficzny 
Łóoź, 11 Listopada 76-

R A D I O
SKODA, d n ia  31 s ie rp n ia  1938 r .

6.42 P iesn  po-rar.na. 6.45 G im nastyką  
/.00 D ziennik  p o ra n n y , 7.15 K oncert porań  
n y  w w yk. O rk iestry  R tzgiośni W ileń sk iej 
pod dj-r. W ład y sław a  Szczepańskiego. 8.0fl 
Muzyka w akacyjn i,. 8.55 P ro g ra m  na  dzisiaj. 
C.00 P rze rw a.

11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 Audy* 
cja p o łudn iow a. 13.00 Słynne zespoły  k am e­
ralne. 14.00 Muz. p o p u la rn a  14.t5  P rze rw a

15.15 P  /-południe u  sp eak era . 15.45 W ia ­
dom ości gospodarcze. 1C.00 „TaK śp iew ał 
S za lap in” —  II rep o rta ż  m uzyczny. 16.45 
Szlachta zagcooo-wa p o łudn iow ych  rub ieży  
hzeczypospoii-tej w służb ie  o jczyzny  — oa- 
czyt. 17.00 P o g ad an k a  rad io tech n iczn a  Mie­
czysław a Galskiego. 17.10 „Z ba le tem  pcl- 
sk -m w W ejm arz e"  —  im p resju  słow no-m u- 
ty czn a  w o p r. C zesław a I/ev ickiego. 17.45 
Z naszego  k ra ju :  „W  pow iecie spkólsk im ".
17 55 P /O gram  n a  czw artek . 18.00 Rośliny 
p rzep o w iad ające  pogiwię —  p o g ad an k a . 18.10 
Recital w iolonczelow y T adeusza  L ifane.
18 40 „ I - wieść bez ty tu łu "  — frag m en t z po 
wieści Józefa  Ignacego K raszew skiego (do­
kończenie). 18.55 P rzerw a.

19.00 M uzyka lekka  w wyk. „Serge K rish 
Septet". T ran sm isja  z L ondynu . 19 10 Pe- 
gadamca ak tu a ln a . 19.40 K oacert ro z ry w k o ­
wy. 20.45 D zienn ik  w ieczorny. 20.55 Po g a­
d anka  a k tu a ln a . 21.00 A udycja dła wsi 21.10 
K oncert ch o p inow sk i w yąi'k. Zofii RabceWi- 
czow ej. T ra n sm is ja  z D nroczn»j W ystaw y  
R adiow ej w W arszaw ie . 21.50 W iauom ości 
sportow e. 22.00 W i-leńskie w iadom ości sp o r­
towe. 22.05 M elodie z film ów . 23.00 O statn ie  
w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23.05 Zakończe­
n ie p ro g ram u .

CZW APTEK, d n ia  1 w rześn ia  1938 r.
6.42 P ieśń  p o ra n n a . 6.45 G im nastyka. 

7 00 D zienn ik  p o ra n n y . 7.15 K oncert p o ra n ­
ny w w y k o n an iu  o rk ie s try  m an d o lin is lćw  
..K askada". 8.00 M uzyka w ak acy jn a . 8,55 
P ro g ram  n a  dzisia j, 9.00 _Przerw a.

11.57 Syignał czasu  i h e jn a ł. 12 03 Audy­
c ja  p o łudn iow a 13.00 K oncert sym foniczny. 
14.00 M uzyka p o p u la rn a . 14 15 P rzerw a.

15.15 W y p raw a  po sk a rb y  —  a a d y c ja  dla 
dzieci s ta rszy ch  w o p ra co w a n iu  W an d y  Bo­
ye (czyść IV i o sta tn ia ). 15.30 A udycja dla 
dzieci. P o czy ta jm y  sobie: „P o lo w an ie  z o b ia ­
t ą "  o p o w iadan ie  B. D yakow skiego. 15 45 
W iadom ości g ospodarcze  16.00 Koq,cert so­
listów  —  w yk .: A licja B an-durska O lszanow - 
iKa (sopran) i Józef Z akbeim  (skrzypce)’. 
16.45 Spraw ied liw y j/odz iał łupów  —  po­
gadanka . 17.00 U tw ory fo rtep ian o w e  w wvk 
Jan in y  Onacewioz-ArciszewsKiej. 17.25 P ie ­
śni m iłosne. l i . 40 W -ieńs/tie  w iadom ości 
sportow e. 17.45 „Pod  p ro tek to ra te m  N eptu­
n a"  —  p o g ad an k a  E lżb iety  M inkiew iczów iiy, 
17.55 P ro g ram  na  p ią tek . 18.00 O lim pijsk i 
lekarz  —  p o g a d an k a . 18.10 Z m uzyk i a n ­
gielskiej. 18.30 O ryginalny T e a tr  W y o b raźn i 
„Szczęśliw i" ko m ed ia  rad io w a. 19.00 Z n a ­
szych p ieśny  W y k o n a  c h ó r  „ I la s to "  z B yd­
goszczy. 19.20 PogadaUKa ak tu a ln a  19.30
E cha m o rsk ie "  —  ko-ncert rozryw kow y. 

W  przerw ie : „ S u b lo k a to r N r 50" —  skecz 
20 45 D ziennik  w ieczorny  20.55 P o g ad an k a  
ak tu a ln a  21.00 P rzed  jes ien n y m  sezonem  
zbożow ym  —  p o g a d an k a  ro ln icza  inż. S ta ­
n isław a P erzanow sk iego . 21.10 „Na sw uj k ą  
n u tę“ k o n c e r t ro zryw kow y. T ran sm is ja  z 
D orocznej W y staw y  R ad io w ej w  W a-sraw ic . 
21.50 W iadom ości spo rtow e. 22.00 Po lska  
m uzyka k a m e ra ln a . 22.55 P rzeg ląd  p rasy , 
23.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty , 
23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

u n r i  1II I \

swfł»ź0 i I^M erw ofare
W obec w ejścia  z dniem  28 bm. now ego 

ro zp o rząd zen ia  o sp rzed aży  w w ew nętrznym  
h a n d lu  ja j  k u rz y ch  n a  w agę, S ta ro stw o  Gro 
dzk ie  W ileńsk ie  k o m u n ik u je , iż z dniem  
tym  rów nież  -obowiązani są  sp rzedaw cy  de­
taliczn i um ieszczać p rzy  sp rzed aw an y ch  ja- 
jach  n a p isy  u w id aczn ia jące , czy to są ja ją  
św ieże, czy leż ko n se rw o w an e .

i i  nmm lairpy rek iam o^ l 
ite isK fej prsy h te la  J o r o p r

U tieg le j nocy n iezn an i sp raw cy  zn isz­
czyli lam pę rek lam o w ą w języ k u  litew sk im  
„H otel E u ro p a "  p rzy  tym że h o te lu  p rz y  u i  
D o m in ikańsk ie j.

O wypadku powiadomiono policję-
'  -  '  '  M



8 „ K J R J E R '  (4556|

Premie PKrt
27 s ie rp n ia  1938 r. odbyto  się w PKO 

trzecie  p u b liczn e  p rem io w an ie  na w kłady  
oszczędnościow e p rem io w an e  serii V grupy

W  p rem io w an iu  b ra ły  u d z ia ł książeczki, 
na  k tó re  w niesiono  w szystk ie  w k ład k i za 
ubiegły k w a rta ł  w te rm in ie  do d n ia  31 lip 
ca 1938 r.

P rem ie  po  zł. 500 — p ad ły  na nr. nr. 
612,172 619 612 633,716 617,969 650,518
673901.

P rem ie  po zł. 250 —  p ad ły  n a  n r. n r.: 
601,000 602,810 608,950 615,432 615,611
617.013 623.521 621.006 621.561 626.450
628.192 630.568 639 404 612.298 643.809
648.511 619.938 655.394 659.340 659.565
667.986 668.417 669.551 672.225 672.451.

P rem ie  po zł. 100 —  p ad ły  na  n r. n r.: 
600.892 602.235 603.507 604.589- 607.202
607.31 1 608.115 608.971 611.153 612.082
612.317 614.331 615.235 618.913 619 376
619 675 620.820 622.907 623 404 621.376
C25.056 625.231 625.550 627.691 627.S91
($8.282 628.375 628 637 629.192 630.341
631.022 631.480 631.969 631.987 632.913
636.725 636.794 637 059 637 071 638.122
638.793 639.573 610.496 610.812 641.009
642.988 613.006 643.754 044.344 616.: 77
648.039 648.089 618.351 649.001 649 111
650.031 650 949 6510.01 651.700 651.S48
652.616 653.312 654.637 656.601 657.715
657.930 658.079 658.129 661.265 662.653
602.737 663.230 653.315 663.601 603.714
663 715 661 491 664 501 664 538 065.219
666.756 667.069 667.615 658.722 668.972
669.023 670.223 - 670.330 670.977 671.811
672.163 672.928 673.019 673.076 673.222
673.671

P rem ie  po H  50 p ad ły  na  N r N r: 600.458 
600.521 600.640 600.712 601.356 601.605
601.733 602.541 602.785 602.846 602 067
603.462 603.598 604.688 605.438 606.609
606.780 607.173 607.610 607.660 607.701
607.921 608 309 608.682 008 905 609.312
609 317 610.132 610 191 610.611 610.738
611.648 611.755 611.948 612.500 612.621
612.711 6J 2.787 612.899 613.360 613.468
614.178 6 1 1 (7 4  614 670 614.742 615.470,
616 095 616.343 616.841 617 115 617.155
617.755 617.866 617.950 618.380 618 5S5
618.762 619.519 621.012 621.133 621.702
621.891 622.082 622.303 622.111 622 502
622.541 622.908 622.993 623.014 623.002
623.308 623.433 623.765 621.363 021.$15
625.989 626.331 627.231 627.792 627.851
629.005 629 019 629 407 629.565 629 839
£31.125 631.139 631.615 631.798 632.120
632.119 632.53* 632.723 632.992 633.?49
633.921 634.102 634.131 634.421 634 952
635.501 635.685 636.362 636.496 636 663
636.925 636.997 637.191 637.670 637.706
638.383 638 450 638.578 638.630 638.690
638.759 6.3S830 638.839 638.903 639.250
6.39 651 639.983 610.469 640.973 611.346
C li 109 611.521 612 096 642 263 613.038
6-13.146 643.170 643.257 643.351 643 677
613.836 613.860 614.212 614.710 644.756
645.114 645.240 615.336 615.494 616.381
616.561 616.637 616.762 617.271 617.374
617.473 647.873 647.981 618.152 648.878
649.219 619.277 649.291 619.980 650.391
650.565 650.708 650.986 651.188 651.352
651.446 651.502 651.762 651.813 652.252
652.481 652.677 652.731 653.950 651 047
651.086 651.333 654.131 654 651 651 682
651.740 655.212 655.236 655.525 655.669
655.669 655 768 656.961 656.965 657.618
658.001 658.189 658.554 659.293 659.111
659 818 660.253 660.283 660.956 661.068
661.731 661.950 661.954 662.187 662.801
663.200 663.211 663.530 663.506 663.659
663.939 664.111 661.187 661.691 601.809
661.854 665.393 665.429 665.618 665.729
665.877 665.917 666.256 666.571 666.831
666.957 667.008 667.136 667.512 667.871
667.922 668.107 668 265 668.302 668.361
668 555 668.618 608.649 668.673 669.185
669 231 669.261 669.711 669.739 670.503
671.068 671.213 671.980 672.279 672.528
673.554 673.858 673.927 671.259.

P o  raz  d rug i p a d ła  p rem ia  zł 250 —  na 
książeczkę N r 601.000, z ł 100 na książeczk i: 
612.317 653.312 oraz  zł 50 n a  książeczkę 
N r '619.277.

Ogółem  p ad ło  381 p re m ij n a  sum ę zło ­
tych 31.550.

O w ylosow anych  p rem iao h  w łaściciele  
książeczek  są  pow iad o m ien i listow nie.

N ależy zaznaczyć, że z a sad ą  w kładów  
oszczędnościow ych  p rem io w an y ch  serii V 
jest s ta ły  w zro st liczby p re m ij w m ia rę  w zra 
s ta n ia  w ktadów  na książeczce, przy czym  po 
o trzy m an iu  prem ii, książeczk i n ie tracą  
sw ej w arlości, lecz n ad a l b io rą  u dz ia ł w n a ­
stęp n y ch  p rem io w an iach  pod w aru n k iem  re  
gu larnego  o p łacan ia  dalszych  sk ładek . P r e ­
m ie w ylosow ane w p o p rzed n im  p rem io w an iu  
do tychczas n iep o d ję te : zł 50 na N r N r 612.218 
626.737 632.869 637.307 637.406.

zaw iadam ia, że w m yśl § 16 s ta tu tu  p rz e ­
p ro w ad zo n o  w d n iu  26 s ie rp n ia  1938 r.

LOSOW ANIE 
8°/o O bligacyj K om unalnych .
7°/o O bligacyj K o m unalnych  E m isji I I  i III. 
“ '/a0/o O bligacyj B ankow ych  E m isji I, 
w raz ze sk o n w erto w an y m i na  ^ l^ /o  na  za ­
sadzie  u staw y  z d n ia  20 g ru d n ia  1932 r. 
(Dz. U. R. P. N r 115, poz. 950] ob ligac jam i 

pow yższych em isyj, 
n astęp n ie

7%  O bligacy j K om unalnych  E m isji II. S, 
51/')%»Obligacyj K om unain . E m isji III  N. i IV 

o raz
41/2°/o i 4°/o O bligacyj K o m unalnych  i 4°/o 
O bligacyj K olejow ych b. B anku  K rajow ego, 
p rze ję ty ch  i sk o n w erto w an y ch  przez B ank  

G ospodarstw a K rajow ego.
W ykazy  num ery czn e  w ylosow anych  od ­

c inków  zaw iera  „M onito r P o lsk i11 N r 198 z 
dn ia  31 sie rp n ia  1938 r. T abele  losow ań  m o ­
gą z an tere so w an i p rze jrzeć  w zględnie p o d jąć  
w C entra li lub O ddziałach  B anku.

W y p ła ta  należności za w ylosow ane  od ­
cinki odbyw ać się będzie począw szy od dn ia  
l p aźd z ie rn ik a  1938 r. w C en tra li B anku  w 
W arszaw ie  i jego O ddziałach  p ro w in c jo ­
nalnych.

O p ro cen to w an ie  w y losow anych  odcinków  
u sta je  z dniem  1 p aźd z ie rn ik a  1938 r.

E m isjam i b. B an k u  K rajow ego  ad m in i­
s tru je  O ddział B an k u  we Lw ow ie, d okąd  n a ­
leży się zw racać  b ezpośredn io  w sp raw ach  
dotyczących ob ligacy j tych  em isyj.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI

Na p odstaw ie  R ozporządzen ia  R ady Mi­
n is tró w  z dn ia  20. VI. 1932 r. o p o stęp o w a­
n iu  egzekucyjnym  w ładz sk a rbow ych  (Dz. 
U. R. P. N r 62,p oz , 580] 1 U rząd  S karbow y 
w W iln ie  n in ie jszym  p o d a je  do w iadom ości 
p u b licznej, iż w m ies. w rześn iu  1938 r. w 
d n iach  2, 6, 9, 13, 16, 20, 23; 27 i 30 o godz. 
10 w Sali L icy tacy jn e j p rzy  ul. N iem ieckiej 
Nr 22, odbyw ać się będzie sp rzedaż  z licy ta ­
cji p u b licznej ru ch o m o ści za ję ty ch  na  p o ­
k ryc ie  należności S k arb u  P ań stw a  oraz  in ­
nych w ierzycieli.

P rzezn aczo n e  p rzed m io ty  do sp rzedaży  
og lądać m ożna na  m ie jscu  sp rzed aży  w dn 
licy tac ji m iędzy godz. 9 a 10.

(— ) M. Żoehowski 
N aczeln ik  U rzędu

Spis zapow iedzi N r 67/1938 r.

Zaoowiedź
P o d a je  się  do ogólnej w iadom ości, że:
1) ra d io te le g ra fis ta  Jan  G asiulew icz, k a ­

w aler, zam ieszkały  w S ta ro g ard z ie , syn  s ta r ­
szego m ata  kolejow ego  Ja n a  G asiul/w icza, 
zam ieszkałego  w B uenos Aires — A m eryka 
i ż m y jego M arii z dom u Jańczfewska, za ­
m ieszk ałe j w N ow ej W ile jce;

2) p a n n a  W ero n ik a  U rbanow iczów na, in ­
s tru k to rk a  p o żarn ic tw a , zam ieszk a ła  w S ta ­
rogardz ie , có rk a  em ery tow anego  u rzęd n ik a  
kolejow ego K aro la  U rbanow icza  i zony je ­
go A delaidy z dom u P io tro w sk ie j, obo jga 
zam ieszkałych  w Lidzie, woj. now ogródzkie  
— chcą zifw rzeć zw iązek m ałżeńsk i.

O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tąp ić  w in ­
no w S ta ro g ard z ie  i w „K urierze  W iłeńsko- 
N ow ogródzkim ". E w ent. sprzec. p rzec iw  te­
m u zw iązkow i m ałż. sk ie ro w ać  należy  do 
n iżej p odp isanego  u rz ęd n ik a  w  przec iągu  11 
dni od dn ia  ogłoszenia.

U rzędn ik  s ta n u  cyw ilnego 
w zastępstw ie  
ZIEHLKÓWNA

Giełda zbożowo-towarowa 
i laiarska w Wihiie

z d n ia  30 s ie rp n ia  1938 r.

Ceny za  tow ar ś ia d n ie j h an d lo w e] Ja- 
kości, za  100 kg. p ary te t W ilno, przy n o r­
m alne] tary fie  przew ozow e] (len  za  1000 kg 
f-co w ag st. z a ł )  Z iem io p ło d y  — w ła d u n ­
kach  w agonow ych m ąk a  1 o trą  by— w m n ie j­
szych Ilościach . W złotych i 

Ż y t o  I s ta n d . 696 g /l 15.75 16.25
II .  670 .  15,25 15.75

Pszen ica  I .  746 „ —  —
II .  726 „  —  —

Jęczm ień  I „ 678/673„ (kasz.) — —
I .  649 .  .  —  —

„ III .  6 2 0 .5 , (p a s t )  —  —
O w ies I „ ,  468 „ — —

II .  445 .  —  —
G ryka „ 630 .  — —

.  610 .  —  -
M ąkd żytnia  ga t. I 0— 50%  28 A 0 2 9 . -

.  I 0 - 6 5 %  25.50 26.—

.  II 5 0 - 6 5 %  — -
.  .  razow a do 95%  1 8 — 18 75

M ąka p szen . g a t. I 0— 50% 40.50 41.50
.  I-.ą 0- -6 5 %  49.— 40 50
.  II 3 0 - 6 5 %  3 5 . -  "6.50

,  .  „ JI-R 5 0 - 6 5 %  16 .— 2 7 . -
.  .  .  III 8 5 - 7 0 %  -  -
„ „ p a stew n a  — —
„ z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  —  —
„ „ .P r im a *  —  —

O trąby ży tn ie  p rzem  s tan d . 8 — 8.50
O łrąby p szen . ś red . p rz em .s ta n d . —  —
W yka —  —
L ubin n ieb iesk i — —
S iem le  ln ia n e  b .9 0 %  f-co w. s. z. 42.75 43.50 
Len trzep an y  W olożyn 155 .— 1600.—

„ ,  H orodzie] — —
Traby —  —
M o r y  1400.— 1450.—

Len czesan y  F o ro d z ie j — —
Kądziel h o rc d z le jsk a  —  —
T argan iec  m o czo n y  700.— 740.—

.  W olożyn — —~ • ■*"***

Ceny nabiału I ]a)
V

Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich notował 
29 b. m . następujące ceny nabiału 
i jaj w zło tych :
Masło za 1 kg: hurt: detal

w yboiow e 2.70 3.00
stołow e 2 69 2.90
so lo n e  2 60 2.90

Sery za 1 kg-
edam ski czerwony 2.00 2.40
edam ski żółty 17(1 2.0o
litewski 1.50 1.b0

Jaja 1 kg 1.20 1.30

Pryw atna Koedukacyjna Szkoła  
P ow szechna z Dra'"»m i 'z k ó l  ^aństw .

.Nasza Szkoła*
i p rzed szk o le  B. M achnlewlczowe]

u l. M ickiewicza 19-22. P rzyjm uje zapasy 
c o d z ien n ie  od go d z  11 — 14. B ezp łatne  

k o m p le ty  Jązyka fran cu sk . I n lem ieck .

P j & l f J

mmm
Dziś PREMIERA

Zgrzeszyłam ■  ■ D

N ad p ro g ram : BUSTER KEATON w n a jp ię k n . k om . p .  i. „WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY*

H E Ł IO S J Prem iera .

i WITOLD CONTI
w film ie

SM0SARSKA
R O K  1 9 1 4

Chóry: D ana  I K u b ańsk ich  Kozaków .
N ad p ro g ram : A trakcje  i a k tu a lia .

„t  m m Sf
ggi I  f o s  i  DZIŚ W ielki podw ójny  p rogram

|  j )  Z b ro d n ia  i p o św iecen ie

W spaniałe atrakcje cyrkowe to film  p.t

2) W l a n i a  jSaiif® rfciaiiafi wro^ifa,:
i f in A  1 .H  S k  ID }C L I Dziś p rem ie ra ! W strząsa jący  d ra m a l ludzi, o d d z ie lo n y ch  od 
M U U  SfwH +& | św iata k ra ta m il F ilm , ilu stru jący  ż tc ie  p rzestępców , którzy

bvli p o st-a ch e m  spo łeczeństw a!

W r S f * / !  S K A Z A N C & W
Piękny  n a d p ro g ra m . Pocz. sean só w : 4, 6, 8 i 10.15.

C h rześcijań sk ie  k ino  P rz e p ię k n a  a n e g d o ta  h is to ry czn a  n a  tle  praw dziw ych w ydarzeń

światowid ł UŁAPI tCSIĘOA JÓZEFA
W ro lach  giównycn- Sm osarska, Brodniewicz, Conti, Slelański, Fertner i inni. 

F m o c jo n u ją ca  ak c ja . D ram aty czn e  n a p ie c  e. Kap a ln e  pom ysły .
Początk i sean só w  o godz . 5—7— 9. w n ied z ie la  i św ięta  od  1-ej.

Dziś. N ajw iększy %  r t s S l  ł o n  • n T iM /r o  w p o tężn y m  arcy-
trag ik  św iata Emil Jannings d zie le  film ow ym  pt.

99 WW M  / i l  ©  C  66

Ceny w Wilnie
C en tra ln e  B iuro  Statystyczne m . W ilna 

sp o rządziło  wykaz cen  n iek tó rycn  artykułów  
notow anych  n a  ry n k ach  w ileńskich  w dn . 
19 s ie rp n ia  rb . w zło tych za 1 kg.
C hleb  żytni p rzem . 0.35 0.36

* 0 28 0.30
„ „ razow y 0.21 0.22

przen n y  0 55 0.70
M ąka p rz en n a  0.40 0.52

„ ,  p rzem . 65%  —
> ży tn ia  razow a 0.18
,  „ pytlow a 0.27 0.30

M ięso w olow e g a t. 1.01 1 20
cie lęce  „ 0.80 0.90

B aran ie  1.00 1.10
» w ieprzow e 1.43 1,60

K arpie żywe 2 00 2.20
śn ię te  1.40 1.50

Szczupaki żywe 1 80 2.50
śn ię te  1.20 2.00

Sielaw y 2 / 0  2 50
O k o n ie  0.60 1.50
Plotk i o 60 0 80
Z iem niak i 0.04V20.06
K ap u sta  św ieża 0.05 0.15
M archew  0 .0 ) 0 15
B uraki 0.03 0.15
Brukiew  —
C ebula  0.20
M asło św ieże 2.40 2.80

,  so lo n e  —
M leko za 1 litr 0.15 0.20
Ś m ie ta n a  za 1 iitr 0.80 1.00
Ja ja  za 1 sz tu k ę  0.07 0 .08‘/j

Otjtoszsnfe
Z arząd  M iejski w  WiilrFe poszukuje 

do  wynajęcia lokalu, sk ładającego się z 
8— 10 pokoi, ew entualnie z 2-ch miesz 
kan po 5 pokoi na jednym  piętrze, w 
śródm ieściu, na um ieszczenie 5-oddzia ło  
wej szkoły powszechnej publ.

Pisem ne zgłoszenia należy składać w  
W ydziale . O św iaty i Kultury (ul. Domini 
kańska 2, pokój 3) d o  dnia 3 w rześnia br.

Z A R Z Ą D  MIEJSKI.

W pozosta łych  ro lac h  Marianna Hoppe, Paul W egner i inni 
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. l‘oc*. o  6-ej, w u lrd z . i św , o  4-ej

—  N ig d y  n ie  w ra c a m  d o  d o m u  w s ta ­
w io n y .

—  Ja  te ż  n ie . —  Z a w sz e  p o  d r o d z e  
z o s ta ję  g d z ie ś  w  -owi-e.

K A R A L U C H Y  I I N N E  O W A D Y
\ \ l  V T C D l f l  RADYKALNIE I 
W Y  I [ , r  m  BEZPO VROTNIE

Ż ąa ać  w d ro g e riach

T Y L K O

PR YW ATKĘ

6'mnazjiim Mąskia
z in te rn a tem , P ro w in c ji P o lsk ie j Z gro­
m adzen ia  Ks. Ks. M arianów  w D ru i pod 
d y rek c ją  D r E ugen iusza  Kuleszy z 
B ielan, p rzy jm u je  k an d y d ató w  Jo 
wszvstkic.li cz terech  klas. Do kl. I po 
uko ń czen iu  6 oddz. szko ły  p o w szech­
ne j w w ieku od 13 do 16 łat. Egzam ina 
w stępne odbędą się w d n iu  3 w rześnia 
1938 r.

J1 1
A d m in is lrac ja  nie p rzy jm u je  o d pow ie­

dz ia lności za term in  ogłoszenia o raz  za zgu 
bę lub  zniszczenie  m atryc  i klisz. Z astrzeżo 
ne m iejsce obow iązu je  A d m in is trac i*  tylko 
w ów czas, gdy za tak ie  zastrzeżen ie  zostan ie  
zap łacone  25%  drożej. O m yłki, k tó re  zasad 
niczo nie zm ien ia ją  Ireści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żądan ia  zw ro tu  gotuw ki, ani 
też nie ob o w iązu ją  A dm in istrac ji do bezp łat 
nego po w tó rzen ia  ogłoszenia. — U zasad n io ­
ne rek lam ac je  będą uw zględn iane o ile zosta 
ną  w niesione do dni 8-m iu od da ty  ukaza 
m a się ogłoszenia. — W ydaw nic tw o  zastrze  
ga sobie p raw o  n ieum ieszczen ia  całego ogło 
szenia, w zględnie jego części bez p o d an ia  po 
w odów  K om u n ik ató w  b ezp łatnych  nie y- 
m ieszcza się.

rr\
DK MED. JANINA

F io łro w  i iz  J u rcz e n k o w e
o rd y n a to r  szp ita la  Saw  oz.

C horoby skó rn e , w eneryczne i kobiece 
ul. Jag ie llo ń sk ą  16 ni. 6, tel. 18 66. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz

D O K T O R
Z e łd o w ic z o w ?

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, rmrzą 
dów  m oczow ych od godz. 12—2 i 4—7, ul 

W ileńska  Nr 28 ni. 3. fel. 277. 
L ek arz  - D entysta

DOKTOR MED.
Zygrtiurtt Ku id lrew iu

choroby  w en ery -zn e , sk ó rn e  m oczopłciow e 
uL Z am kow a 15, lei. 19-00. P rzy jm u je  w goda. 

od 8 — 1 i od  3— ".

D O K T O R
B i u m o w i e ?

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oozoplcios.e  
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz 

9— 1 i 3—7, w n iedziele  od 10—1.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

C łioroby w eneryczne, syfII’s, sk ó rn e  } m o. 
czopłciow e ul M ickiew icza 12 (róg T a ta r ­
sk ie j tel. 15-64 P rzy jm u je  od S—2 i 5—8.

ZAKŁAD RENTGENOLOGICZNY 
i GABINET FIZYKALNY TERAPII

D ró w  L. 5 J. i
ZOSTAŁ PRZEPROW ADZONY na 

ul. M ickiewicz? 39 m. 10, tel. 963
(v ;s -a -v 's  H o te lu  B ristol)

.....

A K U S Z E R K A
t-taria L a k n e ro w a

p rz y jm u je  od godz 9 ran o  do godz 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —#, róg ul. 

3-go M aja obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż  leczniczy  1 e lektryza^Jc. Ul. G rodz­
k a  Nr. 27 (Zw ierzyniec).

ifu p n o  i
"TT

OKAZYJNIE i  pow odu w yjazdu  sp rzedam  
dom  d rew n ian y  (płac 16.000 m kw.). O wą 
ru n k a ch  dow iedzieć się, ul. K ow ieńska 4.

L O K A L L
TTTftYTyTTT.ryTTTTTYWTT.TTTTf TTT»»» M TTl.

2 I 5 PO K O JO W E  MIESZKANIA ze,
w szystk im i w ygodam i do w ynajęc ia . O far- 
na  2. ,

3 PO K O JO W E  M IESK ANIE z w ygodam i 
do w ynajęcia , K rak o w sk a  51.

jPMR A  C A
MŁY’NARZ. D ługoletn ia  p ra k ty k a , dobre  

św iadectw a —  po szu k u je  posady . Za p o śre ­
dn ictw o  w ynagrodzę . A dres: Poczta W ierz  
chow ice B rześć n/B ugiem . P oste  - re s tan te  
„M łynarz11.

PO SZU K U JĘ jak ie jk o lw iek  p racy  za  u- 
trzy m an ie . 0 k las g im nazjum , 8 m iesięcy 
p ra k ty k i b ezp ła tn e j w sam o rząd ze  gm innym , 
27 lat, kaw ale r. Z g łoszen ia: „K u rie r"

SIOSTRA (b. s tu d e n tk a  m edycyny). Za­
strzyk i, b ań k i, m asaż, k a te tc ry zac ja . W ilno, 
ul. G dańska N r 6 m. 4 (wejście fron tow e) 
N. K zeniow a.
a m  ■  m e ss

BARAN0WICKIE
sp ó łd z ie ln ia  R oliiiczo-H analow a „Z JE D ­

NOCZENI ROLNICY11 w B aran o w iczach , ul, 
W ileńska  16 (sk łady zbożow e ul. Szosowa 
220) zak u p u je  w k ażd e j ilości wszelkfe zie- 
m tojjłody D o sta rcza : w szelkie n asio n a  zbóż 
ozim ych, d rzew ka ow ocow e i w szelkie ma 
szyny i narzęd zia  ro ln icze . P row adzi sp rze ­
daż cem entu , w ap n a  i in nych  m ate ria łó w  bu 
dow lanych , o raz  węgla kam iennego .

Ó fl\  K u p u j2 m y  k ażd ą  Ilość teo o ro czu eg o  
J MIODU, dojrzałych  S E R Ó W

Q litew skich  i GRZYBÓW su szon .

§  P ł a c im y  najw yższe ceny

Spółka Chrześcijańska

[ „ E K O N O M I A ”
a  Baranow icza, ul. Szeptyck iego 50
S te le fo n  97

REDAK CJA i ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1—3 po po łudniu  
.Adm inistracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azyliańska 35, teł. 169; 
L id a , ul. Zam kow a 4/7, tel. 73; B a ra n o w ic z e , 
U łańska 11; B rz eść  n/B ., P ie rack iego  19, te l. 224; 
P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, N ieświe , S lon im , S tołpcc, 
Szczuczyn , W olożyn, W llejka, G ro d iri — 3 M ija 6, 
Suw ałki — Em. P la te r 44. Równe — 3-go .Maja 13, 
Wiol ko wy sk — Brzeska 9/1.

CENA PRENU M ERATY m iesięcznie; 
z o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm in istracji zł. 2.50, na wsi, w m iej­
scow ościach , gdz ie  niem a urzędu po ­

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 g r., w tekście  60g r. 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kron ika redakc. i kom unikaty  60 gr 
za wiersz jednoszp . Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tab e larycz­
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście 5-tam ow y, za tekstem  10-łam owy. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu druku og łoszeń  i nie przy jm uje  zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 1 7 — 19

. I . . - ' ■ n w e r n w - -  -TT- • - Z ) -W .'VJ
" - —-y-y.--' m b  g sa a g g g g -M B a i m  a a a  a ---------I M  b ..'a A M a  -Ł* * ... -

Wy da w ni c t wo  . K u r i e ;  Wileński* So.  z o. o Druk.  „Znicz*,  Wi lno,  ul. Bisk.  B a n dur sk ieg o  4, tel.  3-40 tłocz, u e. Koturewskiego, wileńska u D e d a k to i  o d p .  J o z e f  O r . u s a j t i s
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